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Brytyjskie kontrembargo na sprzęt 
do budowy gazociągu z ZSRR

Irytacja eurapajskich
s o f u s z n i k ó w  U S A

LONDYN PAP. Rząd brytyjski przyznał sobie wczoraj u- jednak, że nie powzięto jeszcze 
prawnienia zakazujące firmom brytyjskim  podporządkowania żadnych decyzji co do ewentual 
się amerykańskiemu embargo na dostawy sprzętu produkcji nego zastosowania wspomnia- 
USA dla radzieckiego rurociągu gazowego z Syberii do Europy, nych uprawnień, które w przy­

padku zrobienia z nich użytku,
Dhóry festiwalowe 

zaśpiewają w Szczecinie

Jutro w  Zamku
-  „Citta di Gradisca”
TRZY zespoły chóralne ucze­

stniczące w międzynarodowym 
(Dokończenie na str. 2)

MINISTERSTWO handlu o- 
świadczyło, że embargo na 
sprzedaż Związkowi Radzieckie 
mu sprzętu przeznaczonego dla 
budowy gazociągu i  rurociągu, 
jest najnowszym i potencjal­
nie przynoszącym największą 
szkodę przykładem, podejmo­
wanych ostatnio przez USA 
prób zakazu eksportu b ry ty j­
skiego w celu wsparcia polity­
ki Waszyngtonu.

Ministerstwo handlu podało

doprowadziłyby do ostrego kon 

(Dokończenie na str. 3)

Dziś w Barcelonie o 21.00

Czy Belgia pokona ZSRR?

PRZED NAM I kolejne spot­
kanie barcelońskiej grupy „A ”  ___ ____ _ __ —
Belgia — ZSRR. Czekać będzie kOW nie przewiduje zmian 
my dziś na wynik tego meczu składzie ' ■ *

Schrijver. Rolę cofniętego po­
mocnika będzie spełniał Coeck, 
a w ataku dwóch zawodników 
— Vandenbergh i  Ceulemans.

Tym razem zabrakło miejsca 
dla Czerniatyńskiego, który 
znajdzie się na ławce rezerwo­
wych.

W związku z upałami w Bar 
celonie piłkarze radzieccy zre­
zygnowali z przysługującego 
im prawa do treningu na Nou 
Camp i w  środę nie przyje­
chali do miasta. Ćwiczyli w 
Muntanya. Wprawdzie k ilku 
zawodników narzeka na lekkie 
przeziębienia, ale trener Bieś-

- . - —..... . zapowiada, że zespół
z dużym zainteresowaniem, po- wystąpi w takim samym zesta- 
mewaz ewentualny sukces Bel- wieniu jak w meczu ze Szko- 
gów otwiera drogą Polakom do cjE!. Środowy trening był bar- 
półfinału. dzo lekki, natomiast ekipa ra-

Trener Belgów Guy Thys nie dziecka ćwiczyła bardzo ostro
ukrywa, że. będzie szukał jesz­
cze szans, chce zrehabilitować 
się za wysoką przegraną z Po­
lakami. Zamierza dokonać 
znacznych zmian w zespole. W 
bramce ma tym razem stanąć 
Munaron. Wprawdzie po prze­
granym meczu z Polską nie 
miał on pretensji do Custersa, 
ale wyznaczył go do rezerwy. 
Bramkarz belgijski Pfaff nadal 
narzeka na kontuzję barku i 
nie jest brany pod uwagę. Ja­
ko lewy obrońca ma zagrać de

w poniedziałek w Maladze.
Skład ekipy radzieckiej ogło­

szony zostanie przed meczem.
Występ piłkarzy ZSRR w 

Barcelonie oczekiwany jest z 
dużym zainteresowaniem, po­
nieważ w dotychczasowych me 
czach zbierali oni świetne re­
cenzje. Wielu fachowców typu­
je drużynę ZSRR jako kandy­
data do czołowej czwórki.

W grupie „D”  o godz. 17.15 
w Madrycie spotkają się Au­
stria z Irlandią Płń.

Moda na chłodniejs.

Podziękowania od W . Jaruzelskiego

Z okazji Święta Morza
uroczyste plenum w porcie
Z INICJATYWY portowej organizacji partyjnej odbyło się 

wczoraj w  świetlicy na Łasztowni uroczyste Plenum KZ PZPR 
połączone z wręczeniem odznaczeń państwowyeh i resortowych.
W OKOLICZNOŚCIOWYM KC PZPR i przewodniczącego 

wystąpieniu dyrektor naczel- WRON gen. armii Wojciecha 
ay ZPS Ryszard Szynkowsfci Jaruzelskiego.
przedstawił trzydziestotrzylet 
n i dorobek portu, który w po­
wojennej historii Polski prze­
ładował ponad 400 min ton to­
warów.

Następnie kierownik U rzędu 
Gospodarki Morskiej — Jerzy 
Korzonek, I sekretarz KW 
PZPR — Stanisław Miśkiewicz 
oraz wojewoda szczeciński ■— 
Stanisław Malec udekorowali 
najbardziej zasłużonych pra­
cowników odznaczeniami pań­
stwowymi

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Jan Bryehcy, Władysław M ły­
narczyk, Adam Obłoża, Ignacy 
Staszczyk I Stanisław Bogdan. 
Ponadto wręczono 27 Złotych 
Krzyży Zasługi, 45 Srebrnych 
i  ł  Brązowy.

13 O S O B  z o s ta ło  u d e k o r o w a n y c h  
O d z n a k ą  G r y fa  P o m o rs k ie g o . W  
c z a s ie  u ro c z y s te g o  z e b ra n ia  w r e -  
e z o n o  r ó w n ie ż  23 h o n o r o w y c h  o d ­
z n a k  Z a s łu ż o n y c h  d la  Z e s p o łu  P o r ­
to w e g o  S z c z e c in  — Ś w in o u jś c ie  
w ra z  z  o k o l ic z n o ś c io w y m i m e d a la ­
m i p a m ią tk o w y m i.

W  t r a k c ie  w c z o ra js z e g o  p le n u m  
w y s tą p i ł  r ó w n ie ż  c z ło n e k  p a r t y jn e j  
o r g a n iz a c j i  w  p o rc ie ,  k ie r o w n ik  
W y d z ia łu  O rg a n iz a c y jn e g o  K C  
P Ż P R  — K a z im ie rz  C y p r y n ia k .  k t ó ­
r y  n a w ią z u ją c  d o  o d b y w a ją c e j s ic  
u ro c z y s to ś c i z o k a z j i  Ś w ię ta  M o ­
rz a  p o d k r e ś l i ł  f a k t  p rz y z n a n ia  o d ­
z n a cze ń  w  z d e c y d o w a n e j w ię k s z o ś ­
c i p o r to w c o m  b e z p a r ty jn y m , co  
s ta n o w i w y r a z  n o w e l p o l i t y k i  k ie ­
r o w n ic tw a  p a r t i i  i  p a ń s tw a  w  za­
k r e s ie  u z n a w a n ia  za s łu g  b e z  w z fd e  
d u  n a  p rz y n a le ż n o ś ć  p a r ty jn a .

K. CYPRYNIAK przekazał 
także serdeczne pozdrowienia 
dla portowców wraz z podzię­
kowaniami za pracę i poparcie 
dla idei porozumienia narodo­
wego w imieniu I sekretarza

( w a b )

Dwudniowe obrady

praktyków i aeukowców

Reforma 
w gospodarce 

rybnej
Z INICJATYWY Wydziału 

Gospodarki Morskiej i Komu­
nikacji KW PZPR, szczeciń­
skiego oddziału TNOiK oraz 
wyższych uczelni WSM i AR 
zorganizowana została dwudnio 
wa konferencja nt: „Gospodar­
ka rybna w warunkach refor­
my". Biorą w niej[ udział przed 

(Dokończenie na str. 2)

SPBO-3 pod „kredytow ą kreską”

obradowała Komisja

> Ochrona sfery 
socjalnej

> Konieczność zmian
w strukturze produkcji

. WARSZAWA PAP. Wczoraj 
w Urzędzie Rady Ministrów od­
było się kolejne plenarne posie- 
dizenie Komisji ds. Reformy Go 
spodiarczej. Poświęcono je dgr- 

(Dokończenie na 9tr. 2)

Piętnaście lat doświadczeń

Jest tylko jedno wyjście...
STAŁO SIĘ. Dzień 2 czerw- traktowanie przez bank jest 

ca br. przejdzie do historii wynikiem -twardych postano- 
Szczecińskiego Przedsiębior- wień nowego systemu ekono- 
stwa Budownictwa Ogólnego micznego, czyli reformy gospo- 
nr 3. W dniu tym I I I  Oddział darczej, czyli... tego wszystkie- 
Narodowego Banku Polskiego go w naszej gospodarce i  zy- 
w Szczecinie podjął decyzję o ciu co dotychczas kojarzyliśmy 
wstrzymaniu kredytowania tej niemal wyłącznie ze wzrostem 
firm y budowlanej. Przyczyny cen zaopatrzeniowych, a potem 
są dwie: zadłużenie w kredy- detalicznych... 
tach podstawowych i inwesty- Odwrotu od reformy nie ma.
cyjnych uznano za tak duże, Czy SPBO-3 grozi zatem lik w i- 
iż majątek przedsiębiorstwa dacja, skoro mamy do czynie­
nie wystarczy za poręczenie, nia z finansową plajtą? 
ponadto brak gwarancji uzys­
kania rentowności. Takie po- (Dokończenie na str. 5)

Z  udziałem premiera

ds. Reformy Gospodarczej

Kołbacz znaczy 
więcej niż mięso

NAJPIERW refleksja repor­
tera. Było to albo słotną jesie- 
nią 1967 r. albo równie wilgot­
ną zimą 1968. Siedzieliśmy w 
ciemnawej wiejskiej świetlicy 
w Kołbaczu. My — to znaczy 
k ilku szczecińskich dziennika­
rzy i załoga deficytowe­
go PGR-u w obowiązujących 
na owe czasy strojach robo­
czych: w fufajkach i gumia­
kach. Było ciemno, światło mru 
gało, aż w pewnym momencie 
zgasły wszystkie żarówki.

A nowy dyrektor jeszcze nie 
doktor, Władysław Mazurkie­
wicz mówił. Roztaczał przed 
nami wizję rolniczego miasta z 
piętrowymi domami, przemy­
słowej fermy na 37 tys. sztuk 
trzody, prawie fabrycznej tech­
nologii chowu. Na polach, gdzie 
miała się zacząć budowa hulał 
wiatr. Różnice między rzeczy­
wistością a przyszłą wizją były 
tak znaczne, że podziwiając en­
tuzjazm i zaangażowanie refe- 

(Dokończenie na str. 4)

Zabił,
by zaparkować!
PO dłuższym krążeniu po «U 

cach Los Angeles, Ricardo Gon 
zaleś wreszcie znalazł miejsce 
do zaparkowania swego samo­
chodu. Gdy już miał to uczy­
nić, do luk i pomiędzy samocho 
darni wjechał nagle przed nim 
swoim wozem 19-letni młodzie­
niec. Pomiędzy kierowcami do­
szło do ostrej wymiany zdań i  
gdy młodzieniec nie wykazywał 
najmniejszej ochoty do ustąpie­
nia miejsca, Gonzales wycią­
gnął pistolet i  położył trupem 
młodego człowieka.

2 miliony dla Barbary
N A J L E P IE J  p ła tn y m  na  ś w iń c ie  

d z ie n n ik a rz e m  te le w iz y jn y m  je s t  
4 9 - le tn ia  B a rb a ra  W a lte rs ,  k tó r a  do  
ty c h c z a s  z a ra b ia ła  1 m in  d o la  r o w  
ro c z n ie . O s ta tn io  p o d p is a ła  o n a  
k o n t r a k t  z a m e ry k a ń s k im  to w a ­
rz y s tw e m  te le w iz y jn y m  „ A B C ’ - a a  
5 l a t  za 2 - m in  d o la r ó w .

DZIŚ &
W NUMERZE: ” Pechowcy i szczęściarze -  Trenerska „dwunastka” (str. 6) ♦  Co w lipcu na kartki? (str. 8)
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Reforma w gospodarce rybnej
(Dokończenie ze str. 1) n ie m  Jest o s ią g a n ie  re n to w n o ś c i 

w s k u te k  o b n iż k i  k o s z tó w  p r o d u k -

stawiciele KW PZPR ze Szcze- ° " y l>omocy a°*“ Ji
Cima, Gdańska i Koszalina. U- N o w e  r e g u ły  g r y  e k o n o m ic z n e j 
rzodiU Gospodarki Morskiej, na- z w ią z a n e  są z e le m e n ta m i r y z y k a ,  
Mt n , n f .v  n r a 7  n r a k t v r v  zwiaza- które musi b y ć  P o no szon e  p rz y  Ukowcy oraz praktycy z w ią z a  p o s z u k iw a n iu  n o w y c h  o p ty m a ln y c h  
I l i  Z ekonomiką rybołówstwa 1 ro z w ią z a ń . W y m a g a ją  on e  d u ż e j 
gospodarką rybną. • in w e n c j i  ze S tro n y  k a d r y  k ie r ó w -
** n ic z e j p rz e d s ię b io rs tw  g o s p o d a rk i

. . .  . ,  . r y b n e j .  D la te g o  te ż  w  n a jb l iż s z y mWczoraj W  pierwszym dniu czas ie  n a le ż y  p o w a ż n ie  s ię  z a s ta - 
konferencji wygłoszone zostały n o w ić  n a d  p e r s p e k ty w a m i r y b o łó w  
. 7 ł p VV r p fe > rn tv  nroblemowe s tw a  d a le k o m o rs k ie g o , k tó r e  d z iś  cztery reteraty propiemowe. s k u p io n e  je s t  je d y n ie  n a  d w ó c h
D O C . dr hab. Michał Domagała ło w is k a c h  —  n a  F a lk la n d a c h  i  w  
z Akademii Rolniczej omówił o k o lic a c h  N a m ib i i .
Ogólne warunki wprowadzenia 
reformy w gospodarce rybnej. 
Następnie mgr Stanisław Szo-

W GODZINACH popołudnio­
wych dyskusja odbywała się 

stak z Morskiego Instytutu Ry "  zespołach roboczych,
k-ioirioitn i.t rtrłvni rłrrpHctnwił Kontynuowana ona będziebackiego w Gdyni przedstawił 
kierunki i  możliwości poprą- dniu dzisiejszym. Przedstawie-.W U 3 U  u u u i  a -  t
w y efektywności ekonomicznej nle wi Mk6«  Pra? “ spotów o- - - - • . . .  . • — • raz sformułowanie wspólnych

ustaleń zakończy dwudniowąrybołówstwa dalekomorskiego. 
Kolejne dwa wystąpienia sta­
now iły referaty przedstawicieli 
ZGR: — Władysława Jasika 
pt. „System ekonomiczno-finan­
sowy gospodarki rybnej — roz­
wiązanie przejściowe i docelo­
we”  oraz Kazimierza Nowaczy­
ka pt.: „Funkcjonowanie ryn­
ku produktów rybnych” .

W  T R A K C IE  d y s k u s j i  p le n a rn e j 
z a b r a ł g ło s  m . In .  J e rz y  K o rz o n e k  
—  k ie r o w n ik  U rz ę d u  G o s p o d a rk i 
M o r s k ie j .  Z w r ó c i ł  o n  u w a g ę  n a  to . 
śe  d y s k u s ja  n a d  p r o b le m a m i go s ­
p o d a r k i  r y b n e j  m u s i b y ć  w o ln a  od  
p o g lą d ó w  w y z n a c z a ją c y c h  d u że  p o ­
s ła n n ic tw o  ja k ie  m a  d o  s p e łn ie n ia  
t a  g a łą ź  g o s p o d a rk i.  T rz e b a  n a  z a ­
g a d n ie n ie  s p o jrz e ć  o d  s t r o n y  e fe k ­
tó w  e k o n o m ic z n y c h . W  s w o je j  w y ­
p o w ie d z i J .  K o rz o n e k  s tw ie r d z i ł ,  
t e  p o l i t y k a  p a ń s tw a  w  n o w y c h  w a  
r u n k a c h  e k o n o m ic z n y c h  b ę d z ie  
z m ie rz a ć  d o  o d c h o d z e n ia  o d  s u b ­
w e n c jo n o w a n ia  g o s p o d a rk i r y b n e j .  
D la te g o  te ż  n a jw a ż n ie js z y m  z a d a -

Jutro w  Zamku
(Dokończenie ze str. 1) 

festiwalu w Międzyzdrojach 
wystąpią przed szczecińską
publicznością.

W  P I Ą T E K  (2 L ip ca ) k o n c e r to ­
w a ć  b ę d z ie  w  S a li  B o g u s ła w a  
Z a m k u  c h ó r  w ło s k i  „ C i t t a  d j  
G ra d is c a ”  p o d  d y r .  I t a l o  M o n t ig -  
l i o .  Z e s p ó ł ś p ie w a  z a r ó w n o  m u ­
z y k ę  p o l i fo n ic z n ą  ja k  i  m e lo d ie  
lu d o w e  sw e g o  k r a ju .  W  c ią g u  20- 
le t n ie j  d z ia ła ln o ś c i b r a ł  u d z ia ł  w  
w ie lu  k o n k u r s a c h  z a jm u ją c  , c z o ło ­
w e  m ie js c a  Z n a k o m ity  te n  zesp ó ł 
w y s tą p i  o go dz . 10.30

W  S O B O T Ę  (3 L ip ca ) O g o d z . 18 
W S a l i  A n n y  J a g ie l lo n k i  w y s tą p i  
z a w o d o w y  c h ó i k a m e r a ln y  „ B o r -  
n u s  C o n s o r t”  z W a rs z a w y  W  
s w y m  s t y lu  i  r e p e r tu a r z e  n a w ią ­
z u je  o n  d o  t r a d y c j i  . .K a p e l i  R o - 
r a n .ty s tó w ”  z a ło ż o n e j na  d w o rz e  
k r ó la  Z y g m u n ta  S ta re g o . U tw o r y  
n a p is a n e  d la  t e j  k a p e l i  p r z e t r w a ­
ł y  w  za .p isach P rz e z  d łu g ie  la ta  
n ie  w y k o n y w a n o  ic h  z u w a g i  n a  
w y m a g a n ą  tu  b a rd z o  w y s o k ą  s k  — 
łę  g ło s ó w  m ę s k ic h . „ B o r n u s  C o n ­
s o r t ” . 6 -o s o b o w y  c h ó r  d o s k o n a  
r a d z i  s o b ie  z t y m i  n ie ła tw y m i  u -  
tw o -ra m i.

W  .
15.30 w  S a li  B o g u s ła w a  śp ie w a ' 
d z ie  r u m u ń s k i  C h ó r  W ie ś n ia k ó w  z 
A r d u s a t ,  je d e n  z w e te r a n ó w  fe s t i ­
w a lu  w  M ię d z y z d r o ja c h ,  z d o b y w c a  
„ S ta tu e t k i  T r y g ła w a ”  s p rz e d  9 la t  

( ła w )

Przed sądem w Warszawie

„Cwana” kasjerka
W A R S Z A W A  P A P  D o  S ą d u  W o ­

je w ó d z k ie g o  w  W a rs z a w ie  w p ły n ą ł  
w  t r y b ie  z w y c z a jn y m  a k t  o s k a rż e ­
n ia  p r z e c iw k o  T e re s ie  R .. b y łe j  k a  
s je rc e  i  s k a r b n ik o w i w  je d n y m  z 
o d d z ia łó w  P K O  w  W a rs z a w ie . W  
a k c ie  o s k a rż e n ia  z a rz u c a  s ię  w y ­
m ie n io n e j.  że w y z y s k u ją c  d z ia ła l ­
n o ść  je d n o s tk i ,  w  k tó r e j  p ra c o w a ­
ła  z a g a rn ę ła  n a  sz k o d ę  P K O  k w o ­
tę  400 ty s . z ł  w  te n  spo sób , że w y ­
c o fy w a ła  p o d cza s  s o r to w a n ia  b o ­
n ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  P K O  b o ­
n y .  o  k tó r y c h  w ie d z ia ła ,  iż  p a d ły  
n a  n ie  w y g ra n e , a n a s tę p n ie  n a  
p o d s ta w ie  w y c o fa n y c h  b o n ó w  w y ­
g ra n e  te  re a liz o w a ła  o s o b iś c ie , 
b ą d ź  za  p o ś re d n ic tw e m  in n y c h  o -  
sób . z k t ó r y m i  n a s tę p n ie  d z ie l i ła  
s ie  p ie n ie d a n i  u z y s k a n y m i w  te n  
prze s te r> czv  w  osó b

W  m y ś l a k t u  o s k a rż e n ia  o k o l ic z ­
n o ś c ia m i.  k t ó r e  s p r z y ja ły  p o p e łn ie ­
n iu  o p is y w a n e g o  p rz e s tę p s tw a  b y ły  
p rz e d e  w s z y s tk im :  w c z e ś n ie js z y  do  
s te n  s k a r b n ik ó w  w a lo r o w y c h  d o  
ta b e l w y lo s o w a n y c h  n a g ró d , b r a k  
k o n t r o l i  i  b r a k i  w  o r g a n iz a c y jn y m  
fu n k c jo n o w a n iu  I n s t y tu c j i .  W  m ie j  
sce  w y s z u k a n y c h  m . In .  p rz e z  o -  
s k a rż o n ą  b o n ó w  n a  k tó r e  p a d ły  
w y g r a n e ,  p o d s ta w ia n o  in n e  b o n y . 
u p r z e d n io  ju ż  p rz y g o to w a n e  do pod 
m ia n y .

P o z o s ta łe  o s o b y  o b ję te  8« o d rę b ­
n y m  p o s tę p o w a n ie m .

konferencję.

Plenum 
CK SD

W A R S Z A W A  P A P . 30 c z e r w ­
c a  b r .  o d b y ło  s ię  w  W a rs z a ­
w ie  P le n u m  C K  S t ro n n ic tw a  
D e m o k ra ty c z n e g o  p o św ię co n e  
d z ia ła n io m  S D  na  rze cz  p o ­
p r a w y  s y tu a c j i  g o s p o d a rc z e j 
w  k r a j u .  O b e cn e  r e fo r m y  — 
s tw ie r d z i ł ,  o tw ie r a ją c  o b ra d y  
p rz e w o d n ic z ą c y  C K  S D , w ic e ­
p r e m ie r  E d w a r d  K o w a lc z y k  
m a ją  sen s  n ie  t y l k o  e k o n  >- 
m lc z n y  a le  i  s p o łe c z n y , i  n a ­
le ż a ło b y  m ó w ić  o  w d r a ż a n iu  
w  P o ls c e  r e fo r m y  s p o łe c z n o -  
-e k o n o m ic z n e j.  A s p e k t y  sp  v  
łe c z n e  n a le ż y  p r z y  ty m  ro z u ­
m ie ć  o  w ie le  s z e rz e j n iż  s ię  to  
z w y k le  p r z y jm u je ,  z a w ę ż a ją c  
je  d o  s p r a w  s o c ja ln y c h  i  o r ­
g a n iz a c y jn y c h .  C h o d z i m . in . 
ó  to ,  a b y  d o k o n a ć  w  P o lsce  
o k r e ś lo n y c h  z m ia n  w  t y c  u  
s p o łe c z n y m , z m ia n , k tó r e  bę ­
d ą  m ia ły  p o w o d z e n ie  t y lk o  
w ó w c z a s  je ś l i  p o t r a f im y  d o ­
p r o w a d z ić  d o  t a k  p rz e z  w s z y ­
s t k ic h  u p ra g n io n e g o  p o ro z u ­
m ie n ia  i  z g o d y  n a ro d o w e j.

5 tys. telefonów dla Polic
J E S L i  z g o d n ie  z  o s t a t n i m  b a r  w z ro s te m  k o s z tó w  ro z m ó w  te le fo -  

m o n o g r a m e m  r o b ó t  b u d o w l a n i  n ic z n y c h  n a  l i n i i  P o lic e — S zcze c in , 
o r z e k a ż n  UJ n n lm a io  iSn#>i k . .  ° d 1 cz * r w c a  o p ła ta  za  Jed en  trzy»- p  K a ż ą  w  p o ło w ie  l i p c a  b u -  d z ie s to s e k u n d o w y  Im p u ls  w y n o s i 
d y n e k  • c e n t r a l i  t e le f o n i c z n e j ,  u- d w a  z ło te . O zn a cza  to ,  że p ię c io -  
s y t u o w a n e j  w  p o b l i ż u  Z a k l a -  « » ¡n u to w a  ro z m o w a  m ie s z k a ń c a  P o - 
d ó w  C h e m ic z n y c h  P o l ic e ”  t o  l , c  ze  SW(>łn» k r e w n y m  m ie s z k a ją -  . y . n e m m z n y c u  „ U O lic e  , t o  Cy m  w  S z c z e c in ie  k o s z to w a ć  bę d z ie  
s p e c ja l i ś c i  z  p o z n a ń s k ie j  „ T e l e -  20 zł. D o c h o d z ą  d o  te g o  lic z n e  te -  
t r y ”  r o z p o c z n ą  s z e ś c io m ie s ię c z n y  ,e fo r»y <*o u rz ę d ó w  1 in s t y t u c j i ,  k tó -  
c v k l  m o n t a ż o w y  O z n a k a *  f n  re  s*  z lo k a l iz o w a n e  w  S z cze c in ie ,c y k l  m o n t a ż o w y ,  u z n a c z a c  t o  a  w  w j e i u  p rz y p a d k a c h  o b e jm u ją  
b ę d z ie ,  z e  w  p o ło w ie  p r z y s z łe -  s w o im  z a k re s e m  o d d z ia ły w a n ia  r ó w  
go r o k u  w P o l ic a c h  z a c z n ie  n ie i  m ia s to  P o lic e  <np. p o g o to w ie  
f u n k c j o n o w a ć  n o w o c z e s n a  a u l o -  in fo r m a c ja  0
m a t y c z n a  c e n t r a l a  o b l i c z o n a  n a  C zy  w  z w ią z k u  z ty m  — a k ie r u -  
s ie d e m  i  p ó ł  t y s ią c a  n u m e r ó w .  5®m y  te  s ło w a  p o d  a d re s e m  d o p u  

w  S z c z e c in ie  — n ie  m o ż n a  b y ło b y  
N A  O D D A N IE  te j  In w e s ty c j i  Już " W * ” « «  &

o d  d a w n a  o c z e k u ją  z a ró w n o  m ie s z ­
k a ń c y  P o lic .  J a k  i  p r a c o w n ic y  Z a ­
k ła d ó w  C h e m ic z n y c h  w ra z  z b u ­
d o w la n y m i „ P o l ic  I I ”  T e r m in  je j  
u r u c h o m ie n ia  z p o w o d u  o p ie s z a ło ś ­
c i w y k o n a w c ó w , b y ł  j u ż  k i l k a k r o t ­
n ie  p r z e k ła d a n y .  Z d e c y d o w a n e  o ż y ­
w ie n ie  p ra c  n a s tą p i ło  d o p ie ro  w  
p ie rw s z y m  p ó łro c z u  b ie ż ą c e g o  ro k u . 
T o p rz y s p ie s z e n ie  s p o w o d o w a n e  zo ­
s ta ło  z b l iż a n ie m  s ię  t e r m in u  o d d a ­
w a n ia  p ie rw s z y c h  o b ie k tó w  w  ra ­
m a c h  ..P o l ic  I I ”

O B E C N IE  te le fo n ó w  w  ąą ieśc ie  
je s t o k .  ty s ią c a , c o  d a je  w s k a ź ­
n ik  1 a p a r a t  na 25 m ie s z k a ń c ó w . 
S ta n o w i to  z n a c z n ie  n iższą  p r o p o r ­
c ję  od  ś r e d n ie j k r a jo w e j.  N o w o  
o d d a n e  o s ie d la  m ie s z k a n io w e  p r a k ­
ty c z n ie  w  o g ó le  p o z b a w io n e  są te ­
le fo n ó w , a w e z w a n ie  k a r e t k i  p o g o ­
to w ia  d o  c h o re g o  n ie je d n o k r o tn ie  
n a s trę c z a  s p o ro  k ło p o tó w  Z a in s ta ­
lo w a n e  g d z ie n ie g d z ie  a u to m a ty  w rz u  
t o w e n i e  ro z w ią z u ją  p ro b le m u . Ic h  
s p ra w n o ś ć , w s k u te k  n is k ie j  k u l t u ­
r y  u ż y t k o w a n ia .  D o z o s ta w ia  w ie le  
d o  ż y c z e n ia

URUCHOMIENIE nowej cen­
trali, opartej na francuskiej l i ­
cencji, oznaczać będzie, że przy 
będzie miastu i zakładom 5 ty ­
sięcy nowych telefonów, (z cze­
go aż dwa tysiące znajdzie się 
w prywatnych mieszkaniach). W 
ten sposób załatwione zostaną 
wszystkie wnioski o telefon 
znajdujące się — niekiedy już 
od ośmiu la t — u naczelnika 
miejscowego urzędu telekomu­
nikacyjnego.

Budynek nowej centrali jest 
tak zaprojektowany, że można 
w nim w przyszłości pomieścić 
urządzenia zapewniające podob 
ną liczbę numerów telefonicz­
nych

P S . W  ś w ie t le  o s ta tn ie j  p o d w y ż ­
k i  o p ła t  te le k o m u n ik a c y jn y c h  s y g ­
n a l iz u je m y  p r o b le m , z w ią z a n y  ze

n iż y ć  ta r y f ę  s t r e fo w ą  n a  l i n i i  P o ­
l ic e —S z c z e c in  w  t ro s c e  o  k ie s z e n ie  
in d y w id u a ln y c h  a b o n e n tó w .

(wab)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ U n iw e r s y te t  W ro c ła w ­
s k i”  z G d y n i  d o  Ś w in o u jś c ia .

m /s  . .K o p a ln ia  S z o m b ie r k i”  
z M u r m a ń s k a .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ Z ie m ia  L u b u s k a ”  
Ś w in o u jś c ia  d o  W e n e c ji.

♦ Ochrono sfery 
socjalnej

# Konieczność zmian
w strukturze produkcji
(Dokończenie ze str. 1) równowagi, rynkowej i finanso­

wej państwa. Stwierdzono, iż 
skusji nad projektem założeń rozwiązania problemu nierów- 
refotrmy gospodarczej w sferze nowagi szukać należy przede 
tzw. usług społecznych oraz nad wszystkim w polityce budżeto- 
zasadami polityki dochodowo- wej opartej na ostrym reżimie 
cenowej. Przewodniczył pre- oszczędności Najłatwiejsze do 
mier, gen. a rm ii Wojciech Ja- przeprowadzenia są osaczędno- 
ruzelski. ści w  wydatkach na adminii-

Odnosząc się do tematyki strację i  to się już częściowo 
pierwszego punktu posiedzenia robi. O wiele skuteczniejszym 
gen. W. Jaruzelski mówił o ko- jednak sposobem jest radykalne 
nieczności poszukiwania mecha- ograniczenie rozmiarów dotowa 
nizmów. ochrony sfery socjalnej nia produkcji przedsiębiorstw 
i kulturalnej ludności. przez budżet. Wymaga to m. in.

W drugiej części obrad dęba- konsekwentnego realizowania 
towano nad zagadnieniem pali- przygotowanej w  ramach refor- 
tyki cen i dochodów. Punktem my polityki zmian struktural- 
wyjśeia było stwierdzenie, że w nych w produkcji przez zdecy- 
okresie spadku dochodów real- dawane doprowadzenie do upad 
nych, wynikającego z obniżenia łości przedsiębiorstw mieefek- 
,produkcji, istnieje trudność kon tywnyoh i nie mieszczących się 
sekwentnego uruchamiania w ła- w możliwościach za opatrzeni o- 
ściwych reformie mechanizmów wych kraju. Pogodzić się też 
motywacyjnych. Przezwyciężę- trzeba z koniecznością pewne- 
nie tej trudności od strony go- go ruchu cen
sipodarczej wymaga przede t . .................... — ——
wszystkim prawidłowej polityki 
cen i  dochodów. Właściwe ich 
kształtowanie jest środkiem do. 
stopniowego zmniejszania nie-

Wyrok w procesie 
J. i M. Szotków

W A R S Z A W A  P A P . P rz e d  S ą d e m  
W o je w ó d z k im  w  W a rs z a w ie  z a k o ń ­
c z y ł  s ię  p ro c e s  b y łe g o  w ic e ­
m in is t r a  p r z e m y s łu  m a s z y n o w e g o  
J a n u s z a  S z o tk a  o ra z  je g o  ż o n y  
M a r i i .  B y l i  o n i o s k a rż e n i — p r z y ­
p o m n i jm y  — o z a g a rn ię c ie  m ie n ia  
w  p o s ta c i d o m łc u  je d n o ro d z in n e g o

S ą d  u n ie w in n i ł  o b o je  o s k a rż o n y c h  
W  u z a s a d n ie n iu  sąd  u z n a ł za n ie ­
p o d w a ż a ln e  f a k t y  z a k u p ie n ia  p rze z  
m a łż e ń s tw o  S z o tk ó w  m ie s z k a n ia  
w ła s n o ś c io w e g o  i  s c e d o w a n ia  n a ­
s tę p n ie  p r a w a  je g o  w ła s n o ś c i na 
s y n a , j a k  ró w n ie ż  z a k u p u  z 40 -p ro - 
c e n to w ą  z n iż k ą  d o m k u  na  Ż o l ib o ­
rz u . W n io s e k  p r o k u r a to r a  o u z n a ­
n ie  o s k a rż o n y c h  w in n y m i  o s z u s tw a  
i z a b o ru  m ie n ia  w a r to ś c i o k  250 
ty s . z ł. są d  u z n a ł za n ie z a s a d n y , 
s ta n ą ł na  s ta n o w is k u , iż  w  ś w ie t le  
a r t .  205 k o d e k s u  k a rn e g o  n ie  zo­

s ta ło  im  u d o w o d n io n e  w p ro w a d z e ­
n ie  w  b łą d  w ła d z  a d m in is t r a c y j­
n y c h  ( c h o d z i t u  m . ln .  o z ło ż o n e  w  
m o m e n c ie  kun ,n a  d o m k u  .  p rze z  
J i M . S z o tk ó w  o ś w ia d c z e n ie , te  
n ie  p o s ia d a ją  in n e j  n ie ru c h o m o ś c i) .

W y ro k  je s t n ie p ra w o m o c n y

Jutro
koncert w Kamieniu

W PIĄTEK, 2.VTI. o g. 19 w 
katedrze w Kamieniu Pomor­
skim odbędzie się trzeci z ko­
lei koncert X V II I Międzynaro­
dowego Festiwalu Muzyki Or­
ganowej i Kameralnej — Lato 
1982. Tym razem na organach 
grać będzie Joachim Grubich 
a śpiewać Akademicki Chór 
Górniczy Politechniki Wro­
cławskiej pod dyrekcją Pio­
tra  Ferensowicza. W progra­
mie: Franciszek Liszt i Negro 
Spirituals.

Podwodna archeologia odkrywa tajemnice

Zatopiono osada 
w Zatoce Puckiej

WARSZAWA PAP. Rozpoczy Duże znaczenie mają pomoc­
na się kolejny — piąty już — nicze badania geologiczne, geo- 
sezon podwodnych badań arche morfologiczne i hydrologiczne, 
ologicznych w Zatoce Puckiej. Mają one na celu ustalenie po- 
gdzie znaleziono pozostałości ziomu morza, zarysów l in ii 
wczesnośredniowiecznej osady brzegowej i zasięgu lądu w re- 
portowej. W poprzednich la- jonie Zatoki Gdańskiej ok. 2— 
tach rozpoznano na dnie morza —1,5 tys. lat temu
regularne skupiska kamieni 
fragmenty drewnianych kon­
strukcji. Układają się one w 
zarys osady i  portu. Podwod- 

badania przyniosły wiele

Odkrycie osady zmienia do­
tychczasowe poglądy na geolo­
giczną historię Zatoki Gdań­
skiej w ciągu ostatnich 2 ty ­
sięcy lat Badania ujawniły

interesujących odkryć. Wydoby istnienie zatopionego lądu. O 
to wiele zabytków ruchomych sacja położona była na długim 

_  * * j wąskim cyplu wchodzącym
daleko w Zatokę Pucką. Cypel 
powiększono przez budowę 
drewnianych pomostów — speł 
niających rolę portu. Przy 
wcześniejszych badaniach

terenie
Gdańska stwierdzono, że pół­
nocny brzeg Zatoki Gdańskiej 
obniżył się w ciągu ostatniego 
tysiąca la t o ponad 2,5 m Ta­
kie ruchy obniżające mogły 
wystąpić 1 w Zatoce Puckiej. 
Dalsze badania pozwolą wyjaś

— w tym duże ilaści szcząt 
ków ceramiki — a także k il­
ka zatopionych łodzi.

Szczegółowe badania cerami­
k i oraz łodzi potwierdzają 
słowiański charakter osady 
która istniała od V II do X I I I  archeologicznych 
wieku. W okresie zimowym wy 
konano wiele badań laborato­
ryjnych — w tym także bada­
nia wieku różnych drewnianych 
szczątków z osady za pomocą 
metody radiokarbonu. Analizy 
te również potwierdziły wczes­
nośredniowieczny wiek osady nić zagadkę tajemniczej osady 

pochodzącej z V II wieku. na dnie Zatoki Puckiej.

PLO walczy 
o ładunki

P E W N E J  p o p r a w ie  u le g ła  o s ta t­
n io  s y tu a c ja  na  i i n i t  J a p o ń s k ie j 
P L O , k tó r a  s z c z e g ó ln ie  m o c n o  o d ­
c z u w a  s k u t k i  s a n k c j i  e k o n o m ic z ­
n y c h  z a s to s o w a n y c h  p rz e z  rz ą d y  
n ie k tó r y c h  r o z w in ię t y c h  k r a jó w  
k a p i ta l is ty c z n y c h  w  s to s u n k u  d o  
P o ls k i.  P o n o w n ie  p o ja w i ły  s ię  na 
l in io w c a c h  P L O  p o w a ż n ie js z e  p a r ­
t i e  ła d u n k ó w  J a p o ń s k ić h  p rz e z n a ­
c z o n y c h  d la  o d b io rc ó w  w  A r a b i i  
S a u d y js k ie j .  M a lc ie ,  W y s p a c h  K a ­
n a r y js k ic h  o ra z  S z w a jc a r ii .  S p o re  
i lo ś c i t y c h  ła d u n k ó w  m a ją  na  
s w y c h  p o k ła d a c h  l in io w c e  „ K u ź n i ­
c a ”  i  „ J a s ta r n ia  B ó r ” . T a  o s ta tn ia  
z a b ra ła  r ó w n ie ż  n a  s w ó j p o k ła d  
p ie rw s z ą  p a r t ię  e le m e n tó w  z a k u ­
p io n e j p rz e z ' C z e c h o s ło w a c ję  w  J a ­
p o n i i '  f a b r y k i  n it ro b e n z e n u , a t a k ­
że 80 k o n te n e ró w  z c e n n ą  d r o b n i­
cą . N ie s te ty  w ię c e j k o n te n e ró w  
s ta t k i  te g o  ty p u  ze w z g lę d ó w  te c h ­
n ic z n y c h .  n ie  m o g ą  z a b ie ra ć  p o m i­
m o , że p o d a ż  ła d u n k ó w  s k o n te n e -  
r y z o w a n y c h  d o s tę o n y c h  d la  P L G  
na  ty m  r y n k u  Jest z n a c z n ie  w ię k ­
sza. Z  te g o  tn . in .  p o w o d u  70 k o n ­
te n e ró w  z z a k u p io n y m i w  J a p o n ii  
e le k t r o d a m i,  p rz e w ie z io n y c h  zos ta ­
ło  d o  P o ls k i t r a n s s y b e ry js k im  m o ­
s te m  k o n te n e ro w y m  P o n a d to  s ta t­
k i  P L O  z a c z ę ły  p rz e w o z ić  m ię so  
m ro ż o n e  z C h in . P ie rw s z ą  p a r t ię  
te g o  ła d u n k u  w ie z ie  do  k r a ju  
.K u ź n ic a ”

PŻM „bombardowane"

podaniami

Nowy pęd 
na morze?

P O L S K A  Ż e g lu g a  M o rs k a  poszu ­
k u je  p r a c o w n ik ó w  z w y s o k t n i  k w a  
ł i f i k a c ja m l  na  ta k ie  s ta n o w is k a  ja k  
k a p ita ń s k ie ,  T ł  I I  m e c h a n ik ó w , I 
e le k t r y k ó w ,  o f ic e r ó w  p o k ła d o w y c h  
i s te w a rd ó w . N a to m ia s t  o s ta tn io  d o  
p rz e d s ię b io rs tw a  p rz y c h o d z ą  z c a ­
łe g o  k r a ju  p o d a n ia  — a je s t  ic h  
40—50 d z ie n n ie  — z o f e r tą  p o d ję ­
c ia  p ra c y . U s łu g i sw e  o fe r u ją  l u ­
d z ie  n a jró ż n ie js z y c h  z a w o d ó w  a n ie  
b r a k u je  w ś ró d  n ic h  a k to r ó w ,  rze ź ­
b ia rz y .  g e o g ra fó w  u r z ę d n ik ó w  i in ­
ż y n ie ró w .  T r a f i ł  s ię  n a w e t b y ły  
k s ią d z  k t ó r y  k ie d y ś  u k o ń c z y ł  te c h ­
n ik u m  m e c h a n ic z n e . C h ę ć  p o d ję c ia  
p r a c y  na  m o rz u  m o ty w u ją  r ó ż n ie  
— s p e łn ie n ie m  m ło d z ie ń c z y c h  m a ­
rze ń . p o z n a n ie m  ś w ia ta  o o o ra w ą  
s y tu a c j i  m a te r ia ln e j  

R e p re z e n to w a n e  p rze z  n ic h  k w a ­
l i f i k a c j e  n ie  d a ją  ż a d n y c h  szans na 
z a t ru d n ie n ie ,  n a w e t  n a  n a jn iż s z y c h  
s ta n o w is k a c h . N a  ty c h  o s ta tn ic h  
P Ż M  n ie  m a  z a p o trz e b o w a n ia
n o w y c h  p r a c o w n ik ó w ( w in

Zmarła
S. Broniszówna

W A R S Z A W A  P A P  W w ie k u  »5 
ła t  z m a r ła  w  W a rs z a w ie  w y b i tn a  
a k t o r k a  S e w e ry n a  B ro n is z .ó w n a  
N ie m a l c a ła  p ra c a  tw ó r c z a  a r ty s t k i  
z w ią z a n a  b y ła  z w a rs z a w s k im  T e ­
a t re m  P o ls k im ,  p o c z y n a ją c  o -' j e j  
u d z ia łu  w  h is to r y c z n e j  p re m ie rz e  
,.I r y d io n a ”  w  1913. in a u g u ru ją c e ,1 
d z ia ła ln o ś ć  t e j  s c e n y .
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Wojna w Libanie

Negocjacje 
na „ostrzu noża“

W BEJRUCIE nadal toczyły się negocjacje, w których wła­
dze libańskie odgrywają rolę pośrednika między Organizacją 
Wyzwolenia Palestyny i  Amerykanami oraz Izraelczykami.

JAK twierdzi AFP, powołu­
jąc się na uczestnika tych ne­
gocjacji zastrzegającego sobie 
anonimowość, rozmowy te to­
czą się w „stylu Kissingera” , 
czyli wszystko postawione jest 
na „ostrzu noża” i  sytuacja 
zmienia się z godziny na godzi­
nę, raz stwarzając nadzieję na 
dyplomatyczne rozwiązanie pro 
blemu i zapobieżenie izraelskie 
mu szturmowi na Bejrut za­
chodni, po czym znów nastaje 
okres rozbieżności i  pesymiz­
mu. Po spotkaniu w środę mię 
dzy byłym premierem Libanu,

USĄ

Rośnie dług 
państwowy

W A S Z Y N G T O N  P A P  P re z y d e n t 
R o n a ld  R e a g a n  p o d p is a ł w  p o n ie ­
d z ia łe k  u c h w a lo n y  1uż w c z e ś n ie j 
p rz e z  K o n g re s  U S A  p r o je k t  u s ta w y  
p o d w y ż s z a ją c e j w y s o k o ś ć  d łu g u  
p a ń s tw o w e g o  z 1.079 t r y l io n a  d o la ­
r ó w  d o  1,143 t r y l io n a  d o la r ó w .  N o ­
w y  p u ła p  z a d łu ż e n ia  p a ń s tw o w e g o  
u s ta n a w ia  s ię  na  o k re s  d o  30 w rz e ś  
n ia ,  c z y l i  d o  k o ń c a  b ie ż ą c e g o  r o k u  
f in a n s o w e g o .

Z d a n ie m  e k s p e r tó w , s ta ły  w z ro s t 
d łu g u  p a ń s tw o w e g o  d o b i tn ie  ś w ia d ­
c z y  o  t ru d n o ś c ia c h  fin a n s o w o -g o s ­
p o d a rc z y c h  p rz e ż y w a n y c h  p rz e z  go ­
s p o d a rk ę  a m e ry k a ń s k a .

Korpulentne...
w modzie

OD czasu gdy w ubiegłym 
roku paryska gazeta „Journal 
de Dimanche”  ogłosiła wynik 
ankiety, że Francuzi wolą kor­
pulentne niewiasty, parnie (a na­
wet panowie) z nadwagą są w 
stałej modzie.

53 procent społeczeństwa fran 
cuskiego darzy sympatią korpu 
lentne kobiety, a tylko 7 pro­
cent jest przeciw nim. 56 pro­
cent kobiet woli grubszych i sil 
nych mężczyzn.

Pomimo wyraźnej sympatii 
dla rubasów, większość Fran­
cuzów nie nadużywa jedzenia.

Wazzanem (który podał się o- 
statnio do dymisji) i amerykan 
skim specjalnym wysłannikiem, 
Phihpem Habibem, Libańczyk 
oświadczył, że „zanotowano 
pewne postępy w toku negocja 
cji. Mogę powiedzieć — dodał 
— że dzisiaj sytuacja jest lep­
sza niż we wtorek, mimo to 
izraelski okupant nadal próbu­
je wszelkimi sposobami, na­
rzucić nam warunki, na które 
nie możemy się zgodzić” .

Komentując przebieg rozmów 
palestyńska agencja WAFA 
stwierdziła w środę po połud­
niu, że „palestyński ruch opo­
ru nie ma wcale zamiaru wy­
cofywać się z Libanu, gdyż 
przenosząc się do . jednego z 
krajów arabskich, wspólnika 
sojuszu izraelsko-amerykań- 
skiego, OWP wydałaby na sie­
bie wyrok śmierci” .

A G E N C J A  T A S S  s tw ie r d z i ła  w  
ś ro d ę , że w b r e w  te n d e n c y jn y m  d o  
n ie s ie n io m  p ro p a g a n d y  a m e ry k a ń ­
s k ie j  i  i z ra e ls k ie j  b r o ń  ra d z ie c k a , 
w  k tó r ą  w y p o s a ż o n e  są o d d z ia ły  
s y r y js k ie ,  p o tw ie r d z i ła  sw ą  s k u ­
te c z n o ś ć  p o d cza s  o s ta tn ic h  w a lk  
t y c h  o d d z ia łó w  z a g re s o re m  iz ra e l­
s k im  w  L ib a n ie .

T A S S  p isze , że W a s z y n g to n  i 
T e l - A w iw  ro z p o w s z e c h n ia ją  f a ł ­
s z y w e  in fo r m a c je  o  u z b r o je n iu  p ro  
d u fc c j i  r a d z ie c k ie j,  a je d n o c z e ś n ie  
p o m n ie js z a ją  s t r a t y  in te r w e n tó w  
iz ra e ls k ic h  w  w a lk a c h  w  L ib a n ie  
i w y c h w a la ją  z a le ty  b r o n i  a m e ry ­
k a ń s k ie j .

P o w o łu ją c  s ię  na w y p o w ie d z i  u -  
c z e s tn ik ó w  w a lk .  a g e n c ja  s tw ie r ­
dza . że d o b rz e  w y p a d ły  ra d z ie c k ie  
c z o łg i, t r a n s p o r te r y  o p a n c e rz o n e , 
s te ro w a n e  r a k ie t y  p rz e c iw c z o łg o w e  
i  a r ty le r ia .

W y s z k o lo n e  z a ło g i c z o łg ó w  s y r y j ­
s k ic h  o d p ie ra ją c  a t a k i  iz ra e ls k ie  
n is z c z y ły  p o  c z te ry  i  w ię c e j c z o ł­
g ó w  p r o d u k c j i  a m e r y k a ń s k ie j  i 
iz ra e ls k ie j.

W  o b a w ie  p rz e d  o g n ie m  c z o łg ó w  
s y r y js k ic h  — d o d a je  T A S S  — 
Iz r a e lc z y c y  n ie  ro z m ie s z c z a ła  
s w y c h  w ła s n y c h  c z o łg ó w  b l iż e j  n iż  
3—4 k m  o d  p r z e d n ie j l i n i i .

S k u te c z n ie  d z ia ła ją  je d n o s tk i  
p rz e c iw c z o łg o w e  w o js k  s y r y js k ic h .  
W  c ią g u  2 d n i  w a lk  o g n ie m  a r t y ­
l e r i i  i  r a k ie t a m i p rz e c iw c z o łg o w y -  
m i z n is z c z o n o  lu b  u s z k o d z o n o  o k . 
70 c z o łg ó w  1 t r a n s p o r te r ó w  o p a n ­
c e rz o n y c h  Iz ra e la .

T A S S  z w ra c a  u w a g ę , że pra sa  
z a c h o d n ia  ro z p is u ją c  s ię  o p o s tę ­
p a c h  a g r e s j i  i z ra e ls k ie j  na  L ib a n  
p rz e m ilc z a ła  o k o lic z n o ś ć , iż  T e l-  
A w iw  p r z y g o to w y w a ł s w ą  na p a ść  
o d  d łu ż s z e g o  cz a s u , k o r z y s ta ł  p rz y  
ty m  z . in f o r m a c j i  w y w ia d o w c z y c h  
w ła s n y c h  i  a m e ry k a ń s k ic h .  1 ro z ­
p o rz ą d z a ł a tu te m  z a s k o c z e n ia . W  
m ia r ę  p rz e d łu ż a n ia  s ie  w a lk  In te r  
w e n to m  s z ło  c o ra z  t r u d n ie j.

Radziecko-francuski Na Falklandach
eksperyment
w kosmosie trwa Pogotowie bojowe

P O M Y Ś L N IE  d o b ie g a  k o ń c a  ra ­
d z ie c k o -  f r a n c u s k i  ty d z ie ń  p r a c y  na  
s ta c j i  „ S a lu t - 7 ” .  N a  Z ie m i o d e b ra ­
no  s e tk i in fo r m a c j i  te le m e tr y c z ­
n y c h , u z y s k a n y c h  w  t r a k c ie  e k s ­
p e r y m e n tó w  m e d y c z n o -b io lo g ic z -  
n y c h , a s t ro f iz y c z n y c h  i  te c h n o lo ­
g ic z n y c h .

K o m e n tu ją c  n a u k o w y  p ro g ra m  
lo tu ,  w ic e p re z e s  A k a d e m i i  N a u k  
Z S R R , p rz e w o d n ic z ą c y  r a d y  „ I n t e r -  
k o s m o s ” , p r o f .  W ła d im ir  K o t ie in i-  
k o w  p o w ie d z ia ł,  że o b e c n ą  z a ło g o ­
w ą  w y p r a w ę  n a  s ta c j i  „ S a lu t - 7 ” , 
w  k t ó r e j  u c z e s tn ic z y  p ie rw s z y  k o s ­
m o n a u ta  k r a j u  z a c h o d n io e u ro p e j­
sk ie g o , m o ż n a  n ie w ą tp l iw ie  o k re ś ­
l i ć  ja k o  s z c z y to w y  m o m e n t rv s p ó ł-  
p r a c y  w  k o s m o s ie  n a u k o w c ó w  
Z S R R  i  F r a n c j i .

LONDYN PAP. Mimo prak­
tycznego przerwania działań 
wojennych na południowym A t­
lantyku, wojska brytyjskie w 
tym regionie pozostają w stanie 
pełnej gotowości bojowej. Koła 
wojskowe w Londynie podkre­
ślają, że nadal obowiązuje usta 
no wioną przez W. Brytanię na. 
.początku konfliktu „zamknięta 
strefa”  wokół Falklandów, w 
której okręty, statki i samoloty 
argentyńskie były atakowane 
przez siły morskie i lotnicze 
korpusu ekspedycyjnego.

G a rn iz o n  b r y t y j s k i  n a  F a lk la n ­
d a c h  p r o w a d z i o b e c n ie  p ra c e  n a d  
ro z m in o w a n ie m  w y s p . A r g e n ty ń ­
s k ie  p o la  m in o w e  są b a r d z ie j ro z ­
le g łe  t  n ie b e z p ie c z n e  n iż  p o p rz e d ­
n io  z a k ła d a n o . P r io r y te to w y m  za­
d a n ie m  je s t  ro z b u d o w a  lo tn is k a  w  
P o r t  S ta n le y , k tó r e  m a  w  p r z y ­
s z ło ś c i p rz e ją ć  r o lę  g łó w n e g o  p u n k ' 
t u  z a o p a try w a n ia  w y s p  i  g a rn iz o ­
n u  d ro g ą  lo tn ic z ą

Ścisła cenzura

telewizyjnych obrazów

z ładowni wahadłowca

Aresztowania 
na Placu św. Piotra

R Z Y M  P A P . P o l ic ja  a re s z to w a ła  
w  ś ro d ę  n a  P la c u  Ś w ię te g o  P io t ra  
w  R z y m ie  F ra n c u z k ę  w y p o s a ż o n ą  
w  p is to le t - z a b a w k ę  i  N o w o z e la n d ­
c z y k a . p o s ia d a ją c e g o  d łu g i  nó ż . 
A re s z to w a ń  d o k o n a n o  n a  k i lk a  m i 
n u t  p rz e d  c o ś ro d o w y m  p o ja w ie n ie m  
s ię  n a  p la c u  p a p ie ża

N a z w is k  z a t rz y m a n y c h  n ie  p o d a ­
n o . N ie  s k ie r o w a n o  te ż  p o d  ic h  
a d re s e m  ż a d n y c h  o s k a rż e ń . Sa o n i 
w c ią ż  p r z e s łu c h iw a n i.

N ó ż  i  „ p is to le t ”  u d a ło  s ię  w y ­
k r y ć  d z ię k i  d e te k to r o m  c z u ły m  na 
m e ta l.  D e te k to r y  w p ro w a d z o n o  w  
z e s z ły m  r o k u  p o  z a m a c h u  z 13 m a ­
ja .  d o k o n a n y m  n a  J a n a  P a w ła  I I  
p rz e z  T u r k a  M e h m e ta  A le g o  A g cę .

W . B R Y T A N IA  n ie  o c z e k u je  f o r ­
m a ln e g o  p o d p is a n ia  z  A r g e n ty n a  
d e k la r a c j i  o  z a k o ń c z e n iu  d z ia ła ń  
w o je n n y c h ,  a le  m a  n a d z ie ję ,  że no 
w y  p r e z y d e n t  g e n e ra ł B ig n o n e  be z ­
p o ś re d n io  do  o b ję c iu  s ta n o w is k a  
o b w ie ś c i z a p rz e s ta n ie  a k c j i  m i l i ­
ta rn y c h .

U t r z y m a n y  b ę d z ie  p o w ie t r z n y  
s y s te m  ro z p o z n a w c z y , w  k tó r y m  
s a m o lo ty  w y w ia d o w c z e  „ N Ł m ro d ”  
w s p ó łp r a c o w a ły  z a to m o w y m i o -  
k r ę ta m i  p o d w o d n y m i w  c e lu  za­
c ie ś n ie n ia  b lo k a d y  m o r s k ie j  F a l­
k la n d ó w .  . .N im r o d y ”  z o s ta ły  d o d a t 
k o w o  w y p o s a ż o n e  w  r a k ie t y  p o ­
w ie t r z e  — m o rz e  i  m o g ą  b y ć  u ż y ­
te  d o  a ta k o w a n ia  c e ló w  n a w o d ­
n y c h .

N a  w y s p a c h  ro z m ie s z c z o n o  ju ż  
b a te r ię  p o c is k ó w  p rz e c iw lo tn ic z y c h  
„ R a p ie r ” . N a  ra z ie  o s ło n ę  lo tn ic z ą  
tw o r z ą  s a m o lo ty  „ H a r r ie r ” . w  n ie ­
d a le k ie j  je d n a k  p rz y s z ło ś c i do  
P o r t  S ta n le y  m a  b y ć  p rz e rz u c o n a  
e s k a d ra  s a m o lo tó w  . .P h a n to m ” .

Irytacja europejskich
sojuszników USA

(Dokończenie ze str. 1)

flik tu  rządu Margaret That­
cher z administracją Reagana. 
Wiceminister handlu, Çockfield 
podjął pierwsze kroki w prze­
widywaniu tego rodzaju posu­
nięcia Stanów Zjednoczonych, 
podpisując dekret w sprawie 
ochrony interesów handlowych 
W. Brytanii. Z punktu widze­
nia tego dokumentu, posunięcia 
jednocześnie uznane zostały za 
„szkodliwe dla brytyjskich in­
teresów handlowych” .

P O S U N IĘ C IE  b r y t y js k ie  o d z w ie r ­
c ie d la  i r y t a c ję  z a c h o d n io e u ro p e j­
s k ic h  s o ju s z n ik ó w  U S A . z  p o w o d u  
d e c y z j i  p r e z y d e n ta  R e a g a n a  u s i łu ­
ją c e j  b lo k o w a ć  b u d o w ę  i  o d d a n ie  
do  u ż y t k u  r u r o c ią g u  g a z o w e g o  *  
S y b e r i i  d o  E u ro p y  z a c h o d n ie j.  K r a  
je  z a c h o d n io e u ro p e js k ie  w ią ż »  d u że  
n a d z ie je  z t y m  k o n t r a k te m  lic z ą e . 
iż  d o p ro w a d z i o n  d o  z m n ie js z e n ia

z a le ż n o ś c i E u ro p y  z a c h o d n ie j od 
d o s ta w  r o p y  n a f to w e j  z r e jo n u  
B lis k ie g o  W s c h o d u , o ra z  s ta n o w ić  
b ę d z ie  p o w a ż n e  ź r ó d ło  n o w y c h  
m ie js c  p r a c y  d la  w ie lu  g a łę z i p rz e ­
m y s ło w y c h  w  E u ro p ie .

W T O R K O W A  d e k la r a c ja  R a d y  
E u ro p e js k ie j  z B r u k s e l i ,  k t ó r a  w y ­
r a z i ła  ja s n o , że E W G  n ie  m a  za­
m ia r u  p o d p o rz ą d k o w y w a ć  s ię  n o ­
w e m u  k u r s o w i  a m e ry k a ń s k ie j  p o ­
l i t y k i  g o s p o d a rc z e j, n ie  z a d o w o liła  
c a łk o w ic ie  F r a n c j i .  J e j  p re z y d e n t. 
F ra n c o is  M L U e rra n d  s tw ie r d z i ł ,  iż  
w o la łb y  — w o b e c  S ta n ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h  — p r z y ją ć  to n  b a r d z ie j 
e n e r g ic z n y :  „ T rz e b a  k o n ie c z n ie  p o ­
w ie d z ie ć  o p in i i  p u b l ic z n e j,  że to , 
c o  ro b ią  n a s i a m e ry k a ń s c y  p a r tn e ­
r z y  je s t  n ie  d o  p r z y ję c ia ”  — ta k  
p ra s a  f r a n c u s k a  c y tu je  w y p o w ie ­
d z i w ła s n e g o  p re z y d e n ta  z B r u k ­
s e li.  k t ó r y  w o b e c  z g ro m a d z o n y c h  
d z ie n n ik a r z y  o k r e ś l i ł  a m e ry k a ń s k ie  
d e c y z je  w  s to s u n k u  d o  E u ro p y  ja ­
k o  . .n ę k a ją c e , n ie s p r a w ie d l iw e ,  n ie ­
b e z p ie c z n e  i  p ro w a d z ą c e  d o  p r a w ­
d z iw e g o , c h o ć  m a s k o w a n e g o  p r o ­
te k c jo n iz m u ” .

Wojskowa misja
„Columbii”

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  Ś rod ę  — 
w  c z w a r ty m  d n iu  lo tu  po  o r b ic ie  
o k o ło z ie m s k ie j — za ło g a  a m e ry k a ń ­
s k ie g o  w a h a d ło w c a  k o s m ic z n e g o  
„ C o lu m b ia ”  po  r a z  p ie rw s z y  od 
c h w i l i  s t a r t u  p rz e k a z y w a ła  na  Z ie ­
m ię  p rze z  10 m in u t  o b ra z y  te le w i­
z y jn e  p o w ie rz c h n a  n a sze j .p la n e ty .  
B y ły  o n e  b a rd z o  o s t re  i  p rz e d s ta ­
w ia ły  m . in .  r z e k ę  M is s is ip i.  F la -  
r y d ę  (z w id o c z n y m  o ś ro d k ie m  ta ­
tó w  k o s m ic z n y c h  na  P r z y lą d k u  C a­
n a v e r a l)  o ca z  W y s p y  B a h a m a . K a ­
m e ra  p o k a z a ła  ta k ż e  a s t ro n a u tę  
H e n r y  H a r ts f ie ld a  u n o szą ce g o  s ię  
w  k a b in ie  s ta tk u .

W  o d r ó ż n ie n iu  o d  p o p rz e d n ic h  
lo tó w  „ C o lu m b i i ” , b a rd z o  rz a d k o  
p r z e k a z y w a n e  są o b e c n ie  d o  o ś ro d ­
k a  k o n tr o ln e g o  w  H o u s to n  o b ra z y  
t e le w iz y jn e  sa m e g o  s ta tk u .  P e n ta ­
g o n  za ż ą d a ł, a b y  ż a d n e  o b ra z y  ła ­
d o w n i  w a h a d ło w c a , w  k tó r e j  z n a j­
d u je  s ię  ta jn a  a p a r a tu r a  w o js k  >- 
w a , n ie  b y ły  p r z e k a z y w a n e  bez­
p o ś re d n io . Są o n e  n a jp ie r w  r e je ­
s tro w a n e  n a  k a s e ta c h , zo s ta n ą  po d ­
d a n e  c e n z u rz e  m in is te r s tw a  o b r o n y  
i  d o p ie ro  p o te m  u d o s tę p n ia n e  sze­
rz e j.

Frojekt budowy
„gumowych dróg"

M O S K W A  P A P . W  Z S R R  c o ro c z ­
n ie  z u ż y w a  s ię  o d  15 d o  45 m i l io ­
n ó w  o p o n  s a m o c h o d o w y c h . N a u k o w  
c y  z A k a d e m i i  N a u k  K a z a c h s k ie j 
S R R  z a p ro p o n o w a li ,  b y  ze z u ż y ­
ty c h  o p o n  r o b ić  d r o g i ,  p r z y  c z y m  
ta k ie ,  k tó r e  m o ż n a  s k ła d a ć  1 ro z ­
k ła d a ć . W e d łu g  p r o je k to d a w c ó w , 
n a w ie r z c h n ia  w y k o n a n a  z  g u m y  l  
k o r d u  o d p o w ie d n io  p rz y s to s o w a ­
n y c h ,  z w ię k s z y  b e z p ie c z e ń s tw o  ja z ­
d y  n a  s k o m p lik o w a n y c h  o d c in k a c h  
d ró g  n a ra ż o n y c h  n a  o b lo d z e n ia , n a  
p r z y s ta n k a c h  a u to b u s o w y c h  I tp .  W  
p r o je k ta c h  k o n s t r u k c y jn y c h  p r z e w i 
d z ia n o  u rz ą d z e n ia  d o  to p ie n ia  lo ­
d u , s a m o o c z y s z c z a n ia  s ię  z w o d y  i  
p y łu .  B u d o w a  g u m o w y c h  d r ó g  n ie  
w y m a g a  s k o m p lik o w a n y c h  te c h n o ­
lo g i i ,  a n i s p e c ja ln y c h  fa b r y k  — 
tw ie r d z ą  a u to rz y  p r o je k tu .

Kaskader myli się
Nawiedzenie Blandyny
NA łamach paryskiego 

tygodnika „L ’EXPRESS”  u- 
kazał się a<tykuł Jacąuesa 
Potherata poświęcony „na­
wiedzeniu”  jakie spotkało 
młodą¿dziewczynę mieszka­
jącą '  na przedmieściach 
Saint Etienne. Od tej pory 
je j dom rodzinny jest miej 
scem pielgrzymek.

„TO MA BYC CUD?" — mówi 
z goryczą jarmarczny handlarz. 
Udało mu się w niedzielę sprze­
dać tylko 10 medalików w La 
Talaudiere, ubogim przedmieściu 
Saint Etienne. Czyżby klienci stali 
się oszczędni? A przecież w Wiel­
ką Sobotę przybyło tu 4 tys. piel­
grzymów ogarniętych religijnym 
zapałem i ciekawością. Otoczyli 
oni 14-tetniq Blondynę Piegay, któ 
ra twierdzi, źe pod koniec każde­
go tygodnia od 31 października 
ub. roku widuje Matkę Przenaj­
świętszą.

Blondyna jest tak cnotliwa, że 
otrzymuje komunię bez spowiedzi. 
Dobra uczennica szkoły maszyno­
pisania, nieco za chuda, wkracza

właśnie w okres dojrzewania. Od 
10 tini nie mówi ani słowa w 
miejscach publicznych. Dom, w 
którym mieszka jest zresztą wy­
starczająco wymownym świadec­
twem. W głębi robotniczego ogród 
ka ustawiono cztery betonowe 
słupki i plastikowym sznurem od­
grodzono platformę, na której 
Blondyna ma swe „widzenia". 
Widzimy tam dziurę w ziemi — 
dziewczyna twierdzi że tryska z 
niej woda, ale na razie wszystko 
to dzieje się w jej imaginacji. 
Przez pewien czas stał tu gipso­
wy posąg Madonny, strzegący wa 
rzywnych grządek. 18 kwietnia 
nieznani sprawcy ukradli jednak 
statuę.

„WIDZENIA" Blondyny są skie­
rowane przeciwko... Arabom. 
Dziewczyna — tak przynajmniej 
mówią — miała doradzać, aby 
wyrzucono ich poza gronice Fran 
cji. Na tym ubogim przedmieściu 
Saint Etienne muszą mieszkać o- 
bok siebie niezamożni Francuzi i 
robotnicy cudzoziemscy. Niebo 
dokonało wyboru, opowiadając' 
się jakby oo stronie Francuzów.

Ponieważ sława wymaga pew­
nych wyrzeczeń, Blondyna zmusi­
ła swego ojca, Andre Piegay, aby 
zrezygnował z ordynarnego czer­
wonego wina i zadowolił się le­
moniadą. Od tego czasu biedny 
człowiek nie jest w pełni swych 
sił umysłowych. Twierdzi np., że 
nawiedzają go 4 anioły rodzaju 
żeńskiego, z których każdy ma 
na głowie pióropusz, a anioły te 
noszą imiona: Nicole, Ivette, Ca­
therine i Elisabeth. Anioł Nicole 
miał ochronić Blondynę przed 
zgwałceniem w tramwaju w Sa­
int Etienne. Rzecz oczywista gwał­
tu próbował dokonać jakiś Arob.

PIELGRZYMOM zgromadzonym 
w La Talaudiere wydaje się 
czasem, że widzą podwójne słoń­
ce. Z głośnika zainstalowanego 
na dachu merostwa płyną słowa: 
„Jeśli widzicie podwójne słońce, 
to nie jest wcale cud. Wasza źre­
nica została uszkodzona".

Proboszcz z La Talaudiere, oj­
ciec Regis Peyrard nie jest wcale 
zachwycony tym wszystkim. Ubo­
lewa nad postawą swych zagubio 
nych owieczek. Biskup z Saint

Etienne, Paul Marie Rousset daje 
wyraz swym „najpoważniejszym 
zastrzeżeniom". Kościół katolicki 
uważa, że żadne „nawiedzenie" 
nie stanowi integralnej i obowiąz 
kowej części wiary. Tylko niektó­
re „nawiedzenia" zostały oficjal­
nie uznane — i to po długotrwa­
łych badaniach. Od 50 lat nie u- 
znano żadnego z 235 takich przy­
padków, chociaż niejednokrotnie 
„nawiedzenia" były początkiem 
stałych pielgrzymek. Po raz ostat­
ni „nawiedzenie" uznano oficjal­
nie w odniesieniu do wydarzeń 
z Banrveux w Belgii w styczniu 
1933 roku.

Nie brak dziś takich miejsc 
pielgrzymek, które są podejrzane 
w oczach Kościoła, jak chociaż­
by San SebosNan de Gorabandol 
w Hiszpanii, a przede wszystkim 
San Damiana we Włoszech.

PIELGRZYMI w La Talaudiere 
to ludzie, prości. Blondyna mogła­
by być ich córką. Chyba dlatego 
też ani przez moment wszystko 
to nie wzbudza u nich podejrzeń. 
Ci, którzy zgromadzili się w ogro­
dzie rodziny Piegay upewniają 
się wzajemnie o słuszności swych 
przekonań. Ludzie klęczą, modlą 
się żarliwie, a wszystko to roz­
grywa się w atmosferze jarmar­
ku w pobliżu straganów, na kić-, 
rych sprzedaje się frytki.

tylko raz
P A R Y Ż  P A P . W  n ie d z ie lę  t r a ­

g ic z n ie  z g in ą ł 4 3 - le tn i f r a n c u s k i  
k a s k a d e r .  F r a n k  V a lv e rd e s , k t ó r y  
u s i ło w a ł  s a m o c h o d e m  p rz e s k o c z y ć  
n a d  s ta rą  p r z y s ta n ią  w  M a r s y l i i  i  
p ir a m id ą  5 a u t.  d o d a tk o w o  u s ta ­
w ia n y c h  na  d r u g im  b rz e g u . K ie ­
r o w c a  m ia ł  n a d z ie ję  r o z w in ą ć  w y ­
s ta rc z a ją c ą  s z y b k o ś ć , b y  p o m y ś l­
n ie  w y k o n a ć  „ s k o k ”  z  1 5 -m e tro w e j 
p la t fo r m y ,  a le  n ie s te ty  p r z e lic z y ł  
s ię  w  ra c h u b a c h .

R o z p ę d z o n y  d o  s z y b k o ś c i 140 k m / 
go dz . s a m o c h ó d  k a s k a d e ra  p rz e le ­
c ia ł  n a d  p rz y s ta n ią , a le  u d e r z y ł  w  
s to s  s a m o c h o d ó w  n a  p r z e c iw le g ły m  
b rz e g u  i  s to c z y ł s ię  d o  w o d y .  
W ra k  w y c ią g n ię to  z w o d y  p o  30 
m in u ta c h . K ie ro w c a  b y ł  w y p o s a ­
ż o n y  w  m a s k ę  t le n o w ą .  S ą d z i s ię  
w ię c .  źe p r z y c z y n ą  z g o n u  b y ł  
w s trz ą s  o d  u d e rz e n ia .

T r a g ic z n y  w y p a d e k  d o  te g o  s to p  
n ia  p o d e k s c y to w a ł w id o w n ię ,  że 
m ię d z y  k i lk u s e t  w id z a m i d o s z ło  d o  
b ó je k .  P o l ic ja  z a t rz y m a ła  50 n a j ­
b a r d z ie j  a k t y w n y c h  u c z e s tn ik ó w  
z a jś ć  p o d  z a rz u te m  d o p u s z c z e n ia  
saę a k t ó w  w a n d a liz m u .

Wyrok...
P A R Y 2  P A P . P ię c iu  m ło d z ie ń ­

c ó w .  k tó r z y  z a b a w ia li  s ię  ś lą c  fa ł ­
s z y w e  a la rm y  je d n o s tc e  s t r a ż y  po ­
ż a rn e j w  B e l f o r t  w e  F r a n c j i ,  w p a ­
d ło  w  u rz ą d z o n ą  p rz e z  s t r a ż a k ó w  
za sa d zkę  i  zo s ta ło  s k a z a n y c h  na  
c z a s o w e  c z y s z c z e n ie  b u tó w  i  u b r a ń  
s tr a ż a c k ic h ,  a p o n a d to  n a  m a lo ­
w a n ie  ć c ia «  k o « z a r  je d n o s tk i



K U R I E R  ^  NAUKA —  WSI *  NAUKA —  WSI +  NAUKA —  WSI *  NAUKA —  WSI +  NAUKA —  WSI ♦  STRONA 4

Piętnaście lat doświadczeń
(Dokończenie ze str. I)

Konta, zachowywałem racjonal­
ny sceptycyzm:

PRÓBA BILANSU NR 1

mówił wówczas dyr. Mazurkie­
wicz — nasza przyszłość to kro­
wy...

15 lat temu każda krowa

2 lat trzykrotnie uzyskać od niej

kołbackiego stada dawała 2,9 chowu, 
tys. 1 mleka rocznie. Dziś — da-

KOŁBACKA ferma trzody je średnio 4,3 tys. 1. Łącznie czy 
chlewnej liczy 10 lat. Budowa ni to 2,5 min 1 w ciągu roku, 
kosztowała 232 min zł. Uzyska- czyli tyle ile zużywa nasze mia- 
ny przez ten okres dochód wy- sto w ciągu 3 tygodni.
»osi 670 min zł. W ciągu swego 
istnienia dostarczyła ona 266 To nie wszystko. Prócz bydła jagnięta. Oznacza to — mówiąc 
tys. tuczników o . łącznej wadze mlecznego są opasy. W ciągu najprościej — wiącej wełny, 
32,5 min kg żywca. Mówiąc roku Kołbacz sprzedaje 600 tys. więcej baraniny i lepsze wyni- 
najkrócej: w tym czasie każdy kg dobrej wołowiny. I  co cieką- k i ekonomiczne. 
z dorosłych obywateli naszego wsze — własnej paszy starcza. Stoją już nowe budynki 
kraju zjadł przynajmniej kilo- Rośnie na łąkach i pastwiskach, trzech ferm. Jest stado licźąee 
gram kołbackiej .wieprzowiny.
Tutejsza roczna produkcja star­
cza na pokrycie kartkowych 
przydziałów Szczecina na kwar­
tał.

Średni dzienny przyrost wagi 
jednego tucznika wynosi 620 gra 
jgów. Na jeden kilogram nabytej 
przez zwierzę wagi zużywa się 
t« 3,4 kg pełnoporcjowanej mie 
szanki paszowej. Ten wynik, po 
raz czwarty z rzędu, stawia fer­
mę na I miejscu w kraju pod 
względem oszczędności karmy.
I  choć gospodarstwo nie jest 
samowystarczalne i musi korzy­
stać z rozdzielonego centralny­
mi przydziałami ziarna coraz 
śmielej wprowadza się tu

otwartych drzwi, które ZZD pokazać na wielu przykładach 
Kołbacz organizuje w każdy zastos-oioama proponowanych 
pierwszy poniedziałek miesiąca, rozwiązań w hodowli. Ale na 
W ich trakcie bowiem hodowcy tym nie koniec. Wywierają one 

owce. A może nie tyle owce co mogą na własne oczy zobaczyć także wyraźny wpływ we- 
sam system hodowli. Otóż pró- i dotknąć ręką to, co jest wy- wnętrzny na gospodarstwo. I  o- 
buje się do tych zwierząt do- nikiem stosowania nowych me- to dziś 70 proc. załogi posiada 
stosować przemysłową metodę tod. W minioną niedzielę np. albo kwalifikacje mistrza, aibo

(a była to impreza z okazji 15- chociaż uczestniczyło w szeregu 
lecia) naliczyłem na kołbackim kursów podnoszących ich przy- 

Na czym polega? Sprawa jest podwórzu 5 autokarów pełnych gotowanie do zawodu. Mamy
prosta. Przy tradycyinej ho- zwiedzających ze wszystkich za- 
dowłi owca bywa matką raz w kątków Ziemi Szczecińskiej, 
roku. Tu próbuje się w ciągu

REFLEKSJE
DR. MAZURKIEWICZA (C.D.)

wielu ludzi, którzy zdobyli tu 
wykształcenie średnie, choć 
przedtem trudno było mówię o 
podstawówce.

— To wszystko wywiera 
wpływ nie tylko na jakość pra- 

NAJISTOTNIEJSZYM ele- CV- Wraz z kwalifikacjami rosną
mentem naszych badań jest to,

K o S b f t c z  m itM  „
więeet uli mięso

... ....... .....___..... ......  _____ ___ również potrzeby cywilizacyjne
mają konkretne znaczenie i wymogi pod względem stan­

dardu życia. A choć dzisiejszy 
Kołbacz to nie wieś, lecz mała 
osada uspołecznionego rolnic­
twa, mamy w tym zakresie po­
ważny dług wobec załogi. Na­
dal nie możemy im  zaoferować 
tego, co równoważyłoby ich 
wkład pracy i  zaangażowanie.

DR.
REFLEKSJE

MAZURKIEWICZA <C.D.)

NA zakończenie — jeszcze 
jedno spostrzeżenie reportera. 
Historia lubi się powtarzać. 809 
lat temu, do Kołbacza właśnie, 
jeden z pomorskich książąt 
sprowadził zakon ‘ cystersów.

3,8 tys. głów, a w przyszłości praktyczne. Nie działamy w o 
będzie ich 5 tys. Wyniki uzys- derwąniu od ziemi, lecz p-rowa-
kane od 2 250 matek są wielce dzimy je w oparciu o zamówię-  C) ,• • A . _

- T A  gałąź produkcji jest imponujące. Dobrze też zapo- nia rolników. Oto zresztą -  S f iS o ^ k o m t ó r S o w c y  S¡- 
. . .  . . ,  . .- i gronku opłacalności. Co «fc w * * »  ..krzyżówka”  meiako na dowód -  pierwsze '  j  L K  Ł u

eywiemu zwierząt zamienniki pm w ia  ^  lutego mleko kosz- « jto  . °wca miąsno-wełmsta. z brzegu tytu ły tych prac: ¡ S S i
w postaci1 - serwatki r  innego tuje znacznie drożej, ale do nie- Łącznie w ciągu roku sprzeda „Cykl technologu produkcji S
białka. dawna płacono nam za nie w tu 50 ton żywca i 13 ton przemysłowej ferm typu kot- „ „  * s ą szemk0

sklepie mniej niż za l it r  wody wełny. Sporo — jak na po- backiego,>, „Program doskonale- po7“ ^ „
czątek.

REFLEKSJE
DR. MAZURKIEWICZA (C.D.)

REFLEKSJE ,
DR. MAZURKIEWICZA sodowej.

. -  TERAZ w modzie jest na- , -  Dlaczego mówią o słabej ren 
rzekome na licencje, wielkie toumości hodowli bydła. Przede 
fermy. Może to i  mitmdm.wne m zystkim  znaczw  dłuższy je s t
w wielu przypadkach. Kołbacz cykl rozwo]wbi0logtcznego zwie , T A K  ziarnko do ziarnka z ______
jednak dowodzi czegoś zupełnie rZ(lcia- Świnia po 200 ¿20 tych 4 tys. ha z term z hakiem naszego gospodarstwa 
innego. dniach osiąga dojrzałość pro- sprzedamy w tym roku 5 tys.

w „ n„ 9a dukcyjną, krowa — dopiero po tón, czyli 5 milionów kilogra-
k lltim y  że’u ^ o w a U ^ ic y jn a z  ł ?1° dniaCAh’ P° 'Pierwszym wy- mów żywca wołowego, wieprza- _ _A..7 „l!v_ u_„ cieleniu. A przez ten czas jest wego i baraniego.

nia p o g ło w ^ b y d la ^ z Z u -  _ “ >• “ 25?
dział Holstein-Fryzów”, „Ciąg- Czytelnicy. Więc pizypomi- 
łość produkcji żywca baraniego namy ten fakt jeszcze raz, dla 
poprzez wprowadzenie różnych spointowania pier^zego, koł- 
terminów Stanówek”  (krycia). backie§° piętnastolecia. 

Oddziaływanie nauko we •
można Jerzy TIMEN

włoską firmą przeleżała bar- skarbonką. Trzeba je j dawać
A ^w e fe ^d e w u s S o  toZa  pasze’ dach nad gł° m  ,c0 kosz'  “  By,oby t0 bardzie3 znaczą- 

d o b r f  Bo w yżynk i?u rz^z tnm  tuie niemalo>’ lekarstwa’ °pie~ cgm zastrzykiem na rynka, 
i c ó  wmżń^ńSe— o a s ^  mzu- k<t 1 prac?1 To są wszVstko na'  s^yby nie polska tradycja nie- 

kłady, które procentować będą śmiertelnego schaboszczaka na 
k d m T J  z a k o ń ^ Z o w a ra n c U  w Przyszłości. Powiem krótko: półmisku. A tak -  nasza bar- 

of ̂ / f o t n 15 lat i  bard20 wiele różnych dzo dobra wołowina traktowa-
wdać urządzenia ostatecznie zabie9&w selekcyjnych poświę- na jest jako jadło drugiega ga-

ciliśmy na to, by nasze stado tunku, a ba,mamę -  choć wy-
f  . y r - r i V' 1o nhiohtom doprowadzić do obecnej hondy- łączona jest z reglamentacji —fermą typu Gi-Gi, ale obiektem c j. A przecieź t0 nie koniec> to ¿ tw ie j wyeksportować na Za-

dopiero początek drogi. chód, niż sprzedać we własnym
kraju. Inna rzecz, że do dzisiaj

kołbackim. Długotrwałe powie­
lanie bądź kopiowanie licencyj­
nych urządzeń, w moim przy- — Hodowla bydła nie jest . hnrńTn ni]?iP dokonać

odczuciu, oznacza czynnością koniunkturalną. Po- n.e . d ^najmniej
zastój i  niedorozwój myśli tech dejmuje ją tylko ten rolnik, ._-
niczaej. Może dlatego właśnie który myśli o przyszłości. I  dla- nrćyni he>? turni
dziś mamy znacznie mniej kło- tego niezbędne są zabezpieczę- “  przetwórstwa *
potów z utrzymaniem pogłowia, nia stabilizacyjne w postaci od- ciągu p zeiwu
niż ci którzy gospodarują w powiednich bodźców ełconomicz
fermach licencji RFN ’ nych. W RFN np. za kilo -

Sprzedajemy rocznie 32 za- gram żywca wołowego otrzymu-
miast 36 tys. tuczników. Po je się 2,2 raza tyle ile za kilo-
prostu rejon rozrodu okazał się gram tucznika. U nas jest od-

uboju owiec. A zatem rozwiją-

— W te j chw ili traktujemy ow­
czarstwo jako produkcję nie ty­
le uboczną co uzupełniającą.- 
Chodzi nam o pełne i celowe

za ciasny. Teraz jednak, kiedy wrotnie i proporcja ta wynosi 
zdobyliśmy już doświadczenie i  0 88 I  tu m. in. jest tajemnica 
mamy pewność, ze przemysło- słabości. A ze w rolnictwie posz­
wy system tuczu się sprawdził czególne gałęzie prod.ukcji są 
— można będzie po-myśleć o roz- wobec siebie komplementarne, 
budowie.

DZIEŃ otwartych drzwi. Takie wspaniałe krowy bud/ą du­
że zainteresowanie zwiedzających.

Foto? Z. Jodkowski

komplementamości poszczegól­
nych dziedzin rolnictwa, któ­
rych prowadzenie wywiera

PRÓBA BILANSU NR 2

więc niedostateczne pogłowie . nie tylko na
bydła oznacza również niedobór ekommwzny, ale dostarcza 
obornika. Tego najwspanialsze- &°dk6w innym gałęzmn pro- 
go nawozu naturalnego, nawozu dukcp. Tak jest np. z kartofla- 

NA uroczystości w 72 r. z o. ze znakiem „Q " A to już wy- ml- ^
kazji zakończenia pudowy fer- wiera wpływ na wysokość plo- mief
my, zaprzyjaźnionym dziennika nów i smak produktów spożyw- rzelni. Przecież wywar który
rzom wręfczono metalowe znacz- czych. ^ L tu s C s ta n o w i Z a ż ^ k o m -
k i Zootechnicznego Zakładu
Doświadczalnego w Kołbaczu. PRÓBA BILANSU NR 3 Ponent paszy dla zwierząt. 
Każdy z nich przedstawiał sty­
lizowaną głowę... byka. OSTATNIM — jak dotąd —

— Świnie to dzień dzisiejszy krzykiem mody w Kołbaczu są
PRÓBA BILANSU NR 4

KOŁBACZ jest placówką 
Krakowskiego Instytutu Zoo­
technicznego. Produkcja rolna — 
aczkolwiek bardzo ważąca na 
rynku — odgrywa mniejszą ro­
lę. Ważniejsze jest oddziaływa­
nie na inne gospodarstwa, czy 
to państwowe czy indywidual­
ne. Przykład i wdrażanie metod 
chowu, które tu zdały praktycz­
ny egzamin.

15 la t temu pracowało tu 2 
doktorów: Zdzisław Pasierbski 
i  Eugeniusz Węckowicz. Dzisiaj 
jest 2 docentów, 3 doktorów a 
4 otwarte przewody dobiegną 
końca, prawdopodobnie jeszcze 
w tym roku. Wszyscy inżynie­
rowie —• zdobyli ty tu ł magistra.

Łącznie opublikowano 344 o-
TAKIEGO zdjęcia nie oglądacie często. Bariera sanitarna pracowania naukowe i popu- 

utrudnia nawet fotoreporterom wstęp do wnętrza przemysło- larnonaukowe. Największym 
wej fermy tuczu nierogacizny w Kołbaczu. uznaniem cieszą się tzw. dni

Odpowiadają na krytykę
- R P G R  D O B R A  N O W O G A R D Z K A  s o w ą  p i .  „U w a g a  f e t o r ”  z a m le -  

W Y J A S N IA  szoŁoną w  „ K u r ie r z e  S z c z e c iń s k im ’ ■
z d n . 27.5.82 — M ie js k ie  P rz e d s ię -  

W  N A W IĄ Z A N IU  d o  za m ie s z c z o - b io rs tw o  O c z y s z c z a n ia  w  S zcze c i* 
n e g o  l i s t u  z  d n . 7.6.82 —  Z  r e d a k -  n ie  u p r z e jm ie  w y ja ś n ia  j a k  n iż e j.

a f c f r & a :  « * * .
ISiSSn O'*“ 3* “1' ’SrtSrtSS'"«"SteSSp o d  n a s z y m  a d re se m . m ie s z k a ln y c h  z te g o  w z g lą d u , iż

W y ja ś n ia m y ,  te  o p r y s k i  b y ły  d o -  p r o d u k c ja  p o je m n ik ó w  o  m n ie js z e j 
k o n y w a n e  n a  te r e n ie  c a łe g o  k o m -  p o je m n o ś c i i  p o ja z d ó w  d o  ic h  o -  
b in a tu  -  ró w n ie ż  na  w y m i« n io -  p r ó ż n ia n ia  n ie  n a d ą ża  za a k t u a l­
n y c h  p la n ta c ja c h  — ś ro d k ie m  n y m i  p o tr z e b a m i w  k r a ju .  
„ M e t ip a x ” , k tó re g o  o k re s  p re w e n ­
c j i  d la  p szczó ł w y n o s i 2 g o d z in y  N ie  je s t  to  je d n a k  ró w n o z n a c z n e  
(w g  In s t r u k c j i  W d ro ż e n io w e j In s t .  z t y m ,  że k o n te n e r y  m u szą  b y ć  u -  
O c h ro n y  R o ś l in  P o z n a ń  1980). c ią ż l iw e  d la  m ie s z k a ń c ó w . C zą s to -

R ó w n ie ż  te rm in o w o ś ć  o p r y s k u  t l iw o ś ć  o p r ó ż n ia n ia  k o n te n e ró w  
n ie  p o w in n a  b y ć  o c e n ia n a  t y l k o  je s t  ta k a  sam a ja k  w s z y s tk ic h  in -  
p rz e z  a u to ra  l is tu .  U ż y c ie  s tw ie r -  n y c h  p o je m n ik ó w .  O b o w ią z e k  d e -  
d z e n ia ' . ,w  c a ło ś c i r o z k w i tn ię t y ”  z y n fe k o w a n ia  z b io r n ik ó w  na  n ie -  
m oże  b y ć  p rz e z  a u to ra  a n i e  p rz e z  c z y s to ś c i s p o c z y w a  n a  z a rz ą d c a c h  
w y d a ją c e g o  d e c y z ję  c z y  n a d z o r u ją -  n ie ru c h o m o ś c i,  a w ię c  na  d o z o r -  
c e g o  o p r y s k .  D o b rz e  w ie rn y , że o -  cach . W  o k re s ie  ó d  1 k w ie tn ia  d o  
p ry & k iw a n ie  r z e p a k u . g d y  je s t  30 p a ź d z ie rn ik a  m y c ie  i d e z y n fe -  
r o z k w itn ię ty ,  s z k o d z i r o ś l in ie  i  k o w a n ie  z b io rn ik a  na ś m ie c i p o -  
p s z c z o ło m  J a k i  i  te g o  b y łb y  w in n o  o d b y w a ć  s ię  ze z w ię k s z o n ą  
e fe k t?  c z ę s to t l iw o ś c ią . W y n ik a  to  z Z a rz ą -

W & z y s tk ic h  p s z c z e la rz y  t r a k t u je -  d z e n ia  M in is t r a  A d m in is t r a c j i ,  G ó ­
r n y  p o w a ż n ie  i je d n a k o w o  — bez s p o d a r k i T e re n o w e j i  .O c h ro n y  S ro -  
w z g lę d u  c z y  Jest to  n a sz  p r a c o w -  d o w is k a  z d n . 28.2.82 r .  P o w yższe  
n ik  j a k  p. S tę p ie ń , c z y  n ie . P o w in  d o ty c z y  ró w n ie ż  p o m ie s z c z e ń  zsy -  
n o  b y ć  w y s ta rc z a ją c e  d la  p. S tę p -  p o w y c h . M P O  u r u c h o m i ło  w  r o k u  
n ia  z a w ia d o m ie n ie  o  t e r m in ie  i g o -  b ie ż ą c y m  n o w e  z a p le cze  n a p r a w -  
d z in a c h  o p r y s k u ,  p o dcza s  g d y  p o -  cze d o  n a p r a w y  z b io r n ik ó w  na  n ie -  
z o s ta ły ra  p s z c z e la rz o m  w y s ta r c z y -  c z y s to ś c i,  g d z ie  są p o d d a w a n e  k o n  
ło .  te n e r y  n a p ra w o m  i  k o n s e r w a c j i  z

N a d m ie n ia m y ,  że do  d z iś . t j .  w ię k s z ą  c z ę s to t liw o ś c ią , n iż  to  
11.6.82 n ie  m ie l iś m y  ż a d n e g o  s y -  m ia ło  m ie js c e  d o  te j  p o ry .  P r z y -  
g n a lu  o d  p s z c z e la rz y  o  p o n ie s io -  c z y n i  s ię  t o  z p e w n o ś c ią  d o  p o p rą  
n y c h  s z k o d a c h  b ę d ą c y c h  p rz y c z y n ą  w y  e s te ty k i  ty c h  z b io rn ik ó w .  S m u t 
w y k o n y w a n y c h  o p r y s k ó w  n a  te re -  —  --------" 1"  4" “ ł
n ie  n a szeg o  k o m b in a tu .

W  z a łą c z e n iu  — o ś w ia d c z e n ie  ob . 
S tę p ie ń .

D y r e k to r
in ż . S ta n is ła w  G L IN  

F E T O R  Z  W IN Y  D O Z O R C Ó W

W  O D P O W IE D Z I na  n o ta tk ę  p ra -

p ra w d ą  je s t,  że  w ię k s z o ś ć  
m ie s z k a ń c ó w  .n ie  z a m y k a  p o k r y w  
d o  p o je m n ik ó w ,  co  w  o k re s ie  u p a ­
łó w  m a  n ie k o r z y s tn y  w p ły w  n i  
u n o s z e n ie  s ię  f e to r u  i  u ła tw i»  
ro z m n a ż a n ie  s ię  m u c h

Z -c a  d y r e k to r a
d s . e k s p lo a ta c j i  M P O
in ż . R y s z a rd  M IL U N IE <
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(Dokończenie ze str. 1)

— Dziś n ik t nic udzieli kon­
kretnej odpowiedzi na to pyta­
nie — słyszę od przedstawicie­
l i  dyrekcji przedsiębiorstwa. — 
Zrobimy wszystko, aby wyjść 
z impasu. Zresztą nie jest on 
zawiniony tylko przez nas...

Ryszard Bazylewicz, zastęp­
ca dyrektora do spraw ekono­
micznych i pracowniczych w 
SPBO-3 przedkłada mi szereg 
pism, dokumentów itd. uzasad­
niających tezę o klasycznym 
przypadku przeinwestowania ja 
ko źródła nieszczęścia. Jest w 
tym  część prawdy, ale niecała.

S P B O -3  p o w s ta ło  w  g r u d n iu  1»S4 
ro k u .  a le  p rze z  p ie rw s z e  d z ie s ię ć  
l a ł  z a jm o w a ło  s ię  w y łą c z n ie  p ro ­
d u k c ją  p r e fa b r y k a tó w  i  e le m e n tó w  
b u d o w la n y c h ,  w y tw a r z a n ie m  s to ­
la r k i  i ś lu s a rk i  b u d o w la n e j.  D o p ie ­
r o  w  1975 z a c z ę ło  w y k o n a w s tw o  b u  
d y o k jS w  m ie s z k a ln y c h  i  — ja k  
w ie lu  p a m ię ta  — b y ł  to  s ta r t  u d a ­
n y .  T o  w ła ś n ie  w  S P B O -3  n a ro ­
d z i ł  s ię  ..s y s te m  s z c z e c iń s k i”  — m e 
t-oda b u d o w a n ia , k tó r a  s ta ła  s ię  
p o p u la r n a  w  P o ls c e ; i  d z ię k i  n ie j  
p o w s ta ło  w ie le  b a rd z o  u d a n y c h  o- 
s ie d l i.  U w a ż a m  b o w ie m , że n ie c a ­
łe  b u d o w n ic tw o  w  P o ls c e  l a t  s ie ­
d e m d z ie s ią ty c h  n a d a je  s ię  do  la ­
m u s a , że w  ta m ty c h  la ta c h  b u d o ­
w a l iś m y  .s p o ro  1 n ie  zaw sze  ź le .

4 lu te g o  1977 r o k u  P r e z y d iu m  
R z ą d u , d e c y z ją  n r  11/77, w y d a ło  p o  
L e cen ie  b u d o w y  d la  S P B O -3  ( i 
p rz e z  n ie )  d w ó c h  fa b r y k  d o m ó w : 
„ P o m o r z a n y ”  1 „ R e c ia w ”  k o ło  W o ­
l in a .  Z  ty m  je d n a k ,  że fa b r y k a  
„ P o m o rz a n y ”  b y ła  p o c z ą tk o w o  i n ­
w e s ty c ją  b ra n ż o w ą  S z c z e c iń s k ie g o  
Z je d n o c z e n ia  B u d o w n ic tw a ,  w  40 
p r o c e n ta c h  fin a n s o w a n ą  ze ś r o d ­
k ó w  c e n t r a ln y c h ,  a w ię c  p rz y d z ie ­
la n y c h  ró w n ie ż  d e c y z ja m i rz ą d o ­
w y m i  i  r e s o r to w y m i.  F a b ry k a  d o ­
m ó w  . .P o m o rz a n y ”  p r o d u k u je ,  a le  
m ia ła  b y ć  c a łk o w ic ie  z a k o ń c z o n a  
w  u b ie g ły m  r o k u  i  jeszcze  n ie  
J e s t,. 7. j e j  w y k o r z y s ta n ie m  k r u c h o .

„ R e c ła w ”  — r ó w n ie ż  d e c y z ją  c e n ­
t r a ln ą ,  a le  p o d ję tą  ju ż  p o  1980 r o ­
k u  — z o s ta ł w s t rz y m a n y .

B y łe m  k i lk a k i r o tn ie  w  o s ta tn ic h  
Ig ta c h  na  b u d o w le  t e j  f a b r y k i  d o ­
m ó w . J a k  w y g lą d a ła  —  le p ie j  n ie  
t r fó w ić  i  n ie  p isa ć . Z a in w e s to w a n o  
m il io n y ,  o d w le k a n o  te r m in y ,  b y  
w re s z c ie  d a ć  s p o k ó j.  O b e c n ie  
część h a l  p r o d u k c y jn y c h ,  k tó r e  
le d w ie  co  w y s z ły  z z ie im i, cze ka

Na medycynę do ZSRR

W szczecińskiej AM 
najwięcej kandydatów 

na lekarzy
W A R S Z A W A . J a k  in fo r m u je  

M in is te r s tw o  Z d r o w ia  i  O p ie k i 
S p o łe c z n e j,  d o  22 u b .m , na  w yd z la -.y . 
le k a rs k ie  a k a d e m ii m e d y c z n y c h  w  
c a ły m  k r a ju  z g ło s i ło  s ię  11174 k a n ­
d y d a tó w ,  n a  k tó r y c h  c z e k a  3175 
m ie js c  . n a  !  r o k u  s tu d ió w .  N a j -  
w ię c ć j ' ” 'c h ę t r ty ć h  z g ło s i ło  s ię  do  
A k a d e m i i  M e d y c z n e j w  S z c z e c in ie  
(4,63 o s o b y  na  1 m ie js c e ) ;  n a jm n ie j  
w  K r a k o w s k ie j  A k a d e m i i  M e d y c z ­
n e j  (2.63 o so b y  n a  1 m ie js c e ) .

J e d n o c z e ś n ie  m in is te r s tw o  s y g n a li  
ż u je ,  że d y s p o n u je  jeszcze  m ie js c a ­
m i n a  s tu d ia  le k a rs k ie  w  Z S R R . P o  
d a n ia  p r z y jm o w a n e  sa w  D e p a r ta ­
m e n c ie  S z k o ln ic tw a  i  N a u k i  M in i ­
s te rs tw a  Z d r o w ia  i  O p ie k i S p o łe c z ­
n e j.

na  sp rze d a ż . P o d o b n o  o b ie k ta m i w  
R e c ła w iu  k o ło  W o lin a  in te r e s u je  
s ię  R e jo n o w a  D y r e k c ja  P K P , b y ć  
m o ż e  o d k u p i  te r e n  w ra z  z  ro z p o ­
c z ę tą  b u d o w ą  i  coś  ta m  u rz ą d z i.  
Z re s z tą  d ó  s p r a w y  „ R e c ła w ia ” . 
W o lin a  i  b u d ó w  w  Ś w in o u jś c iu  
jeszcze  p o w ró c ę . to  o d d z ie ln a  
część te m a tu .

WRACAJMY na szczecińskie 
podwórko SPBO-3, na jego bu 
dowy. Tylko w ub. roku przed­
siębiorstwo zapłaciło inwesto­
rom 18 milionów złotych kar 
za nieterminowe usuwanie u- 
sterek w wadliwie zbudowa­
nych domach mieszkalnych. 
Prawdziwą kieską stały się spół 
dzielcze mieszkania,, w uda­
nych skądinąd budynkach, 
głównie Spółdzielni Mieszkanie 
wej „Wspólny Dom” , w których 
zimą na ścianach pojawia się 
szron, a podczas letnich opa­
dów leje się woda. Zdania są 
podzielone: jedni specjaliści
twierdzą, że wszystkiemu w in­
na zła technologia, drudzy, iż 
wykonawca spartaczył robotę, 
lokatorzy nieszczelnych miesz­
kań, no właśnie... Lokatorów 
mało obchodzi kto winien. 
Chcą po ludzku mieszkać.

Przedstawiam tę sprawę ce­
lowo. W sytuacji gdy mieszkań 
brakuje, gdy nowe powstają z 
usterkami — na budownictwo 
n ik t nie patrzy wyłąeznie przez 
pryzmat finansowych efektów. 
Powstają odczucia społeczne: 
kształtują opinie, nastroje, k li­
mat...

Dlatego nie będę ciągnął 
dość długiej listy przyczyn, 
które złożyły się na krytyczną 
sytuację SPBO-3. Ważne jest, 
aby przedsiębiorstwo znalazło 
drogi wyjścia z impasu. Trud­
no sobie wyobrazić jego lik w i­
dację zwłaszcza, że w Szczeci­
nie i województwie potrzeba 
wykonawców budownictwa 
mieszkaniowego, potrzeba rów­
nież elementów wytwarzanych 
pr?ez fabrykę domów „Pomo­
rzany” . .

Dodam jeszcze, ze wszelkie 
dane na temat kryzysu w 
SPBO-3 bez najmniejszych o- 
porów uzyskałem w dyrekcji 
tego przedsiębiorstwa. Jest to 
z pewnością dobry omen — 
nie ukrywają własnych słaboś­
ci przed opinią publiczną. Ale 
od samobiczowania n ik t jesz­
cze nie ozdrowiał i dlatego 
bardziej interesuje mnie pro­
gram wychodzenia z dołka.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  — ja k  p o ­
in fo r m o w a ł w ic e d y r e k to r  R . B a z y ­
le w ic z  — w e s z ło  w  k o n ta k t  ze 
w s z y s tk im i s p ó łd z ie ln ia m i m ie s z k a ­
n io w y m i,  d la  k tó r y c h  s ta w ia ło  d o ­
m y . S ą p o d p is y w a n e  u m o w y  w  
s p ra w ie  t a k  z w a n e g o  z a s tę p cze g o  
u s u w a n ia  u s te re k .  Z n a c z y  to .  U  
s p ó łd z ie ln ie  u s u n ą  u s t e r k i  n a  
k o s z t w y k o n a w c y .  P o w o ła n o  k ie ­

r o w n ic tw o  r o b ó t  s p e c ja l is ty c z n y c h ,  
p o le g a ją c y c h  n a  u rz ą d z a n iu  te re ­
n ó w  w o k ó ł  b u d y n k ó w  i  w  o s ie ­
d la c h . C h o d z i o l i k w id a c ję  z a n ie ­
d b a ń  p o d  ty m  w z g lę d e m  w  p o ­
p r z e d n ic h  la ta c h .

S p ra w ą  z a s a d n ic z ą  m a  b y ć  z r ó w ­
n o w a ż e n ie  p o te n c ja łu  z  m a ją t k ie m  
p r z e d s ię b io rs tw a  i  z a t ru d n ie n ie m . 
W  im ię  t e j  z a s a d y  f a b r y k a  d o m ó w  
„ P o m o rz a n y ”  b ę d z ie  w y tw a r z a ła  
e le m e n ty  d la  z rzesze ń  b u d o w n i­
c tw a  je d n o ro d z in n e g o ,  p ł y t y  c h o d ­
n ik o w e ,  a p rz e d e  w s z y s tk im  z a s il i 
b u d o w y ,  k tó r e  m a  p ro w a d z ić  w  
n a jb l iż s z y c h  la ta c h  w  Ś w in o u jś c iu  
i  W o lin ie .

I  t u  n ie  b a r d z o  ro z u m ie m  d la c z e ­
g o  o p ła c a ło  s ię  z a m k n ię c ie  d o p ro ­
w a d z o n e j p r a w ie  d o  p o ło w y  fa b r y ­
k i  d o m ó w  „ R e c ła w ” . D z iś  p ro p o ­
n u je  s ię  d o w o ż e n ie  g o to w y c h  e le ­
m e n tó w  b u d o w la n y c h  ze S zcze c in a  
w ła ś n ie  w  o k o l ic e  R e c ła w ia , c z y l i  
d o  W o lin a  i  Ś w in o u jś c ia !  T r a n ­
s p o r t ,  J a k  w ie m y ,  k o s z tu je ,  z w ła ­
szcza s p e c ja l is ty c z n y ,  p o le g a ją c y  
n a  p rz e w o ż e n iu  c ię ż k ic h  e le m e n ­
tó w .  .  , ,

N ie  u k r y w a m  te ż , że w ła ś n ie  w  
o d c z u c iu  s p o łe c z n y m  p ła c e n ie  s p ó ł 
d z a e ln io m  za u s u n ię c ie  u s te r e k  n i ­
c z e g o  n ie  z a ła tw ia .

P la n y  w y c h o d z e n ia  z k r a c h u  w  
S P B O -8  p r z e w id u ją  ta k ż e  p rz e jś c ie  
n a  w ła s n e  k a lk u la c je ,  o p a r te  na  
r z e c z y w iś c ie  p o n o s z o n y c h  k o s z ta c h . 
J e s t t o  w  b u d o w n ic tw ie ,  n ie  t y l k o  
w  S P B O -3 , k w e s t ia  d o ść  is to tn a . 
B y ły  b o w ie m  c e n n ik i  u s łu g , n ie  
b v ło  o p a r ty c h  o  n ie  k a lk u la e j ł ,  
p o w s ta ł g a l im a t ia s .

— J e s t szansa w y jś c ia ,  a le  tr z e b a  
n a m  p o m ó c  — tw ie r d z ą  w  S P B O -3 .

POMOC — zdaniem kierow­
nictwa — powinna przyjść w 
formie rozłożenia spłaty kredy­
tów na dłuższy termin. Obec­
nie spłata, np. kredytów in­
westycyjnych, rozpoczęłaby się 
w roku przyszłym. Wysokość 
raty — 70—80 milionów zło­
tych rocznie. Przedsiębiorstwo 
nawet przy radykalnej zmia­
nie sposobów i metod gospo­
darowania nie podołałoby ta­
kiemu obciążeniu. O prolonga­
tę rat kierownictwo SPBO-3 
wystąpiło do Wojewódzkiego 
Zarządu Budownictwa Ogólne­
go i Komunalnego, powołane­
go niedawno.

— Uważamy, iż straty, które 
ponieśliśmy powinny być wy- 
dotowane — twierdzi dyr. Ba­
zylewicz i  uzasadnia: — Bu­
downictwo w minionych latach 
było przecież deficytowe...

Trudno godzić się z tym 
wnioskiem. Dotacje skończyły 
się raz na zawsze i nie mają 
szans żadne próby powrotu do 
dawnego systemu, ale...

Wkrótce po wizycie w SPBO- 
-3 dowiedziałem się, iż rzeczy­
wiście resort budownictwa bę­
dzie zabiegał o „wydotowa- 
nie” . Można by w tym m iej­
scu zapytać: po co cały ten 
szum ze wstrzymaniem kredy­
tów itd. Trzeba mieć jednak 
nadzieję, a nawet pewność, że 
zwycięży już nie* zdrowy roz­
sądek, ale właśnie k o n s e k -

w  e n c j  a we wdx-ażaniu refor­
my, że n ie  b ę d ą  p o n o s z o ­
ne  k o s z t y  s p o ł e c z n e  
z ł e j  g o s p o d a r k i ,  że 
w r e s z c i e  s t r a t y  b ę d ą  
r z e t e l n i e  z l i k w i d o w a ­
ne, o d p r a c o w a n e ,  a p r o ­
g r a m  d z i a ł a ń  na p r z y ­
s z ł o ś ć  o p a r t y  z o s t a n i e  
na  r a c h u n k u  e k o n o ­
m i c z n y m .

Skoro nie ma odstępstw od 
postanowień o reformie, nie 
może być dotacji — taką myśl 
przekazał na łamach „Życia 
Warszawy”  prof. Wiesław Sa­
dowski, udzielając niedawno 
wywiadu przedstawicielowi tej 
redakcji — to gwoli przypom­
nienia.

W działaniach SPBO-3 za­
brakło — jak sądzę — konkret, 
nych działań eliminujących o- 
we „usterki” , które idą w mi­
liony złotówek, i które powo­
dują złą krew u ludzi zmuszo­
nych do mieszkania w sparta­
czonych lokalach.

Niczego nie załatwia plano­
wane wstąpienie na drogę są­
dową w sprawie... przeciekania 
ścian, dochodzenie odszkodowa 
nia z tytułu  niewłaściwej tech­
nologii. Załatwia natomiast już 
prowadzona przez przedsiębior­
stwa budowa domów w sposób 
eliminujący przecieki. Jest to 
tym razem klasyczne zestawie­
nie działań pozornych z rzeczy­
wistymi i z pewnością wyjś­
cie z regresu będzie realne, 
gdy te drugie wezmą górę w 
praktyce SPBO-3.

O D W IE D Z IŁ E M  je d n ą  z b u d ó w , 
p ro w a d z o n y c h  w  S z c z e c in ie  p rze z  
d e f ic y to w e  p rz e d s ię b io rs tw o .

— C z y  w y o b ra ż a m y  s o b ie  l i k w i ­
d a c ję  n a szeg o  p rz e d s ię b io rs tw a ?  
N ie . c h y b a  d o  te g o  n ie  d o jd z ie  — 
p o w ie d z ia ł m i  je d e n  z m o n ta ż y ­

s tó w .  —  N ie  c h o d z i o to ,  że s t r a ­
c i l ib y ś m y  p ra c ę , p rz e c ie ż  b u d o w la ­
n y c h  w s z ę d z ie  p o s z u k u ją ,  a le  w ie lu  
p rz e p ra c o w a ło  t u  w ie le  l a t  i  n a ­
p r a w d ę  s z k o d a  b y ło b y  z m a rn o w a ć  
t a k i  m a ją te k .  U w a ż a m , a m o i k o ­
le d z y  są p o d o b n e g o  z d a n ia , ż.e 
t r z e b a  z r o b ić  w s z y s tk o , że b y  so ­
l i d n ie j  p ra c o w a ć  i  s o l id n ie j  b u d o ­
w a ć .. .

P o d o b n ą  o p in ię  u s ły s z a łe m  od  
m a js t r a  z f a b r y k i  d o m ó w  „ P o m o ­
r z a n y ” : —  Ł a tw o  je s t  z l ik w id o w a ć ,  
t r u d n ie j  z b u d o w a ć . U w a ż a m , że 
w ie lk a  p ły ta  i  f a b r y k i  d o m ó w  to  
żad ne  w o . T rz e b a  t y l k o  ru s z y ć  *  
m ie js c a , zaczą ć  in a c z e j m y ś le ć , In a  
c z e j s p o jrz e ć  n a  m a r n o tr a w s tw o ,  
n a  b a ła g a n , k tó re g o  u  nas n ig d y  
n ie  b r a k o w a ło .  I  t r z e b a  w z ią ć  s ię  
z a  ro b o tę , b o  z a p o trz e b o w a n ie  »a  
n ią  je s t.  W y s ta rc z y  s p o jrz e ć  n a  za ­
w a lo n e  p la n y  i  p o t r z e b y  m iesseka-

D o ść  w y m o w n e  są to  o p in ie .  W  
s z c z e c iń s k ie j „ t r ó j c e ”  p r a c u je  1058 
lu d z i .  G d y b y  k a ż d y  z  n ic h  c h c ia ł  
na  s w o ją  ro b o tę  i  lo s  s w o je j  f i r s n y  
s p o jrz e ć  w  t a k i  sp o só b  ja k  m o n ­
ta ż y s ta  z  b u d o w a n e g o  o s ie d lu  i  
m a js te r  7 „P o m o rz a n ” ... M y ś lę , -że  
m o je  t u  d y w a g a c je  i  d y r e k e y jn e  
z a b ie g i o  re a n im o w a n ie  z a w a lo n e j 
g o s p o d a rk i p rz e d s ię b io rs tw a  b y ły b y  
t y l k o  s p ra w ą  m a rg in e s o w a .

W o jc ie c h  J U R C Z A K

Ze Szczecina 
na eksport

P R A W IE  w s z y s tk ie  w y r o b y  M o r ­
s k ie j  S to c z n i J a c h to w e j im .  L .  T e ­
l i g i  w  S z c z e c in ie  p rz e z n a c z o n e  są 
n a  e k s p o r t .  N a jw ię k s z y m  ic h  o d ­
b io rc ą  je s t  Z w ią z e k  R a d z ie c k i.  
W y tw a rz a n e  w  S z c z e c in ie  ja c h ty  z 
la m in a tó w  ty p u  C e tu s , S c o rp iu s , 
C a r in a , C ru is e r  c ie rn ą  s ię  u r a ­
d z ie c k ie g o  o d b io rc y  z a s łu ż o n ą , d o ­
b rą  m a r k ą .  D la  k r a ju  p r o d u k u je  
s ię  r ó w n o le g le  z  w y m ie n io n y m i 
ty p a m i ja c h t  F o k a , w  d w ó c h  w e r­
s ja c h .

S z c z e c iń s k a  s to c z n ia  b o r y k a  s ię  
z d u ż y m i k ło p o ta m i m a te r ia ło w y ­
m i,  k tó r e  u n ie m o ż l iw ia ją  n o r m a l­
n y  c y k l  p r o d u k c y jn y .  S zcze g ó ln ie  
b r a k u je  k o m p o n e n tó w  u z u p e łn ia ­
ją c y c h  d o  ż y w ic ,  w a ty  s z k la n e j,  
s ta ł i  n ie rd z e w n e j,  s k le je k  i t p .  N ie ­
n a g a n n ie  ja k  d o tą d  w y w ią z u je  s ię  
z d o s ta w  Z a k ła d  M e ta l i  L e k k ic h  w  
K ę ta c h , p r o d u k u ją c y  p r o f i le  a lu ­
m in io w e  n a  m a s z ty ,  ja k o ś ć  ic h  je s t  
ró w n ie ż  z a d o w a la ją c a .

(C A F  — J . U n d ro )

Marston popatrzył na mnie, a jego tirnrz powoli 
stężała. — Rozmawiałeś z bosmanem? O rzeczach, 
o których ja nie nie wiem?

— Powiem panu, jak wrócę.
— Jeżęli wrócisz. — Poszedł do a.pteki, wyszedł 

ze strzykawką i  wstrzyknął m i jakiś blady płyn. —- 
To wbrew mojemu instynktowL Bez wątpienia ból 
będzie mniejszy, ale to ci pozwoli nadwerężyć no­
gę i spowodować nieodwracalne szkody.

— Śmierć jest bardziej nieodwracalna. — Po­
kuśtykałem do apteki, wyciągnąłem garnitur sta­
rego Beresforda ze stosu koców, które przyniosła 
Susan, i  ubrałem się tak szybko, jak na to pozwa­
lała moja chora noga i przechyły „Campari". Właś­
nie podnosiłem kołnierz i  spinałem klapy agrafką; 
kiedy weszła Susan. Z nienormalnym spokojem 
stwierdziła: — Dobrze na tobie leży. Chociaż ma­
rynarka jest trochę za ciasna.

— Lepsze to, niż gdybym miał paradoioać po 
górnych pokładach w środku nocy w białym mun­
durze. Gdzie jest ta czarna sukienka, o której mó­
wiłaś?

— Tutaj — wyciągnęła ją spod dolnego koca.
— Dzięki. — Popatrzyłem na metkę. Balenciaga. 

Powinna być z tego niezła maska. Chwyciłem za 
lamówkę sukienki, zerknąłem na Susan, zobaczy­
łem jak kiwnęła głową i  zacząłem drzeć materiał, 
każdy ścieg za dolara. Wydarłem toporny kwadrat, 
złożyłem go w tró jkąt i zawiązałem sobie na twa­
rzy, tuż poniżej poziomu oczu. Jeszcze k ilka szarp­
nięć, następny kwadrat, i  zawiązałem materiał na 
głowie i czole, tak że przeświecały tylko moje oczy. 
Blady błysk moich rąk zawsze mogłem ukryć.

— w;ęC nic cię nie powstrzyma? — spytała po­
rznie. 1?
— i^go bym nie powiedział. — Przesunąłem nieco 

ciężar ciała na lewą nogę, wysiliłem wyobraźnię

ALISTAIR MacLEAN

m rm
RENDEZ? r / ~ v .

Przekład: Robert Ginałski
_______ 80 — I-------

i powiedziałem sobie, że jest już pozbawiona czu­
cia. — Wiele rzeczy może mnie powstrzymać. Mo­
że mnie powstrzymać każdy z tych czterdziestu 
dwóch uzbrojonych w pistolety lub karabiny ma­
szynowe. Jeżeli mnie zobaczą.

Popatrzyła na strzępy Balericiagi. — Odedrzyj i 
dla mnie kawałek, skoro już to robisz.

— Dla ciebie? — popatrzyłem na nią. Wygląda­
ła tak, jak ja się czułem. — Po co?

— Idę z tobą. — Wskazała na swoje ubranie: 
morskiego koloru sweter t spodnie. — Nietrudno 
było zgadnąć, po co ci potrzćbne ubranie taty. Nie 
sądzisz chyba, że się w to przebrałam bez powodu?

— Nie sądzę. — Oddarłem następny kawałek 
materiału. — Proszę.

— No — stała z materiałem w ręku. — Tak po 
prostu, co?

— Przecież sama tego chciałaś, prawda?

Obrzuciła mnie od góry do dołu powolnym, sta­
romodnym spojrzeniem, potrząsnęła głową i zawią­
zała materiał. Podkuśtykałem do ambulatorium. 
Susan ruszyła za mną.

— Dokąd to idzie panna Ber es ford? — spytał 
ostro Marston. — Po co włożyła ten kaptur?

—- Idzie ze mną — powiedziałem. Przynaj­
mniej tak twierdzi.

— Z tobą? A ty je j pozwalasz? — Był przerażo­
ny. — Ona się zabije. . .

— Bardzo prawdopodobne —* zgodziłem się. Los,
być może środek znieczulający, wywierało dziwny 
wpływ na mój umysł: czułem się niebywale zrów-^ 
noważony i  spokojny. — Ale, jak powiedział bos­
man, co za różnica, czy parę dni wcześniej czy 
później? Potrzebna mi druga para oczu, ktoś kto 
może się poruszać szybko i lekko, zwiadowca. 
Niech pan nam da jedną ze swych latarek, dokto­
rze. . . '

— Protestuję. Stanowczo protestuję przeeiwKO...
— Niech mu pan da latarkę — przerwała Su­

san. . . ,
Popatrzył na nią, zawahał się, westchnął i od­

wrócił się.
Mac Donald skinął na mnie.
— Przykro mi, sir, że nie mogę iść z panem, ale 

to najlepsze, co mogę zrobić — iocisnął mi w rękę 
nóż marynarski, mający z jednej strony składane, 
szerokie ostrze, a z drugiej zabezpieczany na klam­
rę marspikiel, z czubkiem o<śtrym jak igła.

— Jeżeli będzie pan musiał tego użyć, to niech 
pan uderza szpicem w górę, trzymając ostrze od 
strony dłoni.

— Nie zapomnę. —• Złożyłem nóż i  zobaczyłem, 
jak Susan wpatruje się w niego szeroko otwarty­
mi, zielonymi oczami.

(cdn)
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figi piłkarskie

Końcowe
tabele

S U P E R L IG A

». T a x i 33:11 45—12
t .  Z P S 33:11 35— 18
I .  P o lic e 30:14 30— .8
4. P c t a o 30:14 42—î8
8. T ra n s b u d 25:19 35— .7
». G r y f ia 20:34 30—46
7. S P B O -J 18 M 36—40
». P r o m e t 18:26 27—38
i  H y d r o m a 18=26 35—42

»9 P a  m ic a 17:27 32—37
»1. K B O -1 17: W 41— 45
1». T ranso cea m 5:39 17—72

I  L IG A  <g g rupa)

». W P K M 30:3 •8 —M
t .  P K S 2» f i *1— 4
1. W a  rs k * 22:14 46—24
A  S p o łe m 19 U7 38—'»9
S. P a lm o w ie c 17:1» 31— 32
». P o l it e c h n ik a 17U9 25— 33
t .  S p -n ia  C h e m ik 15:21 24—57
«• ż e g lu g a  
». Z a ło m

1433
10:2«

31—31
17— 45

i ł .  O r n a m e n t 4:32 19—W

I  L IG A  (IZ  « r a p a )

». K W  M O 28:0 42— 2
JL W is k o rd M A 38— ¿ 5
3. F a m a  b u d 19:13 22— *7
4. M P G M 17 US 21— 20
5. S o lfa 15:17 18—25
8. P T  H  W 18:19 14—22
7. P2.M 12:20 28—23
». S P IS IE 10 33 22—49
S. C u k r o w n i« 8 3 4 17— 39

E  L IG A  »1 g ru p a )

1, K P G O -Z R B 2 3 3 35—14
2. P K P 2 3 3 3 4 -2 5
3. S P B O -* 23:18
A  H u ta 18:14 30—42
5. ZJSTO—B P B W 15:17 26—29
». W P H W 14 n a 34—38
7. H o te l „ O r b is " 14:18 30—35
». W P P M s . 1230
1. S P B P 330 17—53

I I  L IG A  ( U  g ru p a )

». S S P T P  N o rm a 2 4 3 35—14
J. P T S B K 19:13 21— . 6
3. M e r a t r o n ik 18:14 24—17
4. M F O 17 U5 33—20
5. W U T 17:15 27— 23
6. P P D iU iR  G r y f 15:17 22—27
7. P o im o z b y t 12:20 21— 28
». N P B P 1230 14—25
». Z - d y  P iw o w a rs k ie 1022 31—47

U I  L IG A  (X g ru p a )

». S P R I 25:3 41— 11
i .  R e j .  D ró g  F u b l . 19 3 20—21
3. Z - d y  G ra f ic z n e 16:12 34—19
A  A k a d a m ia  R o ln ic z a 16:12 22— 19
5. K l im o r 13 US 20—28
». S u ro w ie c U U 7 19— 26
7. S h ip s e rv ic e 9U 9 17—30
». S p --n ia  D ą b 32 5 9—37

I Q  L IG A  (3Z g ru p a )

1. S ę d z io w ie  O Z P N 10 2 22—5
2. Z - d y  G a z o w n ic z e 7 3 10—13
3. F e r r u m 5 3 12—14
A  W U T E H 2:10 8—12

Z G Ł O S Z E N IA  d r u ż y n  d o  r o z g ry *  
W e k  se zo n u  1982/83 p r z y jm o w a n e  
b ę d ą  p rz e z  Z a rz ą d  M ię d z y z a k ła d o ­
w e j  L ig i  P i - k i  N o ż n e j T K K F ,  d z i» -  
la ją c e j  p r z y  W U K  Z S M P , je d y n ie  
do S l ip c a  b r .

Tenisowe mistrzostwa
„Wimbledonu“

W  Ś R O D Ę  n a  te n is o w y m  tu r n ie ­
j u  w  W im o le c io n ie  g łó w n i  fa w o r y ­
c i  z a k w a l i f ik o w a l i  s ię  d o  ć w ie r ć ­
f in a łó w .  R o z s ta w io n y  z  n r  1 A m e ­
r y k a n in  J o h n  M c E n ro e  w y g r a ł  ze 
s w y m  ro d a k ie m  B a n k ie m  P f is te -  
re m  6:4. 6:4. 6:4. A  g r a ją c y  z n r  2 
J im m y  C o n n o rs  (U S A )  p o k o n a ł 
A u s t r a l i j c z y k a  P a u la  M c N a m e e  6:2 
6:3. 6:1.

In n e  r e z u lt a ty  1/8 f in a łu :
V ita s  G e r u la j t l s  — R osco e  T a n ­

n e r  6:3, 6:4, 6:3. M a r e k  E d m o n s o n  — 
R u s s e ll S im p s o n  6:4. 7:6, 7:6. J o h a n  
K r ie k  — N ic k  S a v ia n o  6:2. 6:3, 7:5, 
G e n e  M a y e r  — S te v e  D e n to n  6.3, 
6:4. 6:4, B r ia n  T e a c h e r  — S te fa n  
S im o n s s o n  7:6. 4:6. 6:3, 6:3, T im  
M a y o t te  — S a n d y  M a y e r  3:6. 6:7, 
6:4. 6:2. 6:4.

Ć W I E R Ć F I N A Ł *  S IN G L A  K O B IE T

M a r t in a  N a v r a t i lo v a  —  J o a n n e  
R u sse l 6:3. 6:4 B iU ie  J e a n  K in g  — 
T r a c y  A u s t in  '3:6. 6:4, 6:2. C h r is  
E v e r t - L lo y d  —  B a rb a ra  P o t te r  6:2, 
6:1.

Ufarte 
podoba się...

J E D N A  z h is z p a ń s k ic h  p ię k n o ś c i 
S u san a  E s t ra d a  g o rą c o  d o p in g u je  
s w o ic h  ro d a k ó w . „ O n i  są w s p a n ia ­
l i  —  p o w ie d z ia ła  n ie d a w n o  — m y ś lę , 
że p o t r a f ią  g ra ć  n ie  t y lk o  w  p i ł ­
k ę ” . P ię k n e j S u s a n ie  n a jb a rd z ie j 
p o d o b a  s ię  n ie w y s o k i  L o p e z  U fa r -

P e c h o w c y  \ s z c z ę ś c ia rz e

Trenerska „dwunastka“
Konstantin Bieskow (ZSRR)
B Y Ł  n a p a s tn ik ie m  m o s k ie w s k ie g o  

D y n a m a . J a k o  t r e n e r  d e b iu to w a ł 
w  I I - l ig o w y m  (c h w ilo w o .)  S p a r ta k u  

w  tok  
1978

GDY sportowcy odnoszą ner. D w u k r o tn ie ,  p o d  Jego W ódz: 
sukcesy sławi Me ich trenerów, i “ “  1S by£g‘*lat* ¿ Jkaty ”  M 
Gdy przegrywają, trenerzy
tracą zwykle swe posady. Ta­
k i to już zawód, taki los szko­
leniowców... Aktualnie 12 tre­
nerów narodowych reprezenta-  ^  ^  v______ #
cji piłkarskich, które grały W  M o s k w a , w p ro w a d z a ją c  'g o
eliminacjach „Espana 82”  ma d o  e k s t ra k la s y ,  w
. . ”  ł  __. . __ . S p a rta -k  z o s ta ł m is t rz e m  Z S R R  i  dojuz —  wraz ze  swymi druzy- d o  1/4 P B M K . S u k c e s y  te
nami — mistrzostwa „ Z  g ł o -  b y ły  n a jle p s z ą  re k o m e n d a c ją  la  
wy” Teraz sie ich rozlicza i s ta n o w is k o  t r e n e r a  r e p re z e n ta c j i .  
^ • * e  m e j e d m  «nieni p r a -
c ą . . .  1 2  p o z o s t a ły c h  s z k o le m o -  w a d z a ją c  ze s p ó ł z s r r  d o  t y t u łu
W CÓ W , w.raz Że swymi p o d o -  W ic e m is tr z a  E u ro p y  — 1964. M a  la t  
s i e c z n y m i ,  nadal trwa na m o n  81 ■
(talowych arenach. Tracą ner­
wy, przybywa im siwych wło­
sów.

Są w większości po pięćdzie­
siątce. Najmłodszy z nich ma 
40 lat. Kto mim jest? O tym  
poniżej. Dziś postanowiliśmy 
bowiem poświęcić nieco uwagi 
tym 12 dzielnym ludziom.

Enso Bearzot (Włochy)

G R A Ł  w  la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  w 
ze s p o le  T o r ln o .  T y lk o  Jed e n  ra z  do  
s tą p i ł  z a s z c z y tu  w y s tę p o w a n ia  w  
r e p re z e n ta c j i  s w e g o  k r a ju .  D z ia ło  
s ię  to  w  r o k u  1965 w  B u d a p e s z c ie , 
k ie d y  to  W ło s i m ie r z y l i  sw e  s i ły  
z W ę g ra m i.  B y ł  to  d la  B e a rz o ta  
d e b iu t  w y ją t k o w o  p e c h o w y . K a z a ­
n o  m u  p i ln o w a ć  z n a k o m ite g o  P u s -  
k a s a , k t ó r y  z d o b y ł w  ty m  s p o tk a ­
n iu  d w a  g o le . P o ż e g n a n o  p o  ty m  
B e a rz o ta  o z ię b le  i  w ię c e j  n ie  d a n a  
sza n s y  g r y  w  r e p re z e n ta c j i .  Z n a c z ­
n ie  w ię c e j  szczęśc ia  m a  ja k o  t r e -

Podsłuchane

Mundial

W R A C A J Ą C E  d u ż ą  g r u p ą  ze 
s z k o ły  k i lk u n a s to le tn ie  d z ie w ­
c z y n k i  z w y p ie k a m i n a  tw a ­
r z y  r o z p r a w ia ły  o  p rz e b ie g u  
h is z p a ń s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ­
ta . A n a l iz o w a ły  Ic h  p rz e b ie g  
n ie  g o rz e j o d  te le w iz y jn y c h  
s p ra w o z d a w c ó w , r a z  p o  ra z  
l i c y tu ją c  s ię  k t o  w y g r a ,  i lo m a  
b r a m k a m i c z y  s p a lo n y  b y ł .  
c z y  go  n ie  b y ło .  c z y  S m o la ­
r e k  m a  t y l k o  je d n ą  n o g ę . c z y  
d w ie .. .  W re s z c ie  je d n a  p r z y ­
p o m n ia ła  s o b ie  o  n ie o b e c n e j 
k o le ż a n c e .

— W ie c ie  e o ? ! O n a  m y ś la ła ,  
że S o k ra te s  g r a  w  A r g e n ty ­
n ie  a M a ra d o n a  w  B r a z y l i i !

D z ie w c z y n k i z a n ie m ó w iły  ze 
z g ro z y  a p o te m  p o d s u m o w a ły
n ie o b e c n ą .

— J a  zaw sze  w ie d z ia ła m , że 
to  id io t k a ,  a le  że to  je s t  aż 
ta k ie  z e ro  t a k i  g łą b . ta k ie  
d n o !

R e a k c ja  r ó w n ie  z a b a w n a , c o  
n ie p o k o ją c a . Z w ła s z c z a  w  p rz y  
p a d k u  d z ie w c z ą t. N ib y  n ic .  a, 
je d n a k . . .  P o d e jrz e w a m  bo­
w ie m . że g d y b y  n ie o b e c n a  k o ­
le ż a n k a  p o m y li ła  na  p r z y k ła d  
K o c h a n o w s k ie g o  z M ic k ie w i­
c ze m . ż a d n a  z r ó w ie ś n ic z e k  
n ie  u w a ż a ła b y  le j  za in te ­
le k tu a ln e  ze ro . A  t o  b y  ju ż  
b y ło  m a ło  śm ie szne ... (1)

B llly Bingham (Irlandia Pin.)
G R A Ł  ja k o  p i łk a r z  w  b a rw a c h  

G le m to ra n u  B e lfa s t ,  a  n a s tę p n ie  w  
a n g ie ls k ic h  k lu b a c h : S u n d e r la n i ,  
L u to n  i  E y e r to n . W  r e p re z e n ta c j i  
g r y w a ł  n a  o b ro n ie . W y s tę p o w a ł 
m . im . n a  M S -58 w  S z w e c ji .  Ł ą c z ­
n ie  g r a ł  w  b a rw a c h  sw e g o  k r a ju  
58 r a z y ,  z d o b y w a ją c  10 g o l i .  M a

ś w ia ta  — 1978. J u ż  w c z e ś n ie j zap o ­
w ie d z ia ł iż  po o b e c n y c h  m is t r z o ­
s tw a c h , nae z a m ie rz a  d a le j p ra c o ­
w a ć  w  A r g e n ty n ie :  L a t  43.

Jose Samtamaria (Hiszpania)
U R O D Z IŁ  s ię  w  U ru g w a ju .  G r a ł  

ta m  w  N a c io n a lu  M o n te v id e o . W  
1954 r .  w  S z w a jc a r ii ,  w y b r a n y  n a j ­
le p s z y m  ś r o d k o w y m  o b ro ń c ą  m i­
s tr z o s tw  ś w ia ta . P ó ź n ie j p r z y ją ł  
h is z p a ń s k ie  o b y w a te ls tw o  i  ja k o  
z a w o d n ik  R e a lu  M a d r y t ,  w y s tę p o ­
w a ł  n a  M S -62 w  C h ile  w  r e p re ­
z e n ta c ji  H is z p a n ii .  O d  1966 r  ro z ­
p o c z ą ł p ra c ę  w  r a d z ie  t r e n e r ó w  
R e a lu , a  n a s tę p n ie  p r o w a d z i ł  h is z ­
p a ń s k i zesp ó ł o l im p i js k i,  E s p a n : >1 
B a rc e lo n a , m ło d z ie ż ó w k ę . O d  r o k u  
1980 t r e n e r  1 re p re z e n ta c j i .  L a t  52.

Tele San tan a (Brazylia)
G R A Ł  w  Sao J o a o  d e l R a y , B o -  

ta fo g o , F lu m in e n s e . T r z y k r o tn y  re 
p r e z e n ta n t  B ra z y lia .  P o te m  t r e n e r  
F lu m in e n s e , A  t le  taco M ln e ir o  (z d o ­
b y ło  p o d  Jego w o d z ą  m is t rz o s tw o  
k r a ju ) ,  G re m io ,  B o ta fo g o  i  P a lm :-  
ra s . O d  1980 t r e n e r  re p re z e n ta c j i  
B r a z y l i i ,  k a n d y d a ta  n r  1 d o  z ło te ­
go  m e d a lu  na M u n d ia lu  82. L a t  51.

Georg Schmidt (Austria)
W  S W E J  k a r ie r z e  s p o r to w e j  b y ł  

ś r e d n ie j k la s y  p i łk a rz e m . P rz e z  
d łu ż s z y  o k re s  p r a c o w a ł z re ­
p re z e n ta c ją  ja k o  a s y s te n t Je j t r e ­
n e ra . W  o s ta tn ie j  c h w i l i  z a s tą p ił  
K a r la  S to lz a , k t ó r y  w p r o w a d z i ł  
A u s t r ia k ó w  n a  M S . L a t  55.

Guy Thys (Belgia)
B Y Ł  z a w o d n ik ie m  B e e rs c h o t,  a 

p o te m  t r e n e r e m  A n tw e r p i i ,  B e v e -  
re n , S t . G i l lo is e  1 B r u g g i i .  W  1978 
r o k u  t re n o w a n a  p rz e z  n ie g o  d r u ­
ż y n a  n a ro d o w a  w y g r a ła  t u r n ie j  
U E F A . Z  ty m  s a m y m  ze s p o łe m  s ię g  
n ą ł  w e  W ło s z e c h  p o  t y t u ł  w ic e m i­
s t r z ó w  E u ro p y .  W  m e c z u  z P o la ­
k a m i b y ł  je d n a k  b e z ra d n y .. . L a t  60.

Antoni Piechniczek (Polska)
n a j m ł o d s z y  (40 la t )  w  g ro n ie  

12 t r e n e r ó w ,  k tó r y c h  z e s p o ły  w a l­
czą w  ć w ie r ć f in a ła c h  m is t rz o s tw  
ś w ia ta . M im p  b u rz y , ja k a  p rz e s z ła

Jupp Der wali (RFN)

B Y Ł  o b ro ń c ą  w  zesp o le  F o r tu n y  
D u e s s e ld o r f  ( la ta  p ię ć d z ie s ią te ) .  Z  
re p re z e n ta c ją  z a czą ł p ra c o w a ć  je s * -  
c ze  za cz a s ó w  H e lm u ta  S ch o e n a , 
b ę d ą c  je g o  a s y s te n te m . P rz e z  d w a  
ł  pćół r o k u  je g o  ze sp ó ł n ie  p rz e ­
g r a ł  ża d n e g o  s p o ś ró d  23 r o z g ry w a ­
n y c h  s p o tk a ń . P rz y s to p o w a n y  zo­
s ta ł d o p ie ro  w  H is z p a n ii ,  p r z e g r y -  __. . . .
w a ją c  z A lg ie r c z y k a m i.  W  ra m a c h  r ia 'd Jego g ło w ą  p o  m e c z a c h  z W t i -
r o z g ry w e k  o  p r a w o  s ta r tu  w  H is z ­
p a n i i  p i łk a r z e  R F N  o d n ie ś l i  p o d  
r z ą d  8 z w y c ię s tw ,  s tr z e la ją c  33 g o le  
O b e c n ie  n i k t  D e r w a l la  w  R F N  n ie  
c h w a l i .  P i łk a r z e  g r a ją  b o w ie m  na 
M S  p o n iż e j s w y c h  m o ż liw o ś c i.  M a  
la t  56.

Ran Greenwood (Anglia)
G R A Ł  w  I - l ig o w e j  C he lse a  1 

I I  r e p r e z e n ta c j i  A n g l i i .  J a k o  t r e ­
n e r  n a jp ie r w  p r a c o w a ł z m ło d z je ­
ż ó w k ą  d ju n io r a m i ,  a  n a s tę p n ie  z 
z e s p o łe m  W e s t H a m  z d o b y ł P u c h a r  
A n g l i i  (1964), a  w  r o k  p ó ź n ie j P u ­
c h a r  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w . P o  12 
la ta c h  p r z e r w y  w p r o w a d z i ł  A n g lię  
n a  „ B s p a n a  82” . M a  la t  60.

Michel Hidalgo (Francja)
G R A Ł  w  S ta  de  R e im s  na  p r a w y m  

s k r z y d le ,  a n a s tę p n ie  w  M o n a c o , 
g d z ie  z o s ta ł p ó ź n ie j t re n e re m . Od 
1970 r .  b y ł  a s y s te n te m  t re n e ra  re ­
p r e z e n ta c j i ,  a o d  1975 j e j  p ie r w ­
s z y m  s z k o le n io w c e m . J e s t je d n y m  
z t r z e c h  t r e n e r ó w  (o n , B e a rz o t , M e  
n o tb i) , k tó r z y  u t r z y m a l i  sw e  p o sa ­
d y  p o  M S  w  A r g e n ty n ie .  U ro d z . ł  
s ię  w  H is z p a n ii ,  z k tó r e j  p o c h o d z i 
je g o  o jc ie c .  M a  la t  46.

c h a m i i  K a m e ru n e m , n ie  s t r a c i ł  
w ia r y  w  zesp ó ł i  z im n e j k r w i l ,  w y  
p ro w a d z a ją c  d r u ż y n ę  na  s z e r o k i  
w o d y  m is t r z o s tw  ś w ia ta . M a  szan ­
se d o p ro w a d z ić  b ia ło - c z e r w o n y c h  
d o  m e d a lo w e j lo k a ty .

O p r. (Jg)

O meczu Polska —  Belgia

W chińskiej TV
T E L E W IZ J A  C H IŃ S K A , k tó r a  *  

u w a g i na  r ó ż n ic ę  czasu  n a d a je  
s p ra w o z d a n ia  f i lm o w e  z  m e c z ó w  
p i łk a r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  d o ­
p ie ro  n a s tę p n e g o  w ie c z o ra  p o  ic h  
r o z e g ra n iu  z a p re z e n to w a ła  29 c z e rw  
ca  tu ż  p o  g o d z in ie  20.00. a  w ie c  na 
p ó ł to r e j  g o d z in y  p rz e d  n o r m a ln y m  
p r o g ra m e m  f i lm o w y m  z H is z p a n ii  
c a ły  m e c z  P o ls k a  — B e lg ia ,  p o  
c z y m  ju ż  t y l k o  f r a g m e n ta m i p o ­
k w i to w a ła  m e c z  F r a n c ja  — A u s tr ia .  
„ Z e n m in  Ż y p a o "  z a m ie ś c ił o b s z e r­
ne  s p ra w o z d a n ie  z m e c z u  P o ls k a  — 
B e lg ia  o p a t r u ją c  je  ty t u łe m  „ Z d e ­
c y d o w a n e  z w y c ię s tw o  ze s p o łu  p o l­
s k ie g o ”  l  p o d k r e ś la ją c  zw ła s z c z a  
s k u te c z n o ś ć  s z y b k ic h  k o n t r a ta k ó w  
d r u ż y n y  p o ls k ie j ,  k tó r e  p rz e ła m y ­
w a ły  l i n ię  o b r o n n ą  B e lg ó w . S p ra ­
w o z d a w c a  w y r a z i ł  d u że  u z n a n ie  d la  
s t r z e le c k ic h  w y c z y n ó w  B o ń k a  1 d la  
g iry  . s ta r e g o  g e n e ra ła ”  L a ty .  O b o k  
s p ra w o z d a n ia  w id n ie je  z d ję c ie  
B a ń k a  w  a k c j i  z  p o d p is e m : ..Z a  
c h w i lę  B o n ie k  s t r z e l i  s w o ją  t r z e ­
c ią  b r a m k ę ” .

Kolumbia 
walczy o MS

N IE U G IĘ C IE  w a lc z y  o  u t r z y m a ­
n ie  w  K o lu m b i i  n a s tę p n y c h  m i­
s t r z o s tw  ś w ia ta  p r e z y d e n t  k o lu m ­
b i js k ie g o  z w ią z k u  p i łk a rs k ie g o ,  
A lfo n s o  S e n io r  Q u e v e d o , p rz e k o ­
n u ją c  w s z y s tk ic h ,  że je g o  k r a j  
je s t  w  s ta n ie  p o p r o w a d z ić  M S-86. 
N a  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j w  M a d ­
r y c ie  A .  S e n io r  Q u e v e d o  s tw ie r ­
d z i ł :  „W s z y s tk ie  s ta d io n y  K o lu m ­
b i i  b ę d ą  p rz y g o to w a n e  n a  czas do  
m is t r z o s tw  ś w ia ta .  N asze  w ła d z e  
p a ń s tw o w e  p r z y r z e k ły  K o m ite to w i  
O r g a n iz a c y jn e m u  d a le k o  id ą c ą  po  
m o c  w  p r z y g o to w a n iu  m is t ­
r z o s tw ” . A  S e n io r  Q u e v e d o  n ie  
p o d a ł je d n a k  n a  i l u  s ta d io n a c h  
b ę d ą  ro z g ry w a n ie  M S-86” .

Ofert nie ma
W  P R A S IE  z a g ra n ic z n e j u k a z a ­

ł y  s ię  in fo r m a c je ,  że p o  m is t r z o ­
s tw a c h  ś w ia ta  k i l k u  p i łk a r z y  r e p re ­
z e n ta n tó w  P o ls k i ro z p o c z n ie  w y s tę ­
p y  w  z a c h o d n io e u ro p e js k ic h  k l u ­
b a c h . W y m ie n ia n e  są n a z w is k a  J a ­
n u s z a  K u p c e w ic z a  ( A r k a  G d y n ia ) ,  
P a w ła  Ja n a sa , M a r k a  K u s ty  i  S te ­
fa n a  M a je w s k ie g o  (w s z y s c y  L e g ia  
W -w a ) .  W  c e lu  s p ra w d z e n ia  ty c h  
w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a r z  P A P  z w ró ­
c i ł  s ię  d o  k lu b ó w ,  w  k tó r y c h  w y ­
s tę p u ją  w y m ie n ia n i  p i łk a rz e .  O k a z a ­
ło  s ię , że t a k  A r k a  ja k  i  L e g ia  
n ie  o t r z y m a ły  d o ty c h c z a s  ż a d n e j po  
w a ż n e j p r o p o z y c ji  o d n o ś n ie  t r a n s ­
fe r ó w  s w o ic h  z a w o d n ik ó w .

D o  k ie r o w n ic t w  k lu b ó w  d o ta r ły  
je d y n ie  s łu c h y , że K u p c e w ic z e m  n 
te re s u je  s ię  f r a n c u s k i  k lu b  N a n te s , 
a M a je w s k im  je d e n  z k lu b ó w  g re c ­
k ic h .  N ie  m a  je d n a k  ż a d n y c h  o f i ­
c ja ln y c h  o fe r t .

Luis Ménotti (Argen-

M. V. Llosa
o Bonku i Lacie

P O D O B N IE  ja k  w ie lu  p is a rz y  
A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j  M a r io  V a rg a s  
L lo s a  in te r e s u je  siię p i łk ą  no żną . 
J e g o  fe l ie to n y  s p o r to w e  zam ieszcza 
ją  c h ę tn ie  w s z y s tk ie  g a ze ty , p o ­
n ie w a ż  c ie szą  s ię  o n e  p o c z y tn o ś c ią  
w ś ró d  c z y te ln ik ó w .

o to  J a k  M . V . H a s a  p isze  o 
g rz e  /Z b ig n ie w a  B o ń k a

„ T e j  n o c y  w  B a rc e lo n ie  o g lą d a ­
l iś m y  w s p a n ia łe  w id o w is k o  p i łk a r ­
s k ie .  Z a w d z ię c z a ć  1e m o ż e m y  s z y b ­
k im  n a p a s tn ik o m  p o ls k im ,  a p rz e ­
de w s z y s tk im  d u e to w i,  w  k tó r y m  
w y s tą p i l i  m ło d y  Z b ig n ie w  B o n ie k  
1 w e te r a n  G rz e g o rz  L s to .  „ K r ó le m  
s t r z e lc ó w ” '  na  N o n  C a m p  b y ł  B o - 
n ie k .  k t ó r y  b ie g a ł p o  b o is k u  
s z y b k o ś c ią  d a n ie la ,  w a lc z 1' !  o  p i ł ­
k ę  z u p a r to ś c ia  o s ła . b y ł  z rę c z n y  
ja k  w ie w ió r k a ,  a le  p rz e d e  w s z y s t­
k im  m ia ł  g ło w ę  n a  k a r k u  S łu ż y ­
ła  m u  on a  n ie  t ” l k o  d o  s tr z e 1 ? n ia  
b r a m e k .  a le  w  z n a c z n ie js z y m , 
» to p n iu  d o  m y ś le n ia .

Cesar 
tyna)

G R A Ł  w  R o s a r io  C e n tra l,  B o ga  
J u n io r s ,  R a n e in g  C lu b , N e w  Y o rk  
G e n e ra l,  w  S a n to s ie  i  Ju v e n tu s « e  
Sao P a u lo .  W y s tę p u ją c  w  S a n to s ia  
g r a ł  u  b o k u  s ły n n e g o  P e le g o . J a k o  
t r e n e r  m a  na  s w o im  k o n c ie  d o ­
p r o w a d z e n ie  ze s p o łu  H u ra c a n u  do 
t y t u łu  m is t rz a  k r a ju ,  a re p re  e r -  
t a c j i  A r g e n t y n y  do  t y t u łu  m is t r z ó w

Startowali, seniorzy i juniorzy

Mistrzostwa okręgu
w żeglarstwie

W UB. NIEDZIELĘ i ponie- „420” , „OK Dmghy”  i  „Cadet**
działek rozegrano na wodach zostały zaliczone także do Woje- 
Jeziora Dąbskiego mistrzostwa wódzkiej Spartakiady Młodzie- 
okręgu szczecińskiego w żeglar- ży. Łącznie w regatach brało 
stwie. Panowały trudne waran- udział ponad 100 żeglarzy.

Ratownictwo wodna

3  miejsce 
szczecinian m IP
Z  U D Z IA Ł E M  15 r e p re z e n ta c j i  w o  

le w ó d z k ic h .  w  P o z n a n iu  o d b y ły  s ię 
m is t r z o s tw a  P o ls k i w  r a to w n ic tw ie  
w o d n y m . O b e jm o w a ły  o n e  c z te ry  
k o n k u r e n c je ,  y /c h o d z ą c e  w  s k ła d  

ie lo b o ju .  E k lo a  S zcze c in a  z a ję ła  
w  k la s y f i k a c j i  łą c z n e j t r z e c ie  m ie j ­
sce Z w y c ię ż y ł  ze s p ó ł K a to w ic  p rz e d  
P o z n a n ie m , In d y w id u a ln ie  «av*e ś *ó J 
n a s z y c h  r e p re z e n ta n tó w  n a j le p ie j  
spasał s ię. M a r e k  A n d r y s ,  k t ó r y  w y  
g r a ł  w y ś c ig  p ły w a c k i  na  d y s ta n s ie  
200 m e tr ó w  z p rz e s z k o d a m i.  D o - o -  
ta  B rz c z ó w s łc a  n e to m 'r s t  w  te i  sa ­
m e j k o n k u r e n c j i  z a ie ’ a -  w  k a t e ­
g o r i i  p a ń  — tr z e c ią  lo k a tę .

k i od niemal przysłowiowej ci­
szy do silnego wiatru. A oto 
zwycięzcy w poszczególnych kia 
sach:

„ C A D E T ”  <26 z a łó g  s ta r t u ją c y c h )  
G rz e g o rz  T o b ia ó s k i z J a c k ie m  
K w a s ig ro c h a ra  (P o g o ń ) p rz e d  R o ­
b e r te m  K o z ło w s k im  z K o n ra d e m  
M a jc h r z y k ie m  o ra z  M a c ie je m  K a r  
p iń s k im  z R o b e r te m  C ie ia s e m  — 
o b ie  z a ło g i J K  A Z S .

„ O K  D IN G H Y ”  (8 ło d z i)  M a re k  
M u z y k ie w ic z  (P o g o ń ) p rz e d  P io ­
t r e m  R a d o w ic z e m  (S ta l S to c z n ia ).

„429” . (12 z a łó g )  P io t r  P a le n ic a  
z J a n u s z e m  G ó rs k im  ‘(O p ty  K a ­
m ie ń )  ''p rz e d  D a r iu s z e m  K o s e c k im  
z  G rz e g o rz e m  P a w la k ie m  o ra z  P io  
t r e m  K w a s ig ro c h e m  z M a c ie je m  
K u p c z y ń s k ira  (o b ie  z a ło g i z  P o g o ­
n i) .

„470”  (7 z a łó g ) M a r iu s z  K o n o p -
c z a k  z G rz e g o rz e m  K o n o p c z a k ie m  
( J K  A Z S )  p rz e d  D a r iu s z e m  J u c h ­
n ie w ic z e m  z M a r k ie m  R u b in k o w i-  
c ze m  (P o g o ń ). W  k la s y f ik a c j i  j u ­
n io r ó w  z w y c ię ż y ła  w  t e j  k la s ie  za 
lo g a  D  J u c h n ie w ic z a  p rz e d  D a r iu ­
sze m  L i tw in e m  z Ire n e u s z e m  G rz e ­
s io  (P o g o ń ).

. .F IN N ”  (7 ło d z i)  J e r z y  B o ja n o w -  
s k i  (P o g o ń ) n rz e d  M a r k ie m  K o n y -  
sem  ( J K  A Z S )  W  k o n k u r e n c j i  ju -  
' i 'o r ó w  n a  d r u g im  m ie js c u  s k ’ .ssv- 
f ! k o w a n o  W a ld e m a ra  A l ’M n ia k a  
( J K  A Z S ), a na  t r z e c im  T ad eu sza  
B a ra n o w s k ie g o  (P o g o ń )

JAK nas s?_
d " Ji  ■»’ •'•wny za\” M-3w V T-v rr!*c-' 
Zdrojewska wyniki w klasach

(Ag)

na Stcłczynie
HUTNICZY Klub Sportowy. 

.Hutnik”  oraz Komitet Osiedlo­
wy nr 2, działający na Stoł- 
czynie, organizują wakacyjny 
turn ie j p iłk i nożnej dla chł on- 
ców z roczników 3 9*8, 19"9 i 
"970. Zaoisy-przyjmyTe na bo- 
isku nrzy ul. w  'T~dz.
19—15 'codziennie) trener Leon 
Cywiński.



K U RI E R O  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA O  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE + STRONA 7

CZWARTEK, 
1 LIPCA

DZIŚ:
Haliny, Mariana 

JUTRO:
Jagody, Urbana

POGODA
ZACHMURZENIE zmien­

ne, przelotne opady de­
szczu. Temp. maks. 18 st. 
Wiatry umiarkowane, za­
chodnie.

J»Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1016 h P a  <762 
m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  n ie ­
z n a c z n y  s p a d e k  c iś n ie n ia .

J e d n . N a r o d o w e j 12 —  g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — J e d n . N a ­
r o d o w e j 18 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  
18 -  g. »—18.
A P T E K I
A L .  W Y Z W O L E N IA  U  (d o d . o d ­
t r u t k i  1 t le n )  te ł.  422-46; K R Z Y W O ­
U S T E G O  73 -  te l. 366-73; L E L E ­
W E L A  1 -  te l.  726-24; P O D  J U ­
C H Y . p l. W o ln o ś c i 6 -  te l. 612-820. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425-23 
1 446-46 -  g. 7— 18 
K O L E J O W A  -  te l 935 
U S Ł U G O W A  — te l.  4(28-14 i 4T73-J 
g . 7—il5.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918 
S T A N  D R Ó G  — te l. 980 — g T—81 
B O G O IO W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l.  
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l 997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l  981: 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  -  te l.  994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
te l.  »86.

19 M e c z  le k k o a t le ty c z n y .  19.25 P ró g  
no ża  p o g o d y , k r o n ik a .  20 „N a s z  
k r a j  — n a sze  ż y c ie ” . 20.46 P i ł k a r ­
s k ie  M Ś , 21.45 K r o n ik a .  23 F i lm  
N R D  „ G o d z in a  c ó r k i ” . 0.35 W ia d o ­
m o ś c i.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 15. 1«. 17, 1 8 » , 
23
S T U D IO  E S P A N A  82: 17.05 , 21.06. 
15.10 S tu d io  M ło d y c h . 16.05 M u z y k a  
i A k tu a ln o ś c i.  16.40 P o ls k ie  p ie ś n i 
i  m e lo d ie . 19.45 Z  n a sze j fo n o te s i .  
20.05 K a le jd o s k o p  d n ia  20.30 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 23.40 J a z z o w a  d o b ra ­
nocka-.

P R O G R A M  I I

P R O G R A M  I

M U Z Y C Z N Y  ( te l.  888-02) „ H a lik a ”  |

K I N A

K O S M O S  ( te l.  380-04) „ Z e m s ta  po 
la ta c h ”  g. 9, 11.30. 14, 16.30, 19, k a -  
n a d . ,  L  15 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) p ią te k :  
„ K o b r a ”  g . 16, 18. 20, ja p . ,  1. 18; 
B A Ł T Y K  ( te l.  73 8 -» ) c z w a r te k :  
„ B a jk a  o p o w ie d z ia n a  n o c ą ”  g . 15 30. 
ra d ź . ;  „ C z ło w ie k  k la n u ”  g . 17, 19.15, 
U S A , 1. 18; P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) 
„ T a je m n ic a  s z y f r u  M a r a b u ta ”  g . 15, 
p o i . ;  „ Ż a n d a r m  w  N o w y m  J o rk u **  
g. 16.30, 18.30, f r .  ( c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ P a m -  
p a l in i  i  Y e t i ”  g . 17, p o i . ;  „Z e m s ta  
r ó ż o w e j p a n t e r y ”  g . 15, a n g „  1. 12. 
„ P r a w o  i  p ię ś ć ”  g . 18, p o i., 1. 15; 
„ M is t r z  k ie r o w n ic y  u c ie k a ”  g . tO, 
U S A , 1. 15; p ią te k :  „ P a m p a l in i  ; 
Y e t i ”  g. 10, 17; „ P r z e z  G ó r y  S k a ­
l is t e ”  g. 11, 13, U S A ;  „ P r a w o  1 
p ię ś ć ”  g . 15; „ M is t r z  k ie r o w n ic y  
u c ie k a ”  g . 18, 20; M A R S  — „ S a t u r n  
3”  g . 15.30, 17.30, 19.30, amg., 1. 15; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ Ż y c ie  
Jes t p ię k n e ”  g . 17, ra d ź .,  1. 12; 
„ K r a b  i  J o a n n a ”  g . 19, p o i. .  1. 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ Z a p a c h  p s ie j 
S ie rś c i”  g . 17JO, p o i. ,  1. 15; „ Z a ­
b i jc ie  c z a rn ą  o w c ę ”  g . 19.30, p o i.. 
1. 18 (w s tę p  w o ln y ) ;  B A J K A  (P o ­
l ic e )  „ S u p e r p o tw ó r ”  g . 17, Jap .; 
„ P o ls k a  g o la ”  g . 19, p o i . ;  G R Y F  
( G r y f in o )  „ C z a r n e  1 b ia łe  w  k o la ­
rz e ”  L  15; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  
„ W s p ó ln ik ”  f r . ,  1. 15; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  „ D u b le r ”  f r „  l .  12; „ A u t o ­
s to p o w ic z ”  C S R S , 1. 15; I N A  ( S ta r ­
g a rd )  „ P o l ic z e k "  ra d ź .,  1. 15; D A R  
( S ta rg a r d )  „ W e n d e ta ”  f r „  l .  15; 
„ A k w a r e le ”  p o i.. 1. 15.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E A : S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - le c '.a  
m ię d z y w o je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o r s k ic h ;  D z ie c k o  w  sz tu ce  
_  g  n — 17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — 
P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e ; 
D z ie c i P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  m a ­
lu j ą  — g. 11—17; W A Ł Y  C H R O  
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł t y ­
k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  m o ­
r z a ;  In s t r u m e n ty  i  p o m o c e  n a w i­
g a c y jn e  (ze  z b io ró w  w ła s n y c h ) ;  
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945 —70; D a w ­
na  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a 
c h o d n ó m ; K u l t u r a  A f r y k i  za ch o  i -  
n ie j ;  W sp ó łcze sn e  m a la r s tw o  m a r y ­
n is ty c z n e  — g. 11—17; S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p l.  R z e p ic h y  — D z ie je  
S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i; N asz  S z c z e c in  — d o k u ­
m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  r u c h u  ro ­
b o tn ic z e g o  w  P o lsce  — g 11—17; 
K L T JB  G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y  
n ia k a  5 — W y s ta w a  fo to g r a f ic z n a  
Ja n u s z a  H . K o w a le w s k ie g o  — g. 
10—18; Z A M E K  — . .A r c h i te k tu r a  
c z ło w ie k  ś ro d o w is k o ”  — g 10—18.

S Z P IT A L E

C H IR  D Z IB C IF /C A  —. U n i!  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o lc ie c h a  7 ; C H IR  
D O R O S Ł Y C H  — C io lę c in o  Z d u n o ­
w o ;  W E W N  -  R e jo n o w y ;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  -  P io t r a  S k a rg i

P R Z Y C H O D N IE

15.46 K w a d r a n s  z A r te le m .  18 W  
św deoie c is z y  — p r o g r a m  d la  n ie -  
s ły szą cyc ih . 16.20 „ N a  p ię c io l in i i ”
16.30 D z ie n n ik .  17 P i łk a r s k ie  M Ś  
19.10 D o b ra n o c . 19.20 „ N a  p ię c io ­
l i n i i ” . 19.30 D z ie n n ik .  20J 5 S o n d a  — 
e f e k t y  d e fe k tó w .  20.46 P i łk a r s k ie  
M Ś . 23 D z ie n n ik .  23.20 M e lo d ia  na 
d o b ra n o c .

P R O G R A M  O

15.55 J a k  w p ro w a d z a ć  r e fo rm ę  go ­
s p o d a rc z ą ?  16.56 F i lm  „S ą s d e d z i'’ . 
18.15 W s z y s tk o  o  r e fo r m ie  18 38 
R e p . „ D e s a n t  z m o rz a ” . 19 K r o n i ­
k a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 K in o  
p o w tó rz e ń  „ A g e n t  RQ-3S” . 22.05 P e ­
g a z . 22.50 K w a d r a n s  z A r te le m .

P IĄ T E K  

P R O G R A M  I

9 T e le fe r ie  — f i l m  „ P o d r ó ż  za je ­
d e n  u ś m ie c h ” . 10.15 S tu d io  P i ł k a r ­
s k ic h  M Ś . 15.35 N U R T  — S p e c y f ik a  
T e a tr u  T V .  16.10 P r z y je m n e  z p o ż y ­
te c z n y m . 16.30 D z ie n n ik .  17 P i łk a  -  
s k ie  M Ś . 19.10 D o b ra n o c . 19.20 R o l­
n ic z e  ro z m o w y .  19.30 D z ie n n ik .  20 
M o n it o r  R z ą d o w y . 20.30 P r e lu d ia  
D e b u s s y ’eigo. 20.45 P i łk a r s k ie  M Ś . 23 
D z ie n n ik .  23.20 M e lo d ia  na  d o b r a ­
n o c .

P R O G R A M  U

16.30 Jęz . f r a n c u s k i .  16.55 Ję2, r o ­
s y js k i .  17.30 K in o  p o w tó r z e ń  „ P o r t - '  
r e t  w  d e szczu ” . 19 K r o n ik a  ( lo k ) .
19.30 D z ie n n ik .  20 K in o  p o w tó rz e ń  
„ K o g o  ś m ie m  k o c h a ć ” . ZZAO P r e ­
z e n ta c je  — K a z im ie rz  O ra cz . 22.40 
D ia lo g i  p o l i ty c z n e .

U W A G A : T V  z a s trze g a  s o b ie  am ia  
tty  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17 W ia ­
d o m o ś c i. 1 7 .»  „ G r a  c ie n i ” . 17.25 
M e c z  le k k o a t le ty c z n y  — t r a n s m is ja  
i  D re z n a . 18.15 F i lm  T V  r u m . „ P ie ­
g i* '.  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 M a g a z /n  
m o to ry z a c y jn y .  19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y , k r o n ik a .  20 M a g a z y n  m ię d z y ­
n a r o d o w y .  20.30 M e c z  le k k o a t le ty c z ­
n y  20.45 P i łk a r s k ie  M Ś . 21.45 K r o ­
n ik a .  22.55 F i lm  T V  b u łg .  „ D ia b e l ­
s k ie  ig r a s z k i” . 0.40 W ia d o m o ś c i. 

P IĄ T E K

9.25 K r o n ik a .  10 P i łk a r s k ie  M Ś . 2 
M e cz  le k k o a t le ty c z n y .  12.15 M a g a ­
z y n  m o to ry z a c y jn y .  12.40 Z a w o d y  
13.05 W ia d o m o ś c i. 16.05 G o d z in a  d la  
r o d z ic ó w . 16.30 W id o w is k o  d la  d z ie  
c i. 17 W ia d o m o ś c i.  17.05 M e c z  lekK O  
a t le ty c z n y .  18.15 P rz e b o je  z n a d  M o ­
rz a  C z a rn e g o . 18.50 T V  d z ie c ię c a

13.30. 15.30, 21.30,

14 A lb u m  o p e r o w y .  14.30 „W n ie b o ­
g ło s y ” . 14.50 W y b i t n i  w o k a l iś c i  w 
r e p e r tu a rz e  p o p u la r n y m . 15.15 N U R T  
— N a u c z a n ie  p o c z ą tk o w e . 15.40 L u ­
d z ie  i  ic h  p a s je . 16 M u z y c z n e  in te r ­
m e zzo , 16.20 S .O .S . d la  b io s fe r y .  16.40 
P r ą d y  i  p o g lą d y . 17 T y lk o  d w ie  go ­
d z in y .  19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia . 
19.35 Ś w ia t  b a ś n i. 20 P ły t y  z  g w iia id  
k ą .  20.30 M u z y k a  n a  in s t r u m e n ty .  
»).45 J ę z . r o s y js k i .  21 R e c ita l w ie ­
c z o ru . 21.40 W ie c z ó r  l i te r a c k o - m u -  
z y o z n y . — T e a t r  P o ls k ie g o  R a ­
d ia . 22.10 K la s y c y  m u z y k i  X X  w ie ­
k u .  22.50 „ P a m ię t n ik i  c h ło p ó w ” . 23 
T e m a ty  w ie c z n ie  m ło d e . 23.40 P o ­
e z ja  na  d o b ra n o c .

P R O G R A M  H I

15.05 ś w ia t  w  k tó r y m  iż y je m y .  15.25 
T e n  s ta r y  r o c k  a n d  rĄ ł i .  16 Z a p ra ­
s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 L e k c ja  h is to ­
r i i .  19.30 M a ła  le tn ia  s u ita .  19.S0 
W a le r y  B n iu s o w . 20 M in i- m a x .  20 45 
P o s łu c h a ć  w a T to . 21 B lu e s  w c z o r a j 
i  d z iś . 21.30 „ D z ie n n ik  u w o d z ic ie ­
la ” . 21.45 R e m in is c e n c je  m u z y c z n e . 
23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.55 P ó ł­
no c  p o e tó w .

P R O G R A M  I V

W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19, 22.30

15.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.30 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.05 5 m in u t  
d la  fo n o a m a to r ó w .  17.10 D z ie n n .k  
( lo k . ) .  17.15 K o m e n ta rz .  17.20 M a g a ­
z y n  p o l i t y c z n y .  17.50 S z c z e c iń s k ie  
n a g ra n ia . 18 K la s y c y  s y n te z a to ­
r ó w .  18.38 C z y ta m y  L is ty  i  p a m ię t ­
n ik i .  19.05 K la s y c y  s y n te z a to ró w . 
19.30 R o k  K a ro la  S z y m a n o w s k ie g o . 
20.15 S p o tk a n ie  z  k a n a d y js k im  p ia ­
n is tą . 21 K lu b  S te re o . 2S.40 N o c n e  
d iv e r t im e n to .  23.30 G ło s y , in s t r u ­
m e n ty .  n a s tro je .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k .  godz. 13 w  S ta r ­

g a rd z ie  S z c z e c iń s k im  na  s k rz y ż o ­
w a n iu  u l .  u l .  O k r z e i  i  S t ru g a  m o ­
to ro w e r z y s ta  M a r ia n  G . l a t  49 s k r ę ­
c a ją c  w  u L  S t ru g a  z d e rz y ł s ię  ? 
sa m o c h o d e m  m - k i  S ta r  k ie r o w a n y m  
p rz e z  Z d z is ła w a  Ł .  W  w y n ik u  zd e ­
rz e n ia  M a r ia n  G . p o n ió s ł ś m ie rć  
na  m ie js c u .

N A  a l .  B o h . W a rs z a w y  o k . go dz . 
20 z  t r z e c ie g o  p ię t r a  b u d y n k u  m ie ­
s z k a ln e g o  w y s k o c z y ł  R y s z a rd  B . 
la t  25, k tó r e g o  z c ię ż k im i  o b ra ż e ­
n ia m i c ia ła  p rz e w ie z io n o  d o  s z p i­
ta la .

W  N IE M IC Y  gm . G o lc z e w o  n a | -  
p ra w d o p o d o b n ie j  w  w y n ik u  u m y ś l­
n e g o  p o d p a le n ia  s p ło n ę ła  s to d o 'a  
n a le ż ą c a  d o  P G R  Ń ie m ic a  o ra z  
z n a jd u ją c e  s ię  w e w n ą t r z  300 t  s ia ­
na . S t r a ty  w y n o s z ą  o k .  I  m in  z ł.

(eb)

D L A  D Z IE C I -  Ul św  W o jc ie c h a  
7 -  g 2 0 - 8 ;  D L A  D O R O S Ł Y C H  -  C O L O R  T V

N A U K A

M G R  — m a te m a ty k a , 
f iz y k a .  465-41. 10762-G
M A G IS T E R  — m a te m a ­
ty k a .  f i z y k a  — 705-56.

13370-G

M A T R Y M O N IA L N E

K A Ż D Y  z n a jd z ie  s W rje  
szczę śc ie  w  B iu rz e  M a ­
t r y m o n ia ln y m  „ E w a "  
G d a ń s k  6. s k r y t k a  oocz 
to  w  s 237 2039-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
g a ra ż  z a b u d o w a n ia , d u  
z v  o g ró d  sad  — s p rz e ­
d a m  W  ro z l ic z e n iu  
m ie s z k a n ie  d w u p o k o jo -  
w e  S k o lw in .  B e rn a r ­
d y ń s k a  10 12505-G

D U Ż A  s z k la r n ie  w ra z  t  
b u d y n k ie m  m ie s z k a ln y m  
i  g o s p o d a rc z y m  w  or>- 
b l iż u  S z c z e c in a  — s n rze ^  
d a m  O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in  1?512

R O Ż N E

w a  o rz e s tra  la n ie .  . ja ­
p o ń s k ie  g ło w ic e , k a s e -  
to w e - s te r e o  — in ż . J e ­
rz y  T u r l lń s k i  te l.  82-31- 
72. 12535-G
T E I.E P O G O T O W IE  — 
S ła w o m ir  M a r t y n iu k .  
88-474. 12403-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B u g a js k i.  22-71-46.

12219-G
T E L E P O G O T O W IE  -
Z d z is ła w  U z n a ń s k l.  22- 
85-97 11922-G

T E L E P O G O T O W IE  —
R o m a n  S zczę sn y  te l.  23- 
23-56 13363-G
T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e r n ik .  P o ­
g o d n o . 809-04 12030-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
B r u n o n  J a k im o w ic z  
383-51 .3546-G
A N T E N Y  in s ta lu je  
M ic h a ł K iz ie w lc z .  445-38

p o w o d a  i  w ś ró d  z n a jo ­
m y c h  a w  sz c z e g ó ln o ś c i, 
że p o w ó d  n a w ią z a ł i n ­
ty m n e  s to s u n k i  z in n ą  
k o b ie tą  i  że d o k o n a ł 
k r a d z ie ż y  g o tó w k i  w  
m ie s z k a n iu  p o z w a n e j,  
p rz e p ra s z a  B a rb a r a  Ste 
fa ń c z y k ,  u l .  R o s e n b e r­
g ó w  113. I4297-G

S P R Z E D A Ż

B O N Y  P e K a O  — s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło sze ń  S z c z e c in  13603. 
B IU R K O  —  s p rz e d a m . 
T e l. 22-02-73. 1250I-G
S T O L IK  — k rz e s e łk o  
ro z k ła d a n e  o ra «  c h o -  
d z ik  d z ie c ię c y  — s p rz e ­
d a m . T e l. 78-102.

13508-G

L O K A L E

M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  p o ­
s z u k u je  m ie s z k a n ia . T e l. 
22-99-31. 14627-G
P Ł O C K  -  M -2  (d iw u -  
p o k o jo w e )  32 m  k w . ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  z a ­
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  w  
S z c z e c in ie . K a z im ie rz  
S o ło w ie j.  09-402 P ło c k ,  
u l .  M ic k ie w ic z a  23/86.

11175-G
D W U P O K O J O W E  k o m ­
fo r to w e  m ie s z k a n ie  — 
s p rz e d a m . T e l. 52-56-47.

13987-G
C E N T R U M , k a w a le r k a ,  
26 m  k w . .  s ta re  b u d o w ­
n ic tw o .  p a r te r ,  z a m ie ­
n ię  na  m n ie js z a  w  c e n ­
t r u m .  o f ic y n a  w y k lu c z o ­
na O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  13507. 
M IE S Z K A N IE  M -4  W 
S z c z e c in ie  — s p rz e d a m  
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e e lr  13510.

Z G U B Y

24 U B .M . o k o ło  g o d z . 22 
w  Z a s ta w ie  k o lo r u  b ia ­
łe g o  z o s ta w io n o  c z e rw o -

5 czerwca 1982 roku odszedł od nas 
na zawsze najukochańszy Ojciec, 

Teść i Dziadek 
Śp.

Jan Kruczkowski
Msza święta żałobna odbędzie się 
w kościele pod wezwaniem św. Jó­
zefa — Pomorzany 4 lipca br. o 

godz. 8.

Pogrążona w żałobie

29 czerwca 1982 roku zakończyła 
swój pracowity żywoty opatrzona 
sakramentami św. nasza kochana ■  

Mama i Babcia 
śp.

M arta Osses
z domu Pokornowsića 

Pogrzeb odbędzie się 2 lipca br. 
o godz. 11 z kaplicy Cmentarza Cen­

tralnego w  Szczecinie.

DZIE C I i W N U K I

n ą  to rb ę  *  m a g n e to fo -  Z G U B IO N O  s w e te r  d e m  
n e m  1 d o k u m e n ta m i,  s k i n a  u l i c y  S ło w a c k ie -  
U czc l-w eg o  k ie r o w c ę  p r o  go . U c z c iw e g o  z n a la z c ę  
s«e o  z w r o t  za n a  e r  o -  p ro s z ę  o  z w r o t  za n a ­
d a  — F e lc z a k a  19. g ro d ą . Ź u p a ń s k le g o  7/13.

14103-G 14099-C

59-G
C Y K L IN O W A N IE  -
L e c h  K o lc z y ń s k i  22-46- 
45 13464-G
C Y K L IN O W A N IE  -  345- 
94 T o m a s z  K a n t

128Q3-G
P R Z E P R O W A D Z K I —
R v s z a rd  S a k o w ic z  te l 
22-04-70 10929-G

T R A N S P O R T  m e b li,  
p r z e p r o w a d z k i -ę  H e n ­
r y k  K o z ło w s k i — 765-58.

7554-G
W Y C IS Z A N IE , o c ie p la ­
n ie  d r z w i  ta n  ¡c e rk a  — 
M a r ia n  K s ią ż k ie w -c *  — 
230-840. 12666-G
30 M A J A  w  re jo n ie  a l. 
J e d n o ś c i N a ro d o w e j za ­
g in a ł  m a ły  b rą z o w y  n ie  
s e k  z o b ro ż a  (m ie sza ­
n ie c ). U c z c iw e g o  z n a ­
la z c ę  n a g ro d z ę  — o d o r o  
w a d z ić  lu b  p o w ia d o m ić  
— S zcze c in . P a rk o w a  
38/11 14186-G

U N IE W A Ż N IA  s ię  z a g u ­
b io n a  o k r ą g łą  p ie c z ą tk ę  
z n a p is e m : R e d a k c ja  
K u r ie r  S z c z e c iń s k i — 
R S W  P ra s a  2287-K
Z A G I N Ą Ł  p ie s  m ie s z a ­
n ie c  p o d o b n y  d o  w i l ­
k a  J e s t w  t r a k c ie  !e  
e z e n ia  U ty k a  na p r a ­
wa. p rz e d n ia  no gę  W ła  
d o m o ś ć  te l  35-848 "..t..
k a  n a g ro d a  14243-G 
B O G D A N A  S Z O T M IL E  
R A  z a m  S zcze c in  u l 
A r m i i  C z e rw o n e ! 22 za 
n ie p r a w d z iw e  in fo r m a c ­
je  1a k ie  o n im  ro z p o ­
w ia d a ła m  w  ro d z im e

SZKOŁA Z INTERNATEM  
CZEKA NA CIEBIE!

DYREKCJA
ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWEANYCH NR 2 

KOMBINATU BUDOWNICTWA OG0LNEGO NR I
w Szczecinie, ul. W. Szafera 4

o g ł a s z a
DODATKOWE ZAPISY

dla dziewcząt i chłopców na rok szkolny 1982/83
KIERUNKI BUDOWLANE: wiek 15—17 la t
murarz, betoniarz-zbrojarz, monter wewnętrznych instalacji 
budowlanych, malarz.
KIERUNEK MECHANICZNY I ELEKTRYCZNY;

wiek 15—16 lat
mechanik maszyn budowlanych, elektromonter. 
TECHNOLOG ROBOT WYKOŃCZENIOWYCH W BUDOW­
NICTWIE wiek 15—17 la t
Zawód szerokoprofilowy, po zdobyciu którego absolwent 
stanie się wysoko kwalifikowanym fachowcem w zakresie 

wszystkich prac wykończeniowych. 
DZIEWCZĘTA 

£  malarz wiek 15—17 lat.
W czasie trwania nauki wszyscy uczniowie otrzymują:
— wynagrodzenie w zależności od wieku, klasy i  zawodu,
— bezpłatne podręczniki, . .
— codzienne bezpłatne posiłki regeneracyjne (drugie śnia­

danie). .
Wszyscy uczniowie mogą zdobyć prawo jazdy kat. A  -f- B. 
U W A G A !  Chłopcy spoza terenu Szczecina mają zapewnio­
ne miejsce w internacie — bezpłatnie.
Ponadto wprowadza się preferencje dla kierunku murarz:
— zakwaterowani w internacie korzystać będą z bezpłatne­

go wyżywienia,
— premia powyżej 25 proc.

Wszyscy absolwenci mają zagwarantowane miejsce 
w Technikum Budowlanym dla Pracujących. 

TECHNIKUM BUDOWLANE DLA PRACUJĄCYCH
o specjalnościach:

S budownictwo ogólne
maszyny i urządzenia budowlane 

ŚREDNIE STUDIUM ZAWODOWE 
o kierunku ogólnobudowlanym  

Nauka odbywa się w systemie wieczorowym i  trwa trzy lata 
Warunki przyjęcia:
— skierowanie z zakładu pracy,
— kwestionariusz osobowy,
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej do studium, 

a do technikum świadectwo ukończenia zasadniczej szko­
ły zawodowej.

— 2 fotografie .
Informacji udziela oraz przyjmuje dokumenty sekretariat 

szkoły, telefon 781-51.
UWAGA! KBO-1 przyjmuje do pracy młodzież w ramach 

akcji „Zapracuj na własne wakacje” .

„K U R IE R  / S Z C Z E C IŃ S K I” d z ie n n ik  R S W P ra s a —K s ią ż k ą - R u c h "  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R J fD A K .C J A ;  
ster p o cz t 70-925. R e d a g u je  lc o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21 s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-4L s e te re ta rz  r ^ a t e c i :  467-21 d z  *  2-35 £ T z a  tre ś ć  1 t e r -
d z  s p o r to w y  379-50 dz. łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21. .O G Ł O S Z E N IA  P r z y jm u je J * m r o  R e k la m  l O t t o s z e ń  w  m ie i-
m in  d r u k u  o g ło s z e ń  re d a .k c la  n ie  p o n o s i o d o o w ie d z  a 
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  ..P ra s a —K s ią ż k ą —R u c h ”  •
d u a ln i  o p ła c a ła  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  u v ^ /.k -«-*'**-** - “  .... — • -------’  ,
w  te r m in a c h :  o d  25 lis to p a d a  na s ty c z e ń . I  k w a r t a ł  I  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i  c a ły  o k re s  r o k u  “ ¡ ^ ^ c e g o  ^ t . „
■ l ip c a  b r  109 z ł za I I  k w a r t a ł  281 z ł za n a s ie n n e  k w a r t a ł  327 z ł M  T I P ó łro c z e  Rat z ł N -  in d e k s u  35034 D r u k  S z e z tK ’ń - k le  Z a k ła d y  G ra f .c z n e

*
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„Szturm” na sklepy mięsne

I ZNOWU PADA...

Foto: Z. Jodkowski

Pożegnanie szkoły
i... kwiaty

PRZYJĄŁ się ¿wyczaj, że na 
pożegnanie roku szkolnego u- 
cąrwowie przynoszą nauczycie­
lom kwiaty w podzięce za ich 
teaid. Dzień przed rozdaniem 
świadectw zaczyna się zat _ 
kwiatowe szaleństwo. Rodzice 
uczniów starają się nabyć wią- 
aanitii dla swych pociech, aby 
$e miały co wręczyć „swojej 
pani”

Na ogół też niełatwo kupić 
owe pachnące upominki. Przed 
bwaaciatrn.iami, do ulicznych 
etraganów ustawiają się długie 
kolejki. Trzeba odnotować, iż 
mx bliżej- godziny rozdania 
świadectw — tym droższe są 
kw iaty. Wczoraj rano za jed­
nego goździka sprzedawcy ży­
czyli sobie 40—50 zł, za różę 
(wcale nie najpiękniejszą) na­
wet 100 zł. Kosztowny to upo­
minek i warto pomyśleć czy 
ceny te były uzasadnione te- 
eaz, latem, gdy w ogródkach, 
na działkach lub kwiatowych 
plantacjach kwitnie mnóstwo 
kwiatów, (su)

Notatnik szczeciński
•  D O M  K u l t u r y  S M  „W s p ó ln y  

D o m ”  p r z y  u l .  M a r c in a  2 w  czas ie  
■ w a ka c ji s z k o ln y c h  p r o w a d z ić  b ę ­
d z ie  „ K w a te r ę  P ia s ta  K o ło d z ie ja ”  — 
s ta n ic ę  A k c j i  L e tn ie j  82. O d  1 d o  
80 l ip e a  c o d z ie n n ie  o  g o d z . 10 P ia * t  
i  R z e p ic h a  c z e k a ją  n a  d z ie c i.  W  
p r o g r a m ie :  w s p ó ln e  r a jd y ,  tu r n ie je ,  
w a lk i ,  u c z ty ,  m e cze  oraz_ b iw a k i  (w  
c z te re c h  te rm in a c h  — 8—7, 12— 14, 
18—21 i  26—28 llp c a ) .

•  D K  „ H e tm a n ”  za p ra s z a  d z ie c i 
t  b m . o  go dz . U  n a  g ie łd ę  p o d ­
r ę c z n ik ó w  i  k s ią ż e k  d z ie c ię c y c h  a 
3 b m . o  g . 11 — n a  g ie łd ę  o d z ie ż y  
d la  n a s to la tk ó w  (s p rz e d a ż y  i  w y ­
m ia n y  m o g ą  d o k o n y w a ć  o s o b y  d o -  
sos łe ).

•  W  Z W I Ą Z K U  z p ro w a d z o n y m  
re m o n te m  b u d y n k u  p r z y  u l .  B o g u ­
r o d z ic y  1 z  d n ie m  1 l lp c a  b r .  p r z y j  
b i  o w a  n ie  p a c z e k  . z U P T  S z c z e c in  i  
z o s ta je  p rz e n ie s io n e  d o  U P T  p rz y  
a l  W o j.  P o ls k ie g o  »5; m o ż n a  te ż  
n a d a w a ć  je  w  n a jb l iż e j  p o ło ż o n y m  
U P T  p r z y  u l .  D w o r c o w e j  2.

Komunikaty WPKM
Z  P O W O D U  r o b ó t  t o r o w y c h  w y ­

k o n y w a n y c h  na  u l .  F i r l i k a ,  w  n o c  
2/3 b m ., t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r  l  
b ę d ą  k u r s o w a ły  z G łę b o k ie g o  do 
u l .  P o tu l ic k ie j  p rz e z  p l.  H o łd u  P r u ­
s k ie g o , l i n i i  n r  5 z K  r z e k o w a  d o  
P o tu l ic k ie j  p rz e z  p l .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o , a  L in i i  n r  6 — z G o c ła w ia  
d o  S to c z n i Im . A . W a rs k ie g o . O d ­
c in k i  t r a s  o d  p l.  R o d ła  d o  S to c z n i 
R e m o n to w e j i  o d  P o m o rz a n  do  
S to c z n i im . A . W a rs k ie g o  zo s ta n ą  
o b s łu ż o n e  a u to b u s a m i.

Z  P O W O D U  r o b ó t  na  b u d o w ie  
T r a s y  Z a m k o w e j na  u l.  E n e r g e ty ­
k ó w  w  cza s ie  o d  3 b m . (g o d z . 4.30) 
d o  4 b m  (g o d z . 23.30) t r a m w a je  l i ­
n i i  n r  7 i 8 b ę d ą  k u r s o w a ły  t y l k o  
d o  M o s tu  D łu g ie g o  i  p o w ra c a ły  u i. 
D w o rc o w ą .  O d  B r a m y  P o r to w e j  
( u l .  T k a c k ą )  d o  B a s e n u  G ó rn ic z e g o  
b ę d ą  k u r s o w a ły  a u to b u s y .

P O C Z Ą W S Z Y  o d  1 l ip e a  b r .  a u to ­
b u s y  l i n i i  n r  63 k u rs o w a ć  b ę d ą  w  
o k re s a c h  p o s z c z y to w y c h  w  r e la c j i  
u l  K o ł łą ta ja  -  S k o lw in ,  a n ie  t y l ­
k o  d o  p ę t l i  p rz y  u l.  K o ś c ie ln e j.  W  
w y m ie n io n e j  r e la c j i  o b o w ią z y w a ć  
b ę d ą  n a s tę p u ją c e  c z ę s to t l iw o ś c i k u r  
s o w a n ia : c o  18 m in .  w  go dz . 5—8 30 
i  13.30—17.30; c o  22—23 m in .  w  godz. 
20.30— 23.30; c o  30 m in  w  p o zo s ta ­
ły c h  o k re s a c h  d n ia  o ra z  w  d n i  ś w łą  
te c e n e  i  w o ln e  o d  p ra c y .

Wytnij — zachowaj!

Co w lipcu na kartki?
W LIPCU NA KARTY 2SAOPATRZENIOWE kupujemy aa- 

stępujące artykuły:

ć  K a -r ta  „ M - I ”  — 2-,5 k g  m ię s a  i  je g o  p r z e tw o r ó w  o ra z  M  k g  
m a s ła .

ó  K a r ta  — 4 k g  m ię s a  i  je g o  p r z e tw o r ó w  ( w  ty m  1 k g
d r o b iu ;  w  p r z y p a d k u  b r a k u  d r o b iu  d o p u s z c z a  s ię  m o ż liw o ś ć  s p rz e ­
d a ż y  m ię sa  w  p r o p o r c j i  IM )  o ra z  0,8 k g  m a s ła .

^  B o n  „ M C ”  ( c z e r w o n y )  — 1 k g  m ię s a  1 je g o  p r z e tw o r ó w .

ó  N a  b o n  „ M C ”  ( w  k o ło rz e  b e ż o w y m  z  n a d r u k ie m  ,J4 p to c  1000 
g r a m  m ię s a ” )  — s p rz e d a je  s ię  je d n o r a z o w o  2 k g  w ę d l in  l u b  k o n ­
s e rw  d la  r o ln ik ó w .

^  B o n  „ M W ”  
8,26 k g  m a s ła .

l  k g  m ię sa  i  je g o  p r z e tw o r ó w ,  9,6 k g  s m a lc u  o ra »

$  B o n  „ D M ”  — 0.25 k g  s m a lc u ,

d  M ię so  w o ło w e  z k o ś c ią  o ra z  p o d r o b y  I  k ła a y  a p rz e d a w a n e  bę dą  
w  r a m a c h  n o r m  k a r tk o w y c h .

s ię  zasa dę  b e z k a r łk o w e j  s p rz e d a ż y  k a c z e k , g ę s i

w  d a ls z y m  c ią g u  s p rz e d a w a -

<> U t r z y m u je  
In d y k ó w .

O N a  k a r t y  z a o p a trz e n ia  „P”  ł „0”  k u p u je m y  m ą k ę , p r z e tw o r y  
zb o ż o w e , c u k ie r k i ,  p a p ie ro s y  w e d łu g  n o r m  w y d r u k o w a n y c h  n a  k a r ­
tk a c h .

N a  b o n  „c z e k o la d a  100 g ”  k a r t  z a o p a trz e n ia  „ P - I "  1 P - I I I ”  . .k u p u ­
je m y  c z e k o la d ę  tw a r d ą ,  n a d z ie w a n ą  lu b  b a to n y .  W  p r z y p a d k u  n ie ­
p e łn e j i c h  p o d a ż y  — '  ta k ż e  w y r o b y  c z e k o la d o w e . B a to n y  n a le ż y  
s p rz e d a w a ć  o  g r a m a tu r z e  z b l iż o n e j  d o  c z e k o la d y , n ie  m n ie js z e j n iż  
100 g ra m ó w .

W  r a m a c h  r e g la m e n to w a n e j s p rz e d a ż y  c u k ie r k ó w  k u p u je m y  c u ­
k i e r k i  z w y k łe  ł  c z e k o la d o w a  ne , z  w y łą c z e n ie m  c z e k o la d y  tw a r d e j ,  
n a d z ie w a n e j,  b a to n ó w  d w y r o b ó w  c z e k  © ła d o w a n y c h .

P ie c z y w o  c u k ie rn ic z e  c z e k o la d o w a « «  
ne  Jest po za  r e g la m e n ta c ją .

O  W  I lp c u  o b o w ią z u ją  n a s tę p u ją c e  z a m ie n n ik i :  za  1 b u te lk ę  w ó d ­
k i  — 0,5 k g  c u k ie r k ó w  Łub 10 d k g  k a w y  w  z a le ż n o ś c i o d  d o s ta w . 
Z a  12 p a c z e k  p a p ie ro s ó w  — 0,40 k g  c u k ie r k ó w  lu b  ł  b u te lk a  w in a  
g ro n o w e g o  lu b  ł  b u te lk a  s z a m p a n a  w  z a le ż n o ś c i od  d o s ta w .

O  P a p ie ro s y  „ C a r m e n ” , „ Z e f i r ”  o ra «  p a p ie ro s y  z Im p o r t u  n a d a l 
s p rz e d a w a n e  są w  s y s te m ie  b e z k a r tk o w y m .

O  N a  o d c in e k  „ a lk o h o l ”  k a r t  z a o p a trz e n ia  „ P - H  1 „ P - I H ”  m o ż n a  
n a b y ć  1 b u te lk ę  w ó d k i ,  r u m u  lu b  k o n ia k u  z w y łą c z e n ie m  s p i r y tu ­
s u , w in  g r o n o w y c h ,  o w o c ó w  w  a lk o h o lu ,  k r e m ó w  a lk o h o l iz o w a n y c h ,  
w in  o w o c o w y c h ,  a lk o h o l i  p o c h o d z ą c y c h  ze  s k u p u  z d e c e n tr a l iz o w a ­
n e g o  (a w y m ie n io n y c h  w  ( łe e y z j l  n r  49/82 P K C )  o ra z  m io d ó w  p i t ­
n y c h .

ó  N a  o d c in e k  n r  20 w  k a r ta c h  z a o p a trz e n ia  ty p u  „ P ”  k u p u je m y  
375 g  m a r g a ry n y  lu b  ' s m a lc u  lu b  s ło n in y  lu b  je d n o  o p a k o w a n ie  
o le ju  0 ,5 - lL tro w e , 0 ,7 5 - llt r o w e  ( łu b  d w a  o p a k o w a n ia  o le ju  0,33-łn t- 
r o w e )  w  z a le ż n o ś c i o d  m o ż liw o ś c i p o d a ż y .

ó  P rz e d łu ż a  s ię  na  l ip ie c  b r .  s p rz e d a ż  m a s ła  s o lo n e g o  i  se ra  d ł«  
d z ie c i d o  la t  7, a le  z re a liz o w a n e g o  w  c z e rw c u . P o d s ta w ą  s p rz e d a ­
ż y  je s t  k s ią ż e c z k a  z d r o w ia  d z ie c k a .

O  D o d a tk o w y  p r z y d z ia ł  c u k r u  w  w y s o k o ś c i 1 k g  d o ty c z y  w s z y ­
s t k ic h  o só b  ( ró w n ie ż  d z ie c i g r u p y  ,,0” ). R e a liz a c ja  z a k u p u  p o w in n a  
n a s tę p o w a ć  je d n o ra z o w o , tz n .  n a  k a r t y  „ P - I ” . P - I I I ”  ł  „ 0 ”  — 3 
k g  i  n a  k a r tę  „ P - I I ”  —  2.5 k g  c u k r u .

O  Z a m ia s t  1 k g  m ą k i  m o ż n a  k u p ić  1 k g  k a s z y , r y ż u  lu b  p ła tk ó w ,  
a le  n ie  o d w ro tn ie .  .

O  N a  k a r t y  z a o p a trz e n ia  „ M le k o ”  k u p u je m y  1 ld itr m le k a  p e ln o -  
t łu s te g o  d z ie n n ie  d ła  d z ie c i w  w ie k u  o d  1 d o  3 l a ł  ( i  l i i  m ie s ię c y  
o ra z  29 d n i)  z a m ie s z k a ły c h  w  m ia s ta c h .

^  O d c in k i  „ p r o s z e k ’ 
d o  k o ń c a  l ip e a  b r .

WCZORAJ w naszej redakcji rozdzwoniły się telefony: 
„Przyjedźcie do sklepu mięsnego przy ul... (tu wymieniano 
adres) i zobaezcie co się dzieje. Nie mamy' właściwie żadnych 
szans na wykupienie swych przydziałów”!
RZECZYWIŚCIE, w minioną ujrzeć można było olbrzymie 

środę — ostatnim dniu miesią- kolejki Ludzie, złorzecząc pod 
ca — już od rana przed skle- nosem, stali, jak za dawnych 
parni spożywczymi i  mięsnymi dni, mimo fal ulewnego desz- 

.czu. Czy musiało dojść do sy­
tuacji, w której „szturmuje 
się”  placówki handlowe w o- 
statnim terminie ważności za­
opatrzeniowych kartek? Czy 
wynikło to z winy producenta, 
handlowców, a może, przez lek 
komyślność klientów? Odpo­
wiedzi na te pytania szukaliś­
my wczoraj w Wojewódzkim 
Przedsiębiorstwie Przemysłu 
Mięsnego przy ul. inż. Wendy 
w Szczecinie.

Jak poinformował nas z-ca 
dyrektora ds. technicznych Jan 
Nykiel, przed południem z wy­
twórni wyekspediowano do 
miejskich sklepów 15 ton wę­
dlin i 3 tony konserw — co 
pokryło w całości 18-tonowe 
dzienne zamówienie WSS. W 
dostawie tej, przetworów zali­
czanych do I grupy asortymen­
towej było mniej więcej tyle 
samo co tych z I I  grupy. Pra­
cownicy W PPM ocenili wczo­
rajsze zapotrzebowanie zgło­
szone przez handlowców jako 
nieco wyższe od przeciętnego 
(w typowy dzień wynosi ono 
ok. 14 ton).

Co zaś się tyczy mięsa, do 
handlu tra fiło  go wczoraj 37 
ton (średnia dzienna dostawa
— 24 tony).

W tej liczbie ok. 11 ton to I 
grupa asortymentowa, ok. 27 
ton — II  grupa (na którą zło­
żyło się m. in. 13,7 tony wo­
łowiny z kością, sprzedawanej 
poza systemem reglamentacyj- 
nym). Tak więc — jeśli wie­
rzyć producentowi — zamówie­
nie handlu zrealizował on z 
nawiązką. Z poczynionych za­
kupów jednak niewielu k lien­
tów było zadowolonych. ,

T R U D N O  n a m  w  t e j  c h w i l i  je d ­
n o z n a c z n ie  u s ta l ić  p rz y c z y n y  ś ro d o ­
w e j  „ n e r w ó w k i ”  w  s k le p a c h  m ię s ­
n y c h . Z  p e w n o ś c ią  — p rz e d  c z y m  
czę s to  p rz e s trz e g a m y  — c zę śc io w ą  
w in ę  p o n o szą  tu  s a m i k u p u ją c y ,  
o d k ła d a ją c y  re a liz a c ję  k a r te k  na  
o s ta tn ią  c h w ilę .  P ra w d o p o d o b n ie  
te ż  d o  h a n d lo w y c h  p e r tu r b a c j i  
p r z y c z y n iło  s ię  s p rz e d a w a n ie  s p o ­
r y c h  i lo ś c i m ię s a  i  d r o b iu  n ie re -  
g la m e n to w a n e g o . W  w y n ik u  ty c h  
m o ż liw o ś c i p o s ia d a c z e  z a o p a trz e n io ­
w y c h  k u p o n ó w  z a in te re s o w a n i b y l i
—  b a r d z ie j  n iż  z w y k le  —  k u p n e m  
w ę d lin ,  k tó r y c h  d la  w s z y s tk ic h  
c h ę tn y c h  n ie  s ta rc z y ło .

C zyż  je d n a k  p rz e w id z e n ie  k o n ­
s e k w e n c j i  t y c h  f a k tó w  p rz e ro s ło  
m o ż liw o ś c i w y tw ó r c y  i  h a n d lu ?  
D la c z e g o  w c z o r a j  w  s k le p a c h  b y ło  
t a k  m a ło  w ę d l in ,  c h o ć  — ja k  
s tw ie r d z i ł  d y r e k to r  N y k ie l  — z a ­
k ła d y  m o g ą  p r o d u k o w a ć  ic h  w ię ­
c e j?

W c z o ra js z y  d z ie ń , p o  k tó r y m  w  
p o r t f e lu  n ie je d n e g o  s z c z e c in ia n in a  
p o z o s ta ły  n ie  z re a liz o w a n e  k a r t k i ,  
d o w o d z i,  że  k to ś  n ie  z b i la n s o w a ł 
n a le ż y c ie  c h ło n n o ś c i r y n k u  n a  m ię ­
so i  je g o  p r z e tw o r y .  T o  cze m u  w  
ta k im  ra z ie  s łu ż y ć  m a  —  u c ią ż l i ­
w a  d la  na s  w s z y s tk ic h  —  r e je s t r a ­
c ja  z a o p a trz e n io w y c h  k u p o n ó w  i

i  „ m y d ło ”  z k a r te k  c z e r w c o w y c h  w a ż n e  tą

^  W  c e lu  u m o ż liw ie n ia  k o b ie to m  o c z e k u ją c y m  d z ie c k a  w c z e ś n ie j­
szeg o  z a k u p u  ś r o d k ó w  h ig ie n y  o s o b is te j n ie z b ę d n y c h  d o  p ie lę g n o ­
w a n ia  n ie m o w lą t  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  ż y c ia  d o p u s z c z a  sę d o  s p rz e ­
daży. poza s y s te m e m  r e g la m e n ta c j i  p o  je d n y m  o p a k o w a n iu  „C y p is -  
k a ” , o l iw k i  d la  d z ie c i i  m y d ła .  S p rz e d a ż  r e a liz o w a n a  b ę d z ie  na  
p o d s ta w ie  k a r t  p rz e b ie g u  c ią ż y  — w  s k le p a c h  p ro w a d z ą c y c h  s p rze ­
d a ż  a r y t k u łó w  na  k a r t y  z a o p a trz o n a  „ 0 ” . F a k t  s p rz e d a ż y  w y m ie n io ­
n y c h  a r t y k u łó w  n a le ż y  o d n o to w y w a ć  w  k a r c ie  p rz e b ie g u  c ią ż y  o ra z  
w  e w id e n c j i  s k le p o w e j (d la  c e ló w  r o z l ic z e n io w y c h ) .

d  N a k a r t y  w o je w ó d z k ie  w  I lp c u  k u p u je m y :  ś r o d k i  h ig ie n y  oso - 
_ is te j na  k a r t y  ty p u  „ K ”  (o d c in e k  „ E ” , z t y m ,  że o d c in e k  „ B ”  n ie  
z re a liz o w a n y  w  c z e rw c u , w a ż n y  je s t  te ż  w  I lp c u )

O b u w ie  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  w  w ie k u  o d  0-«ęl8 l a t  k u p u je m y  
w  w y ty p o w a n y c h  S k le p a c h  na  p o d s ta w ie  k a r t y  w o je w ó d z k ie !  t y p u

D ”  ( w y d a n e j  n a  1982 r o k )  na  o d c in e k  „ A ” .
O b u w ie  d la  d o r o s ły c h  k u p u je m y  na  p o d s ta w ie  k a r t y  w o je w ó d z ­

k i e j  t y p u  „ D ”  w y d a n e j  na  1981 r o k  (o d d a je  s ię  ją  w  s k le p ie ) .  D e ­
c y z ja  ta  w a ż n a  j e s t . d o  cza su  .w p ro w a d z e n ia  in n y c h  zasa d  k tó r e  
u s ta lo n e  z o s ta n ą  c e n t r a ln ie .  S p rz e d a ż ą  re g la m e n to w a n ą  o b ję te  je s t 
o b u w ie  skó rza *ne  i  z - tw o r z y w  s z tu czn ych -, c a ło ro c z n e  1 s e zo n o w e

O  P o s ia d a c z y  k a r t  z a o p a trz e n ia  t y p u  ,.M ”  o b o w ią z u je  n a d a ł  r e je ­
s t r a c ja  k a r t  w  w y b r a n y m  s k le p ie  m ię s n y m  w  te r m in ie  d o  10 IL p - 
ca b r .

O  K a r t y  z a o p a trz e n ia  n a  l ip ie c  1982 r. t ra c ą  w a ż n o ś ć  z  d n ie m  31 
l lp c a  b r

O  in f o r m a c je  n a  t e m a t  zasa d  r e g la m e n ta c j i  w  I lp c u  b r .  m o ż n a  
u z y s k a ć  p o d  n u m e r e m  te le fo n u  937.

„ p r z y w ią z a n ie ”  k l ie n ta  d o  je d n e * *  
s k le p u ?

I JESZCZE JEDNO — tyra 
razem nieco pocieszające —» 
spostrzeżenie Wczoraj, w go­
dzinach popołudniowych tłok w 
wielu sklepach mięsnych zel­
żał Wywieszone zostały bo­
wiem informacje o tym, iż waż 
ność czerwcowych kartek prze­
dłużona zostaje do 3 lipea.

(mor)

W PHW  wyjaśnia

Buły też będą
W  O D P O W IE D Z I n a  n o ta tk ę  

„ R e k la m a c ję  u z n a n o , a b u tó w  n ie  
m a .. .” , w  k t ó r e j  p is a l iś m y  o  k ło ­
p o ta c h  k l i e n t k i  (n a  z a k u p  o b u w n i­
cze g o  b u b la  o d d a ła  k a r t k ę  i  o b e c ­
n ie  n ie  m o ż e  n a b y ć  p a n t o f l i  d l«  
d z ie c k a )  o t r z y m a l iś m y  w y ja ś n ie n ie  
z W P H W . O tó ż  p o in fo r m o w a n o  
n a  a. iż  w  p r z y p a d k a c h , g d y  b u ty  
n ie  n a d a w a ły  s ię  d o  u ż y t k u  — 
p rz y  u w z g lę d n ie n iu  r e k la m a c ji  w y ­
m ie n ia n o  t r z e w ik i  n a  p e łn o w a r to ­
ś c io w e .

O b e c n ie , od  w p ro w a d z e n ia  re g la ­
m e n ta c j i  p o d ję to  d e c y z ję ,  k tó r ą  
p rz e k a z a n o  d o  w y k o n a n ia  k ie r o w ­
n ik o m  s k le p ó w , iż  k a ż d a  u z n a n a  
r e k la m a c ja  u p o w a ż n ia  k l ie n ta  d n  
z a k u p u  d r u g ie j  p a r y  b u tó w  w  d o ­
w o ln y m  te r m in ie .  P o d s ta w ę  s p rz e ­
d a ż y  t e j  p a r y  o b u w ia  s ta n o w i eg­
z e m p la rz  p r o to k o łu  r e k la m a c y jn e ­
go. (s u )  ,

Chodzący... serek
M A J Ą  s w o ic h  z w o le n n ik ó w  o g ro m  

n e  s a m y , m a ją  ic h  te ż  n ie w ie lk ie  
s k le p ik i  u k r y te  w  b o c z n y c h  u l ic z ­
k a c h . g d z ie ś  poza ś r ó d m ie js k im  
t ło k ie m .  A le  te  o s ta tn ie ,  z a c iszn e  i  
n ie  p rz y c ią g a ją c e  t łu m ó w ,  ró w n ie ż  
n ie  są be z  w a d . Z w ła s z c z a  g d y  p e r 
s o n e l n ie  s ta ra  s ię  z a d b a ć  a n i  o 
k l ie n ta  a n ł o  to w a r .

O d w ie d z a ją c y c h  m a lu t k i  s k le p ik  
W S S  83 p r z y  u l .  R o s tw o ro w s k ie g o  
r ó g  G o s z c z y ń s k ie g o , m u s im y  o s trz e c , 
że p a n u je  ta m  w ła ś n ie  ta k a  sy ­
tu a c ja .  B r a k  w a r u n k ó w  d o  p rz e ­
c h o w y w a n ia  n ie k tó r y c h  to w a r ó w  
(z w ła s z c z a  p o d a tn y c h  na  te m p e ra ­
tu r ę  s e ró w )  s p ra w ia , że p o te n c ja ln y  
n a b y w c a  t r a f ić  m o ż e . c o  s ię  czę s to  
z d a rz a , n a  to p io n y  s e re k  z u k r y tą  
p o d  o p a k o w a n ie m  k o s m a tą  p le ś n ią , 
m o że  te ż  k u p ić  „ C a m e m b e r t ”  w  
s ta n ie  ta k ie g o  ro z k ła d u , że s p ra w ia  
w ra ż e n ie .. .  ch o d zą ce g o .

P o d o b n o  F r a n c u z i p rz e p a d a ją  m  
s e ra m i,  w  k tó r y c h  lę g n ą  s ię  sp e ­
c ja ln ie  d la  s m a k o s z y  h o d o w a n e  r o ­
b a c z k i -  a le  to  je d n a k  c o  in n e ­
go  N o  1 F r a n c u z i p o p i ja ją  Je c z e r 
w o n y m  w in e m , a z ty m  w  Szcze­
c in ie  k ło p o ty  M ó w ią c  zaś s e r io  — 
c z y  w e  w s p o m n ia n y m  s k le p ie  k o ­
n ie c z n ie  trz e b a  s p rz e d a w a ć  to w a r ,  
d la  s p rz e d a ż y  k tó re g o  n ie  m a  o d ­
p o w ie d n ic h  w a r u n k ó w ?  N a  m a r i . j -  
t r a w s tw o  p o d o b n o  nas n ie  s ta ć ! ^

Akcja zyskała 
zwolenników

J A K  ju ż  In fo r m o w a l iś m y  w  s ie ­
d z ib ie  T o w a rz y s tw a  P r z y ja c ió ł  
D z ie c i d y ż u r u ją  o s o b y  p r z y jm u ją c e  
z g ło s z e n ia  w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h  do  
n ie s ie n ia  p o m o c y  lu d z io m  c ie r p ią ­
c y m  na  c h o ro b ę  t r z e w n ą . Z  p o w o ­
d u  d u ż e g o  z a in te re s o w a n ia  p o d a je ­
m y ,  że z g ło s z e n ia  p r z y jm o w a n e  są 
n a d a l,  d o  d n . 8.07.br. — T P D  u l.  
J a r o w ita  2. I I  p . w  goda . 8— 15.

(eh)

Korek na poczcie
JAKOŚ się już do tego przy­

zwyczailiśmy, że przed okien­
kiem pocztowym zawsze trze­
ba swoje odstać. To jednak co 
zaobserwowaliśmy 28 ub. m. na 
poczcie przy ul. Bogurodzicy, 
mogłoby wyprowadzić z równo 
wagi najcierpliwszego nawet 
człowieka.

Między godziną 15 a 16, gdy 
największy ruch, czynne były 
tylko dwa okienka. Kilkadzie­
siąt osób z niecierpliwości 
przestępowało z nogi ma nogę, 
spoglądając z nadzieją w kie­
runku zaplecza, że wyjdzie 
stamtąd wreszcie trzecia kas­
jerka i zasiądzie przy pustym 

i okieniku. Jak na ironię, co

chwila pojawiała się jakaś no­
wa osoba w szafirowym fartu­
szku, ale wyłącznie po to, by 
przedefilować wzdłuż nieczyn­
nych stanowisk.

Rozumiemy kadrowe kłopoty 
poczty (wielokrotnie zresztą o 
tym pisaliśmy), ale wydaje się 
nam, że nie można tym tłu ­
maczyć zwykłego niedowładu 
organizacyjnego. Kierownictwo 
urzędu powinno zdawać sobie 
sprawę z tego. iż w godzinach' 
szczytu (i na dodatek pod ko­
niec miesiąca) niedopuszczalną 
rzeczą jest, by czynne były 
tylko dwa okienka. Zwłaszcza, 
że pracowników jakby nie bra 
kowało... (mg)


